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N
ie ma w tym krzty przesady: kulmi­
nacyjnym punktem zainteresowania ca­
łego świata w minionym, 196i roku,
były obrady XXII Zjazdu Komunisty­

cznej Partii Związku Radzieckiego. : Można
nawet zaryzykować twierdzenie, że owo za­
interesowanie — mające przecież i głębsze
przyczyny — stanowiło jedan z licznych
dowodów słuszności tezy o decydującej
w obecnej dobie roli systemu socjalistycz­
nego na naszym globie. Roli, która polega
na określaniu — w oparciu o naukową ana­
lizę i znajomość praw rozwoju społeczne­
go — głównych treści, kierunków
i głównych cech historycznego
ludzkości.

Naturalnie takie, zgodne przecież z

stością, postawienie sprawy — bardzo
nie odpowiada przywódcom światowego
wszelkiej maści Imperialistom 1 ich poplecznikom.
Stąd zapewne owa ekwllibrystyczna wolta, którą
uważny czytelnik prasy, właśnie zachodniej, 1 pil­
ny słuchacz takiegoż radia, zapewne dostrzegł.

rozwoju

rzecrywf-
a bardzo,
kapitału,

Przypomnijmy.
Od chwili opublikowania

projektu Programu i projektu Statutu
KPZR aż do momentu, gdy Nikita Chru­
szczów zakończył referowanie sprawo­

zdania ustępującego KC radzieckiej par­
tii — zachodni politycy i dziennikarze kon­
centrowali swą uwagę na „rewelacjach”
tyeh dwu projektów. Rzecz prosta wszystkie
te rewelacje podlane
dziej smętnym sosem,
towanych przez nich
nych. Pisano wręcz —

York Times” — iż program KPZR wywrze
potężne wrażenie na przywódcach i intelek­
tualistach krajów słabo rozwiniętych.
Ostrzegano wprost — jak czynił to nowojor­
ski „Financial Times” — że administracja
USA nie może, chociażby z jednego powodu,
potraktować lekko programu — jak go na­
zwano — Chruszczowa. „Gospodarka ra­
dziecka — uzasadniał to „Financial Times”
— niezależnie od zastrzeżeń, jakie można
mieć do wymienianych (w referacie Chru­
szczowa — przyp. JK) danych, bezsprzecznie
rozwija się bardzo szybko".

Ano — prawda, ale taka 1 podobna propa­
ganda (taki) radzieckich osiągnięć nie mogła
przecież wywołać entuzjazmu mocodawców tub

propagandowych Zachodu. Koniec końców, tam­
tejsze sfery rządzące są wszak bezpośrednio za­
interesowane raczej demonstrowaniem własnej
siły, własnego zdecydowania do „przeciwstawie­
nia się potencjalnej agresji komunistycznej”.
Stąd owa wolta: naraz rozpętano szaleńczą kam­
panię wokół ujawnionych na Zjeździe szczegó­
łów, dotyczących działalności grupy antypartyj-
nej, wykorzeniania resztek kultu ósoby Stalina
i dotyczących niekonsekwencji przywódców Al­
bańskiej Partii Pracy...

były mniej lub bar-
zależnie od reprezen-
kierunków poldtycz-
jak na przykład „New

politycz-

Ale
nawet i ta, zachodnia kampania sen­

sacji w jakiś sposób — wbąęw zamie­
rzeniom jej autorów — również w pew­
nym sensie dobrze przysłużyła się idei ko­

munizmu. Bowiem „partie marksistowsko-le­
ninowskie — jak mówił Nikita Chruszczów —

różnią się od wszystkich innych partii poli­
tycznych tym, że komuniści bez wahania
i odważnie ujawniają i likwidują wszystkie
niedociągnięcia i braki w swej działalności.
Krytyka, nawet najostrzejsza, pomaga nam

w marszu naprzód. Jest to dowód, siły partii
komunistycznej, dowód jej nieugiętej wiary
w słuszność swej sprawy”.

I jeszcze jedno. Nie wydaje się możliwe
przystąpienie do gigantycznego zadania two­
rzenia bazy komunizmu nie tylko w zakre­
sie materialno-technicznym, lecz — a może
przede wszystkim — w zakresie wewnętrz-
no-ustrojowym i duchowym, bez podjęcia
trudnej, ale koniecznej kampanii rugowania
z umysłów ludzkich wszystkich pozostałości
okresu kultu jednostki, wszystkich niedo­
brych nawyków i zasiedziałych kompleksów.
Tego jednak zachodni politycy wydają
się nie brać pod uwagę...

Chociaż... To tylko tak wygląda na pierw­
szy rzut oka. W rzeczywistości nikt na

świecie nie ma wątpliwości, łącznie z „po­
litycznymi mędrcami” Zachodu, że Program
KPZR i wszystkie wynikające zeń konsek­
wencje są dla świata imperialistycznego po
prostu — groźne. I to z wielu powodów. Na
przykład...

przekształcania pracy socjalistycznej w pracę

komunistyczną.
Jak wygląda w tym świetle ekonomika

kapitalistyczna, w której automatyzacja
i kompleksowa mechanizacja prowadzą do
wyzuwania ludzi z pracy, do klęski bezro­
bocia, zgodnie z mechaniką ustroju o spo­
łecznym wytwarzaniu i indywidualnym
przywłaszczaniu?

Jakkolwiek by nie spojrzeć na perspek­
tywy, otworzone przez III program radziec­
kiej partii komunistów — zawsze można do­
strzec, iż to właśnie komunizm oznacza

rozwiązanie wszystkich podstawowych
problemów* ludzkości. Mają, się
więc czego obawiać panowie imperialiści —

trudno im nie dojrzeć końca ich pano­
wania...

Tym bardziej, te sfera Ich wpływów kurczy
się w zadziwiająco szybkim tempie, a skutki wy­
zwalania się coraz nowych połaci Ich dawnych
imperiów nie dadzą na siebie długo czekać...

W tej sytuacji można się nie dziwić, że
Zachód rozdmuchuje jak może owe zjazdo­
we „sensacje”. Chciałby przecież widzieć
w obozie socjalizmu sprzeczności nie do po­
godzenia, rozdźwięki nie do zharmonizowa­
nia, rozbieżności nie do rozstrzygnięcia. Ma­
rzy mu się wszak rozpad wspólnoty so­
cjalistycznej państw,
wyzysku i ucisku,
dobrobytu swych
wszystko, by nie
szego nieszczęścia
do wojny.

wo „chcenie”
złudne, podobnie Jak złudne i zawodne

okazały się wszystkie wysiłki zbrojne, dy­
plomatyczne i ekonomiczne, podejmowa­

ne przez ponad 44 lata istnienia państwa radziec­
kiego, podobnie jak zawodne okazały się wszyst­
kie próby rozbijania Jedności państw obozu so­
cjalistycznego przy pomocy metod szantażu poli­
tycznego i gospodarczego, infiltracji elementów

dywersyjnych i szpiegowskich, „obstrukcji” dy­
plomatycznej, polityki z pozycji siły, zimnej
wojny itp. I nie ma dla sprawy żadnego znacze­
nia fakt, że kilku przywódców albańskich prag­
nie za wszelką cenę utrzymać się przy władzy,
by nie odpowiadać wobec swej partii 1 wobec

swego narodu, więcej — wobec całego między­
narodowego ruchu robotniczego za swe zbrodnie.

Braterska współpraca i współdziałanie
partii robotniczych i komunistycznych, jed­
ność obozu socjalistycznego właśnie po
XXII Zjeździe nabrała nowych wartości.
Po prostu nie sztywne formuły i nie wygła­
szane ex cathedra dogmaty stanowią spoiwo
ruchu, lecz żywe, sprawdzalne i sprawdza­
ne w praktycznym działaniu, przystosowane
do sytuacji w oparciu o doświadczenia wszy­
stkich partii i wszystkich państw obozu so­
cjalistycznego, wspólnie opracowywane

podstawowe wytyczne działania. Po pro­
stu — dochodzą do głosu twórcze myśli i od­
krywcze poszukiwania marksistowsko-leni­
nowskie, rękojmia nie stagnacji wszak, lecz
burzliwego rozwoju!

Rzecz bowiem polega na tym, że każda
partia — jak głosi Program KPZR — istnie­
je dla narodu i w służeniu mu upatruje
sens swej działalności. Rzecz w tym, by
każda z nich obrała najlepszy sposób wcie­
lenia w życie najszczytniejszej z idei — idei
wyzwolenia człowieka przez niego samego
i dla niego.

które wyrzekły się
dążą do powszechnego
społeczeństw, czynią

dopuścić do najgor-
grożącego ludzkości —

o
1 owe marzenia Jednak są

Koniec
roku 1961 i początek' nowego 1962

roku nie stanowią żadnego rozgranicze­
nia dla sprawy socjalizmu i komuni­
zmu. Rok 1961 jednak—dwa tygodnie ob­

rad XXII Zjazdu Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego — stanowi na pewno
obiecującą perspektywę już nie tylko dla
ludności krajów obozu socjalizmu, lecz dla
całej ludzkości.

Te dwa tygodnie — między 17 a 31 paź­
dziernika 1961 roku — rentować będą lata
całe. Był to — można powiedzieć — najlep­
szy kapitał, zainwestowano w przy­
szłość świata.

Sytuacja międzynarodowego ruchu robot­
niczego uległa poważnym przemia­
nom — st wietrdza Program. Polegają one

na tym, iż obecnie możliwe jest przej­
ście władzy z rąk burżuazji w ręce proleta­
riatu, drogą pokojową, bez wojny do-mowej.
Nie jest wykluczone, że w niektórych kra­
jach możliwe będzie wykupienie od bur-
żuązji podstawowych środków produkcji.

Jak wobec tego wygląda mityczna, ukuta
dla potrzeb histerii wojenno-politycznęj
teoryjka o eksporcie rewolucji?

Dalej. Głównym zagadnieniem współczesności —

głosi program — jest problem pokoju 1 wojny.
Pokojowe współistnienie socjalizmu i kapitaliz­
mu to obiektywna konieczność rozwo­
ju ludzkości, a zarazem specyficzna forma walki

klasowej w skali międzynarodowej.
Cóż wobec tego z rozpętywaniem kampa­

nii o niebezpieczeństwie komunistycznej
agresji i z rozwijanym w związku z tym
obłędnym wyścigiem zbrojeń?

Albo: automatyzacja i kompleksowa mechani­
zacja stanowią materialną bazę stopniowego

Z
okazji Nowego Roku zwróciliśmy się do
I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Krakowie tow. LUCJANA MO­
TYKI z prośbą o odpowiedź na dwa na­

stępujące pytania:
— Co uważacie za największe osiągnięcie Krakowa

1 województwa w minionym roku?
— Kończący się rok był dla naszego regionu okre.

s-em bardzo pomyślnym. Największe osiągnięcie
w Krakowie to bezsprzecznie uruchomienie IV wiel­
kiego pieca w Hucie im. Lenina, inwestycji, która za­
kończyła pierwszy etap budowy naszego kombinatu.
Huta im. Lenina jest dla miasta pierwszorzędnym
czynnikiem rozwoju i to nie tylko przemysłowego.
W oparciu o tak potężną bazę materialna śmielej
i szybciej rozwijać będziemy mogli także i krakowska
kulturę.

Bilansując osiągnięcia minionego roku w Krakowie
nie sposób nie wspomnieć o krakowskiej Starówce,
Podjęcie konkretnych uchwał w sprawie renowacji
Starego Miasta to wydarzenie, które trwale zapisze się
w krakowskich kronikach.

W województwie rok 1961 przyniósł dalszy wzrost
potencjału przemysłowego. Upłynął pod znakiem do­
brej realizacji planów produkcyjnych. Na wsi był to
rok doskonałych urodzajów.

NOWOROCZNY
WYWIAD

Region nasz zwiększył produkcję przemysłowa
o blisko 16 proc. w stosunku do 1960 roku, a zbiory
zboża wzrosły o 20 proc. Jest to wskaźnik wzrostu
znacznie wyższy niż średnia krajowa., uzyskany głów­
nie dzięki ogromnym nakładom inwestycyjnym.

Jeśli mam wspomnieć o wydarzeniach nie material­
nej natury, to przypomnę, że w 1961 roku poważnym
sukcesem zakończyły się wyniki wyborów do Sejmu
i rad narodowych. Kampania wyborcza stała się czyn­
nikiem umocnienia stabilizacji społecznej i politycznej,
przyniosła w efekcie rozszerzenie frontu oddziaływa­
nia partii.

— Czego życzycie mieszkańcem ziemi krakowskiej
w nadchodzącym 1962 roku?

— Przede wszystkim życzę ziemi krakowskiej dal­
szego rozwoju ekonomicznego, bo to jest wszak za­
sadniczy warunek zaspokajania wciąż rosnących na­
szych potrzeb. Wszystkim mieszkańcom Krakowa i wo­
jewództwa życzę większego zadowolenia osobistego
wynikającego z dobrze spełnionych obowiązków. Ro­
botnikom — -wielu sukcesów w produkcji, technikom
i inżynierom — ciekawych rezultatów to zakresie po­
stępu technicznego, rolnikom — dobrych urodzajów,
artystom i naukowcom — wzbogacenia naszego ducho­
wego dorobku i rozsławienia naszego kraju w świecie.
Mam nadzieję, że krakowskie województwo 'nadal

będzie należało do lepszych w kraju. Młodzieży szkol­
nej życzę dobrych ocen, a sportowcom i turystom —

udanego FIS-u.
Wszystkim zaś mieszkańcom Krakowa i wojewódz­

twa chciałbym życzyć większej życzliwości i serdecz­
ności w stosunkach między ludźmi, by w nowym 1962
roku mniej było rozróbek a więcej wzajemnej pomocy.

Do Mieszkańców

i województwa
krakowskiego

Z okazji Nowego 1962 Roku
Komitet Wojewódzki i Kra­
kowski Komitet Miejski PZPR

składają organizacjom par­
tyjnym, społecznym, wszyst­
kim członkom partii oraz ca­
łemu społeczeństwu miasta i
województwa krakowskiego
serdeczne życzenia pomyślno­
ści i zadowolenia w życiu o-

sobistym oraz dalszych, jesz­
cze większych sukcesów w

pracy
Rok

szym
nymi
szym lotem człowieka w kos.
mos i uchwaleniem pierwsze­
go w historii ludzkości pro­
gramu budownictwa komuni­
zmu. Wydarzenia te stwarza­
ją dla ludzi pracy na świecie
nową perspektywę — perspe­
ktywę walki i pracy o zbudo­
wanie świata, w którym wszy­
stkie zdobycze gospodarki, te­
chniki i kultury będą służyć
człowiekowi, perspektywę po­
kojowego, dostatniego życia.

Miniony rok przyniósł nam

wiele osiągnięć politycznych
i gospodarczych. Wysiłkiem
załóg robotniczych 1 inteli­
gencji technicznej rozbudowa­
ły się i zwiększyły produkcję
zakłady pracy naszego woje­
wództwa. Rosną nowe wy­
działy w Hucie im. Lenina, w

Zakładach w Tarnowie i O-
święcimiu, lada dzień ruszy
potężna elektrownia w Sier­
szy. Coraz pomyślniej rozwija
się produkcja roina. Dużymi
osiągnięciami może się po­
chlubić nasza inteligencja
twórcza.

Wkraczamy w nowy rok trud­
niej, ale owocnej pracy, w rok,
który przybliży realizację nasze­
go wspólnego celu. Rok ten bę­
dzie wymagał od członków partii
[ wszystkich obywateli skupio­
nych we Froncie Jedności Naro­
du Jeszcze pełniejszej konsolida­
cji sil wokół programu partii,
zwiększenia dyscypliny 1 obo.

wlązkowoścl, wzmożenia patrlo.
tycznego wysiłku w budowaniu

lepszego jutra naszej Ojczyzny.
KOMITET WOJEWÓDZKI

I
KRAKOWSKI KOMITET

MIEJSKI PZPR

zawodowej.
19G1 zapisał się w na­

życiu dwoma szczegól-
wydarzeniami: pierw-

JÓZEF KONECKI

W związku z 14 roeanlcą proklamowania Rumuńskiej Republiki
Ludowej.

Z dnia na dzień rośnie w Rumunii popyt na odbiorniki telewizyj­
ne. W r. 1959 niie produkowano jeszcze telewizorów, ale już w r,
1965 roczna ich produkcja wyniesie 130.000,

Koordynacja i specjalizacja produkcji

naczelnym zadaniem
Wywiad z sekretarzem RWPG

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie — w związku

z niedawno zakończoną sesją
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej — przebywał Mi­
kołaj Faddiejew sprawujący
od kilku lat funkcję sekreta­
rza rady. Udzielił on przed­
stawicielowi PAP odpowiedzi
na kilka pytań, związanych z

działalnością RWPG.
M. Faddiejew przypomniał,

że Rada 'Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej, zgodnie ze swy­
mi statutowymi założeniami,
ma na celu przyśpieszenie e-

konomicznego i technicznego
rozwoju krajów członkow­
skich drogą zjednoczenia i
koordynacji wysiłków wszy­
stkich państw należących do
rady.

Udział w RWPG nie po­
mniejsza praw i obowiązków
krajów — członków rady wy­
nikających z ich udziału w in­
nych międzynarodowych orga­
nizacjach — a także z racji
zawierania umów międzyna­
rodowych. Rada jest organi­
zacją otwartą, do której mo­
gą przystąpić i inne kraje Eu­
ropy podzielające jej cele 1
zasady. Tak więc wbrew róż­
nym opiniom lansowanym na

Zachodzie, RWPG nie jest ja­
kąś nadpaństwową instytucją
planującą, lecz organizacją, w

której każdy kraj zachowuje
swe suwerenne prawa.

— Problematyka, którą zaj­
muje się rada, jest niezwykle
różnorodna i obejmuje wszy­
stkie dziedziny działalności e-

konomicznej krajów człon­
kowskich. Stąd też nie można
omówić tu całości rezultatów,
jakie przyniosła .już ponad
12-detnia działalność rady. W
pierwszym okresie swego ist­
nienia rada zajmowała się
przede wszystkim problemami
związanymi bezpośrednio z

wymianą towarów między jej
członkami. Od 1954 r. RWPG
wysunęła już problem koor­
dynacji planów perspektywi­
cznych.

Dużo uwagi poświęca rada
zagadnieniom współpracy po-

szczególnych dziedzin gospo­
darki w różnych państwach.
Ostatnio np. opracowała spo­
soby sprzyjające lepszemu za­
bezpieczeniu krajów człon­
kowskich w energię elektry­
czną, węgiel, ropę, metale że­
lazne i kolorowe, różnego ty­
pu maszyny itp. Tak np. przy­
gotowano projekty (które są
już częściowo wprowadzone w

życie) połączenia systemów e-

nergetycznych poszczególnych
państw członkowskich. Pozwo­
li to na bardziej racjonalne
wykorzystanie istniejących
rezerw.

Innym przykładem jest
sprawa przemysłów przera­
biających ropę naftową. Jak
wiadomo, europejskie kraje
demokracji ludowej (oprócz
Rumunii) nie miały dotych­
czas odpowiednich do tego
celu zakładów. Ponieważ za­
potrzebowanie zarówno na

produkty naftowe, jak i su­
rowce pochodne z ropy nieu­
stannie rośnie — w ramach

rady uchwalono stworzenie
przemysłu przeróbki ropnej
we wszystkich krajach człon­
kowskich.

— Mimo znacznych rezulta­
tów w podziale pracy między
poszczególnymi krajami, u-

ważamy, że zrobiono dopiero
pierwszy krok w tym wzglę­
dzie. Stosunkowo największe
rezultaty uzyskano w specja­
lizacji produkcji maszyn. Sta­
ła komisja rady zajmująca się
tymi problemami opracowała
zasady specjalizacji i koope­
racji produkcji 21 grup ma­
szyn i urządzeń.

Kraje specjalizujące
określonych typach
bów zaopatrzą w nie
eksportu inne państwa socjali­
styczne. Chcę przy tym zwró­
cić uwagę na stale zwiększa­
jący się udział Polski w spe­
cjalizacji produkcji maszyno­
wej. Nip. w zakresie urządzeń
walcowniczych na 54 typy u-

rządzeń, które produkowane
będą w krajach — członkach
rady, Polska ma zająć się
produkcją 15 typów. Polsce i
Związkowi Radzieckiemu po­
wierzono całość produkcji
sprzętu dla przemysłu papier­
niczego; na 140 zestawów u-

rządzeń dla przemysłu chemi­
cznego wykonywanych w kra­
jach socjalistycznych Polska
ma produkować 25. Specjali­
zacja produkcji w coraz szer­
szym stopniu wkracza także
do przemysłu chemicznego.
Procesem tym objęto już po­
nad 1000 artykułów, przy
czym Polska specjalizować się
będzie w wytwarzaniu fdelu
z nich: kauczuku syntetyczne­
go, siarki, barwników itp.

Rezultatem współpracy o-

partej na specjalizacji i koo­
peracji produkcji są także po­
rozumienia w sprawie dostaw
krajom członkowskim rady u-

rządzeń metalurgicznych — z

ZSRR, energetycznych z ZSRR
1 CSRS, urządzeń wiertni­
czych i zakładów produkują­
cych lekkie <betcny — z Pol­
ski itp.; porozumienia Polski
i Czechosłowacji o wspólnej
produkcji traktorów, a talkże
umowy o rozszerzeniu eks­
ploatacji węgla kamiennego,
siarki 1 miedzi w Polsce w

oparciu o kredytowe dostawy
urządzeń z Czechosłowacji.

Rezultatami tej współpracy
są również postanowienia o-

statniej XV sesji rady, w

sprawie dalszej specjalizacji
w produkcji nawozów sztucz­
nych i środków ochrony ro­
ślin.

Nie można jednak zapomi­
nać, że podział pracy i koo­
peracja są bardzo trudnym,
złożonym procesem. W dzia­
łalności rady w tym zakresie
napotykamy szereg — zupeł­
nie zrozumiałych — subiekty­
wnych i obiektywnych trud­
ności, które są stopniowo eli­
minowane.

Uwaga!

na najpiękniejszy
Znaczek PRL

się w

wyro-
drogą

Odpowleriź premiera Mru
na list premiera Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP)
Ambasador Indii L. R. S. Singh przeka­

zał dnia 23 bm. premierowi Cyrankiewi­
czowi następujące posłanie od premiera
Nehru, będące odpowiedzią na list pre­
miera Cyrankiewicza, skierowany do pre­
miera Indii w związku z wyzwoleniem
Goa spod obcego panowania:

„Dziękuję Panu za pismo w związku z

powrotem do Indii obszarów zagarniętych
swego czasu przez Portugalię. Głęboko u-

bolewaliśmy, że rząd Portugalii w ciągu
14 lat odrzucał wszelkie nasze wysiłki,
zmierzające do pokojowego rozwiązania
tego problemu kolonialnego. Portugalia
sprzeciwiała się i całkowicie ignorowała
rezolucje NZ w sprawie kolonializmu w

ogóle 1 jej kolonii w szczególności. Portu­
galia. odrzuciła także Inicjatywę podjętą
przez sekretarza generalnego Narodów
Zjednoczonych w celu poparcia negocjacji
dla rozwiązania tego problemu kolonial-

KRAJ

ŚWIAT

KRAJ

ŚWIAT

!

(Szczegóły na str. 7)

Nowa dyspozytornia, wypro­
dukowana przez zakłady „Tel-
fa” w Bydgoszczy, wpłynęła
na poprawę organizacji w ko­
palni „Radzionków” dzięki u-

doskonaleniu łączności i stwo­
rzeniu możliwości bezpośred­
niego kontaktowania się dys­
pozytora ze wszystkimi waż­
niejszymi punktami na dole

kopalni.
CAF. fot. Seko.

NRF głośno reklamuje swoją
wysoką stopę życiową, a tym-
izasem koncerny przemysłowe
lamykają niektóre zakłady
pracy wyrzucając na bruk set­
ki robotników. Ostatnio w

Salchendorf w kopalni „Pfan-
nenberger Einlgkeit” 250 gór­
alków ogłosiło strajk okupa­
cyjny na znak protestu prze­
ciwko planom dyrekcji zam­
knięcia kopalni. Górnicy oku­
pują korytarze na głębokości
przeszło IOW metrów.

nego w oparciu o zasady uchwalone przez
Narody Zjednoczone. Po 14 latach wytr­
wałych prób pokojowych rozwiązań spot­
kaliśmy się z nową serią agresywnych
prowokacji i byliśmy świadkami szybko
pogarszającej się sytuacji w Goa, prze­
chodzącej w chaos. Dlatego byliśmy zmu­
szeni, wbrew naszym zamierzeniom, przy­
wrócić siłą wolność i pokój w Goa, Dama-
nie i Diu, do których obszary te miały
pełne prawo. Nasza akcja została powita­
na z całkowitą aprobatą przez całą lud­
ność obszarów zagarniętych swego czasu

przez Portugalię. Dzięki wysiłkom tej lu­
dności, reżim kolonialny został już obalo­
ny. Rząd Indii stwierdza z zadowoleniem,
że rząd Jego Ekscelencji docenia motywy
i cele naszego działania i jest głęboko
wzruszony sympatią i poparciem, jakiego
nam udzielił.

Z poważaniem
j jawaharlAl NEHRU

Fot. - CAF

Polsko - chilijskie porozumienie
handlowe i płatnicze

WARSZAWA. Jak Informuje Min. Handlu Zagranicznego
w Santiago de Chile podpisane zostało w tych dniach porozu­
mienie handlowe i płatnicze między Narodowym Bankiem Pol­
skim i Ban co del Estado. Porozumienie przewiduje
podjęcie w najbliższym czasie dalszych rozmów w

wymiany handlowej między Polską 1 Chile.

Tango contra twist

również

sprawie

przeciwSpecjalną prelekcję pod tytułem: „tango
wygłosił w Paryżu znany tancerz James Campbell,

PARYŻ,
twistowi”

Oświadczył on, że tango pokona i przetrwa twista, jak prze­
trwało wieki (tango importowali Jeszcze w XV wieku Mauro­
wie do Hiszpanii). Publiczność, wśród której znajdowali się li­
czni artyści filmowi i teatralni, gorąco oklaskiwała Campbella.
Za jednym zamachem jest to przedkarnawałowa reklama 1 dla

tanga i dla twista.

Jedna z córek Lumumby
wyjechała do ZSRR

KAIR. Najstarsza córka zamordowanego
trzynastoletnia Beatrice Lumumba, wraz z 6
tami koiłgijskimi wyjechała do ZSRR, gdzie

W drodze do Moskwy Beatrice zatrzymała się przez kilka dni
w Kairze, gdzie przebywa troje młodszych dzieci Lumumby,
korzystających z opieki władz ZRA.

premiera Konga,
innymi dziewczę-
będzie się uczyć.

W HiL wykonali
plany roczne

M bm. w godzinach popołudniowych załoga stalowni wyko­
nała swój roczny plan. Ostatnie tony stali, potrzebne do planu
na rok 1961 dały piece martenowskie nr 4 1 9. Również szereg
Innych wydziałów HiL zrealizowało już swe roczne zadania.

Należą do nich m. in. walcownia zimna, siłownia, odlewnia że­
liwa, zakład wapienniczy w Czatkowicach. Warto też wspom­
nieć, że walcownia ciągła
ostatnio 4

blach na gorąco wyprodukowała
milionową tonę blachy. (xy)

BB złoży życzenia noworoczne

Francuzom

Noworoczne życzenia w imieniu „Radlo-Televislon
złoży telewidzom francuskim Brigitte Bardot we

którego

PARYŻ.
Francaise”

własnej osobie. Zatańczy ona przy tym charlestona,
moda — Jak wiadomo — wróciła ostatnio na Zachodzie. Będzie
to debiut BB w telewizji, gdyż jak dotąd nie zgadzała się na

podobne występy z powodu zbyt niskich honorariów, jakie jej
ofiarowano.

Jacąueline dopiero druga
NOWY JORK. Ankieta przeprowadzona przez Instytut Gallupa

wykazała, iż najpopularniejszą kobietą roku 1961 w’ Stanach

Zjednoczonych Jest wdowa po prezydencie Roosevelcie pani
Eleonora Rooseyelt. Dopiero drugie miejsce zajmuje żona obec­
nego prezydenta USA, Jacęueline Kennedy. Trzecie miejsc,
przypadło w udziale lyrólowej brytyjskiej, Elżbiecie.

Pani Eleonora Rooseyelt zdobyła miano najpopularniejszej ko­
biety po raz 14 z kolei.
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Program
telewizji

najbliższy
tydzień

PONIEDZIAŁEK — 1. I. 62 r.

Godz. 12 .35: Poranek muzycz­
ny— „Muzyka dla ciebie” —

transmisja z Poznania. 13.35:

„Łódź — miasto nieznane” —

film produkcji polskiej — trans­
misja z Łodzi. 14 .15: „Miś z okien­
ka”. 14.30: „Teatrzyk Yiolinek”
— „Zabawa noworoczna” — pro­
gram interwizji. 15.05: „W krainie

Disney’a”. 15.55: „Wspomnienia
o gwiazdach” — program filmo­
wy. 16.25: Teatr Telewizji „Szko­
ła żon” — Moliera w tłumacz.
Tadeusza Boy-Zeleńskiego, insce­
nizacja i reżyseria — Bogdan
Trukan. 17 .45: „Jazz i piosenka”
•— program rozrywkowy, wyko­
nawcy: Kalina Jędrusik, Lidia

Korsakówna, Hanna Rek, Wanda
Warska oraz zespół jazzowy Je­
rzego Matuszkiewicza. 18.25:

„Niezapomniany rok 19C1” — te­
leturniej. 19.30: Dziennik telewi­
zyjny. 20.15: „Tele-echo”. 20.45:

„Sportowiec roku 1961” — program
publicystyczny. 21.15: „Zadanie
dla George’a” — film fab. pro­
dukcji angielskiej, dozw. od
lat 16.

WTOREK—2.I.62r.
Godz. 16.55: Czuk i Hek — film

fabularny produkcji radzieckiej
dla dzieci i młodzieży. 17.40:
Aktualności — magazyn infor­
macyjny. 18.15: Rodzina Dowła-
szów — program publicystyczny
— transmisja z Poznania. 18.40:

„Znak Zorro” — film fabular­
ny produkcji amerykańskiej (se­
ria 4). 19.15: „Na półkach księ­
garskich”. 19.30: Dziennik telewi­
zyjny. 20.00: „Siadami Pitagora­
sa” — teleturniej. 20.30: „Malec”
— film fabularny produkcji ju­
gosłowiańskiej — dozwolony od
lat 16.

SKODA 3. I. 62 r.

Godz. 10.00: „Malec” — film

fabularny produkcji jugosło­
wiańskiej. 11 .30: Przegląd prasy
i aktualności. 12 .00—17.05 — przer­
wa. 17.05: „Klub myszki Miki”.
17.50: „W V rocznicę powstania
EMS” — program publicystyczny.
18.20: „Kino krótkich filmów”.
18.55: Wszechnica telewizyjna:
reportaż z wystawy w Muzeum

Narodowym w Warszawie: „Pol­
skie dzieło plastyczne w XV-
leciu PRL”. 19.30: Dziennik tele­
wizyjny. 20.00: „Kółko i krzy­
żyk” — teleturniej. 20.30: „Pe­
ryskop — rok 1961” — wydanie
specjalne. 21.10: Estrada literac­
ka: „Sammy” — Hughes Kana
w tłum. Eliny Sidorowicz. 21.55:
Ostatnie wiadomości.

CZWARTEK — 4. I. 62 r.

Godz. 17.35: „Hanka” (Hanka
Sawicka) — program publicysty­
czny. 18.10: Polska Kronika Fil­
mowa. 18.20: Recital fortepiano­
wy Teresy Rutkowskiej. 18.55:

dla wszystkich”. 19.30:

telewizyjny. 20.00: —

Boże Narodzenie” —

artystyczno-publicysty-
fabu-

„O wsi
Dziennik

„Czarne
program
czny. 20.30: „Mafia” film

Iarny prod. ang.

r.

XV plenum CRZZ obraduję

Sprawy ochrony zdrowia

omawiano
na wczorajszym posiedzeniu

WARSZAWA (PAP)
29 bm. w Warszawie rozpoczęły się dwudniowe obrady

XV plenum Centralnej Rady Związków Zawodowych. Te­
matem obrad są zagadnienia dalszej poprawy zdrowotności
ludzi pracy oraz problemy V Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych. W plenum uczestniczą przedstawiciele
świata lekarskiego z ministrem zdrowia i opieki społecznej

oraz członkowie delegacji polskiej
w Moskwie.

ministracji, poruszono wiele
istotnych zagadnień doty­
czących nie . tylko przemysło­
wej służby zdrowia, ale rów­
nież innych problemów zwią­
zanych z całokształtem spraw
ochrony zdrowia. Dyskutanci,
mówiąc o osiągnięciach służby
zdrowia w Polsce Ludowej,
krytycznie podchodzili do sze­
regu zagadnień rozwoju pla­
cówek przemysłowej służby
zdrowia, lecznictwa otwar­
tego, opieki lekarskiej na wsi,
zapobiegania chorobom za­
wodowym i wypadkom przy
pracy oraz absencji chorpbo-
wej. Podkreślano, że sprawy
polepszenia stanu zdrowot­
ności załóg oraz bezpiecznych
i higienicznych warunków
pracy należały do najczęściej
Wysuwanych przez robotników
podczas kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w orga­
nizacjach związkowych oraz

kampanii wyborczej dó Sejmu
i rad narodowych.

Jerzym Sztachelskim
na Światowy Kongres
Po zagajeniu obrad

przewodniczącego CRZZ
cego Logę-Sowińskiego referat
pt. „Stan i kierunki roizwoju
medycyny przemysłowej w

Polsce” wygłosił min. Sztachel-
siki. Referat ten, jak również
dostarczony wcześniej uczest­
nikom plenum referat prezy­
dium CRZZ pt. „Zadania
związków zawodowych w za­
kresie ochrony zdrowia załóg
robotniczych” stanowią pod­
stawę dyskusji.

W dyskusji, w której uczest­
niczyli działacze związkowi,
lekarze i przedstawiciele ad-

przez
Igna-

Z pesiedzeaia
KERM
WARSZAWA (PAP)

W „dniu 29 grudnia 1961 r.

odbyło się posiedzenie Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów.

Na posiedzeniu tym rozpa­
trzono rozporządzenie w spra­
wie sposobu ustalania taryf
oraz poboru składek na obo­
wiązkowe ubezpieczenia ma­
jątkowe i osobowe. Na wnio­
sek ministra finansów powzię­
to również uchwałę w sprawie
trybu badania sprawozdań fi­
nansowych przedsiębiorstw.

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów powziął uchwałę w

sprawie zasad gospodarowa­
nia środkami na akcję inter­
wencyjną. przekazanymi w ge­
stie rad narodowych. Środki
te przeznaczone są corocznie
na finansowanie prac zapew­
niających zatrudnienie i na­
bywanie kwalifikacji zawodo­
wych, zwłaszcza przeiz kobiety
w miejscowościach, w których
istnieje niedobór wolnych
miejsc pracy.

Ustalono wysokość i zasady
gospodarowania funduszem
aktywizacji eksportu w 1962 r.

PIĄTEK — 5. I. 62
17.00: Program tygodnia.

Aktualności — magazyn informa­
cyjny. 17.50: Program publicysty­
czny — tr. z Łodzi. 18.20: Film z

serii'„Mój koń”. 18.55: Wszechni­
ca telewizyjna: „Harvey” — pro­
gram z cyklu „Człowiek i jego
dzieło” — tr. z Krakowa. 19.30:
Dziennik telewizyjny. 20.00: —

„Krąg” — film fabularny pro­
dukcji CSRS. •

17.15:

6.I.62r.
Godz. 10.00: „Konwój” — film

fabularny produkcji angielskiej.
11.30: Przegląd prasy i aktualno­
ści. 12 .00—14.00 — przerwa. —

14.00: „Choinka dla dzieci” —

transmisja z Pałacu Kremlow-

skiego w Mpskwie. 16.00—17.40 —

przerwa. 17.40: Program dla dzie­
ci: Wujcio Adaś i Kajtuś. 18.00:

„Zagubiona piłka” — film
k/metr. dla dzieci — produkcji
ŃRD. 18.25: Teatrzyk tańca „Pi-
ruecik” — „Tajemniczy stryszek”
—• program dla dzieci. 19.05: „Po­
rozmawiajmy”. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: „Pegaz” —

magazyn kulturalny. 20.30: „Kon­
wój** —- film fab. prod. ang.,
dozwolony od lat 14. 22.00: Pol­
ska Kronika Filmowa. 22.10: —

Ostatnie wiadomości. 22.20: „Anty-
szopka” w- powt. z dn. 31
1961 r.

SOBOTA

XII

NIEDZIELA 7. I. 62 r,
tań-Godz. 10.00: „Z muzyką i

cem idą przebierance” — występ
Zespołu Pieśni i Tańca Domu

Kultury w Płocku w programie
Interwizji. 11 .00—13.40 — przerwa.
13.40: „Krzesiwo”, film fab. prąd.
NRD dla dzieci i młodzieży. 15.00:

„Niedzielna biesiada”. 16.00: „W
krainie Disney’a”. 16.50: Polska
Kronika Filmowa. 17 .00: Estrada

poetycka: wiersze Louis Aragona.
Wybór i układ Anna Minkiewicz
i Andrzej Łapicki. Reżyseria
Wanda Laskowska. 17.35: „Mu­
zyka łatwa, lekka 1 przyjemna”
— program rozrywkowy, transmi­
sja z Łodzi. 18.20: „Politechnika
— uniwersytet” — teleturniej. —

19.30: Dziennik telewizyjny. 20.05:

„Niedziela
meo, Julia

fabularny
dozwolony

sportowa’*. 20.35: „Ro-
i ciemność” — film

produkcji 'CSRS —

od lat 16.

Przerwanie rozmów

francusko-tunezyjskich
RZYM (PAP)

Rozmowy francusko-tune-

zyjskie w sprawie Bizerty i in­
nych spornych problemów
między obu państwami, roz­
poczęły się w czwartek w

Rzymie. Jednakże po dwóch

spotkaniach, z których jedno
odbyło się w ambasadzie

francuskiej, a drugie w tune­
zyjskiej, rozmowy zostały w

piątek ponownie przerwane.
Co do przyczyn zerwania roz­
mów obie delegacje na razie

zachowują dyskrecję,

GAZETA KRUKOWSKA

Łódzcy naukowcy
wyprodukowali

substancją przeciwrakową
ŁÓDŹ (PAP)

Łódzki „Głos Robotniczy”
z 29 grudnia br. zamieszcza
niezwykle ciekawą
wiedź kierownika
chemii organicznej

Z obrad KSR w HiL

wypo-
katedry

Uniwer-

Kierunek - automatyzacja
(Inf. wł.) Wczoraj obra­

dowała w Hucie im. Lenina
konferencja samorządu ro­
botniczego poświęcona spra­
wom postępu technicznego.
Roczny plan zamierzeń z tej
dziedziny został przez Kom>-
binat wykonany
Stało się tak m. in. na

opóźnionych dostaw

dzeń, ograniczonych
wości miejscowego.

w 60 proc,
skutek

urzą-
możli-

biura
konstrukcyjnego (dokumenta­
cja techniczna) i warsztatów
(prototypy i elementy nowych
urządzeń). Nie bez znaczenia
był tu również skomplikowa­
ny i zbiurokratyzowany sy­
stem przyznawania nagród

Olkuskie zapisało
chlubną kartą
w dziejach PPR
(Inf. wj.) Wczoraj w Olku- czego przy KP, referat na te-

szu odbyło się spotkanie b. mat „PPR w walce o wyzwole-
działaczy PPR i partyzantów nie narodowe i społeczne” wv-

z okresu Okupacji. Wzięli w głosił tciw. Z. Sikorski. Przed­
nim udział tów. Roman Nccoń stawił on dzieje powstania
i Zygmunt Sikorski — sekre- i walki PPR na terenie pow.
tarze KP oraz Gabriela Zub—- olkuskiego. Z kolei przy ka-
kieroiwnik Powiatowego O- wie dzielili się wspomnienia-
środka Propatgandy Partyjnej, mi z. czasów walki tow. tow.

Po przywitaniu gości, przez Gardela, Duch, Dylewski, Wlo­
tów, Wł.' Czarnotę, przewód- decki i inni b. działacze PPR.
niczącego Komisji Opieki d/s uczestnicy walk zbrojnych
Działaczy Ruchu Robotni- z okresu okupacji. (orli

Pokój czy wojna?
IŁO byłoby stwierdzić pu­
blicyście, że ten problem
wszystkich czasów został o-

statecznie rozwiązany. Nie­
stety w bilansie wydarzeń roku
1961, takiego stwierdzenia jeszcze
rie znajdziemy. A mimo to, wbrew
chmurom jakie gromadziły się na

politycznym firmamencie niemal
nrzez cały rok — rok ubiegły mo­
żemy ocenić pozytywnie. Nie dla­
tego oczywiście, że w wyścigu zbro­
jeń dokonany został nowy skok na­
przód, ale dlatego — że rozwój sił
na świecie zmierza do wyelimino­
wania awanturnictwa i zastąpienia
go rozsądkiem.

Te pozytywne zmiany w ukła­
dzie sił na rzecz obozu pokoju ma­
ją swe określone przyczyny. P o

pierwsze: Związek Radziecki
zdobywszy pierwszeństwo w decy­
dujących gałęziach nauki i techni­
ki, potęgę swą oddaje na rzecz wal­
ki o pokój. Pierwsi kosmonauci,
Gagarin i Titow, dalekosiężne ra­
kiety, wypróbowane na Pacyfiku,
potężne — nie bójmy się i tego ar­
gumentu, bo swą siłą przemawia na

rzecz pokoju — bomby atomowe o

100 megafonach — znaczyły drogę
rozwoju największego mocarstwa

pokojowego świata. Po drugie:
Siła i solidarność światowego obo­
zu socjalistycznego.: Siła ta polega
nie tylko na więzach ideowych, któ­
rych znaczenia zresztą nie sposób
przecenić, lecz także na szczególne­
go typu, bo socjalistycznej, integra­
cji ekonomicznej, otwierającej nie­
znane dotychczas możliwości. P o

trzecie: Pojawienie się nowej
grupy państw, młodych narodów A-

źji,t Afryki i Ameryki Łacińskiej,
nastawionych antyimperialistycznie,
których żywotne interesy zbieżne są
z interesami państw socjalistycz­
nych i polityką pokojowego współ­
istnienia. Po czwarte: Wzrost
roli mas ludowych w krajach kapi­
talistycznych w walce o zapobieże­
nie wojnie jądrowej,
wyścigowi zbrojeń, -

przeciwko
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Masowość przede wszystkim

IKKF - sport dla wsz

z funduszu postępu technicz­
nego, obowiązujący w hut­
nictwie.

W czasie konferencji pod­
kreślono konieczność stwo­
rzenia w Hucie im. Lenina
szerokiej bazy dla działalności
naukowo-badawczej. Winna
cna obejmować zespół wy-
sofcckwalif.iikowainych
cowńilrów zajmujących
wyłącznie opracowywaniem
koncepcji i zadań z dziedziny
postępu technicznego, sieć
laboratoriów i stacji doświad­
czalnych dla poszczególnych
zagadnień branżowych, pro-
totypownie itp. Znacznego
rozszerzenia i ustabilizowa­
nia wymaga współpraca Huty
Z ośrodkami naukowymi (wyż­
sze uczelnie i instytucję nau­
kowo-badawcze) .

Wiele uwagi poświęcono me­
chanizacji i automatyzacji, co

powinno odegrać decydującą
rolę w zwiększaniu produkcji,
poprawie jej jrikości i wskaź­
ników ekonomicznych. Szcze­
gólne znaczenie ma automaty­
zacja- kompleksowa polegająca
na centralnym kierowaniu
pracą całych obiektów pro­
dukcyjnych. (wb)

pra-
się

sytetu Łódzkiego prof. dr An­
ny Chrząszczewskiej na temat

prowadzonych przez nią i jej
współpracowników badań nad
syntezą substancji przeciw-
ralkowych.

Niektóre z otrzymanych sub­
stancji —■stwierdza prof. dr
Chrząszczewska — wykazują
wyraźne działanie przeciw-
rakowe. M. in. np. w widoczny
sposób zmniejszają złośliwą
narośl tzw. mięska I-rcckera.

Otrzymane substancje sta­
nowiące pochodne azotoipe-
rytu odznaczają się o wiele
mniejszą toksycznością od in­
nych znanych dotychczas po­
chodnych azotoiperytu.

Ostateczne opinie o skutecz­
ności nowych substancji wy­
dadzą odpowiednie placówki
naukowe PAN. Zanim to jed­
nak nastąpi — stwierdza prof.
dr Chrząszczewska — koniecz­
ne jest przeprowadzenie jesz­
cze wielu żmudnych badań.

Odwołanie

nauczycieli francuskich
z Egiptu

Wobec ponownego napię­
cia w stosunkach francusko-
egipskich, rząd francuski za­
decydował odwołać nauczy­
cieli francuskich pracują­
cych w Egipcie — podano w

piątek oficjalnie do wiado­
mości.

Na tych przesłankach opierając
się, mógł stwierdzić XXII Zjazd
w swej uchwale raz jeszcze tezę
XX Zjazdu: wojna przestała być
nieuchronna mimo, że się nie zmie­
niła istota imperializmu. Raz jeszcze
podkreślono dobitnie znaczenie po­
kojowego współistnienia. Pokój mo­
że być tylko stanem rozejmu mię­
dzy , dwoma wojnami, pokojowe
współistnienie oznacza, że dwa prze­
ciwstawne sobie systemy społeczne

I

Spesób kolportażu
„Trybuny Ludu“

- ulega śmianie
PrzedsiębioTistwo Upcwszecih

.niemiła Prasy i Książki „Ruch” za­
wiadamia wszystkich czytelników
prasy codziennej, że dotychczaso­
wy sposób ikcJiportaiżu dziennika

„Trybuna Ludu” ulegnie zmianie.
Dziennik ten ukazujący się obec­
nie w sprzedaży w godzinach
rannych zawiera wiadomości z

dnia poprzedniego, gdyż wskutek
braku odpowiednich połączeń .ko*

munikacyjnych niemiożldwe było
dostarczenie go do Krakowa w

dniu jego wydrukowania.
W związku tym chcąc zapew­

nić sipołeczeństwu jak najbardziej
aktualną informację i bieżące
wiadomości prasowe — od dnia
31. XII. br. wprowadza się do

sprzedaży w .kioskach „Ruch” na

terenie m. Krakowa $ Nowej Hu­
ty poranne wydanie „Trybuny
Ludfu”.

Z uwagi na podane okoliczno*
ści dziennik ten będzie do naby­
cia w gcdizinach południowych —-

natychmiast po nadejściu z War­
szawy.

demonstracji siły.: Czy był to tyl­
ko brak konsekwencji?

17 stycznia 1961 r. -— przypomina
Fred Cook — Eisenhower wygło­
sił w telewizji pożegnalne przemó­
wienie do narodu. W jego treści zna­
lazł się niezwyky akcent: Eisenho­
wer ostrzegł, że demokracji amery­
kańskiej zagraża ogromna i u-

kryta siła — „blok wojskowo-prze-
mysłowy”, który zatrudnia miliony
ludzi, włada potęgą miliardów dola­

Problemy roku

1961

wyrzekają się wojny jako środka
rozwiązywania sporów między pań­
stwami. Kierując się zasadami idei
pokojowego współistnienia, Związek
Radziecki dążył do rokowań w spra­
wie rozwiązania problemu niemiec­
kiego. Unikał wszystkiego, co mo­
głoby zadrażnić stosunki, zanim
takie rokowania nie zostaną nawią­
zane. XXII Zjazd rzucił na szalę
ważkie argumenty. One pozwalają
na optymizm w ocenie przyszłości
mimo, że miniona przeszłość nie
była w swej wymowie obiecująca.

Podział dolara i '

PUBLICYSTA amerykański, Fred
Cook, przypomniał fakt, który
wiele może wyjaśnić z ciemnych

stron polityki prezydenta Kenne­
dyego. Obejmując urząd, Kennedy
wygłosił przemówienie, które za­
wierało akcenty pokojowe. W czerw­
cu wyjechał do Wiednia, by spotkać
się z premierem Chruszczowem i
wielokrotnie opowiadał się,za roko­
waniami dla rozwiązania istotnych

międzynarodowych. A-
te wszystkie deklaracje dobrej

woli, przedzielały wezwania do...
■> 4>-

problemów
le

rów f którego wpływ odczuwany
jest w każdym mieście, każdym sta­
nie i w każdym urzędzie admini­
stracji federalnej, Ostrzeżenie Ei­
senhowera, który w czasie swych
prezydenckich kadencji miał okazję
zapoznać się z „ukrytymi nurtami”
w USA, okazało się — prorocze.

Nazajutrz po spotkaniu w Wie­
dniu — Kennedy wezwał naród do
zwiększenia przygotowań wojen­
nych. Już działał wpływ wyższych
wojskowych, występujących w po­
rozumieniu z kongresmenami, ule­
gającymi big businessowi i widzą­
cymi w zwiększeniu produkcji zbro­
jeniowej szanse zwalczenia bezrobo­
cia. a dla zainteresowanych — mo­
żliwości nowych zysków... Posypały
się nowe zamówienia dla przemysłu
zbrojeniowego. Na rakiety, samolo­
ty. nowe obiekty, na stworzenie je­
szcze potężniejszej machiny
wojennej. Pierwszy budżet
Kennedy’ego przeznacza z każdego
dolara wydanego przez państwo —

59 centów na zbrojenia.
Ten podział dolara mówi więcej,

niż deklaracje o woli rokowań. Wy­
ścig zbrojeń zaciążył na polityce,
która przecież musi usprawiedliwić

W młodych republikach
afrykańskich kobiety nic
tylko że uzyskały pełne
prawa, ale biorą czynny
udział we wszystkich prze­
jawach życia swoich kra­
jów. Stojąc na straży wol­
ności kobiety z Mali pełnią
służbę wojskową na równi
z mężczyznami. Wojskowe
oddziały kobiece niczym
nie ustępują mężczyznom.
Na zdjęciu: kobiecy oddział
armii Mali podczas uro­
czystości obchodów pierw­
szej rocznicy niepodległości

Fot. — CAF

Nagrody
W»J. Kom. SFBS
dla dziennikarzy

W dniu wczorajszym Komisja
fBricipaigiainid.y Wojetwódizkfiego Ko­
mitetu FJN w Krakowie przyzna­
ła nagrody i wyróżnienia dzien­
nikarzom krakowskim, uczestni­
kom ogłoszonego kilka miesięcy
temu przez Wojewódzki Komitet
SFBS ttcoirtkursu na .najaktywniej­
szą działalność publicystyczną w

zakresie tematyki, związanej ze

zbiórką funduszu i budową szkół

pomników Tysiąclecia.
Komirija po izapoznani-u się

(publikowanymi materiałami

piniami .redakcji, przyznała
ry równorzędne nagrody i

wyróżnienia pieniężne.
Otrzymali je:
Nagrody: Danuta Jakubiec — re­

ferent prasowy Prezydium WRiN,
Tadeusz Leśniak — kierownik
dzi aiu kuilturalno-oświ atoweg o

,Ga.zety Krakowskiej”, Włodzi­
mierz Słaboński — kieriownik re­
dakcji (dziennika- i informacji Kra­
kowskiej Rozgłośni Polskiego Ra­
dia, Sylwester Dziki — kierownik
archiwum „Dziennika Polskiego”.

Wyróżnienia: Edmund Piekarz
— kierownik Oddziału „Gazety
■Krakowskiej” w Tarnowie, Jacek
Adolf — redaktor „Echa Krako­
wa”.

7 kwietnia Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej
obchodzić będzie 5-lecie swe­
go istnienia. W Krakowskiem
ma o>no szczególne osiągnięcia
— 20 ognisk, w tym 9 statuto­
wych i 11 związkowych, po­
nad 11 tys. członków uprawia­
jących czynny sport i rekrea­
cję. To właśnie TKKF przy­
czyniło się do tego, że Kra­
ków zdobył trzecie miejsce w

organizacji spartakiad Tysiąc­
lecia. Bagatela, startowało w

nich 14 tys. uczestników. To­
warzystwo zorganizowało 30
spartakiad. Na boiskach i ha­
lach sportowych uprawiano
nieomal wszystkie sporty po­
cząwszy od podnoszenia cięża­
rów, a skończywszy na ping-
pongu. Kulturystyka, gimna­
styka dla starszych i dla młod­
szych wypełniała pracowite
dni zajęć. Przy pomocy pro­
stych środków — bez hal spor­
towych i urządzeń — bez boisk
(nie projektują ich niestety
nasi architekci w nowych o-

siediach) organizowano i u-

prawiano popularny i maso­
wy sport. Szkolono instrukto­
rów i działaczy.

Architektów i budowniczych
zastąpili działacze Towarzyst­
wa. Czynem społecznym wybu­
dowano wiele prostych obiek­
tów. Uprawiało na nich sport
ponad 12 tysięcy młodzieży i
starszych. Proste gry i zaba­
wy, ćwiczenia sportowe rado­
wały mieszkańców małych
miasteczek. Wojewódzki Za­
rząd TKKF tam właśnie wy­
znaczył „swoje szlaki”.

„Białe plamy” na sportowej
mapie znajdują się jeszcze na

północy województwa: Wol­
brom, Sławków, Tunel — tu:

powstaną nowe koła TKKF.
W Ojcowie. Myślenicach, Tę-
goborzu — ludzie pracy z kra­
kowskich zakładów znajdą go­
dziwy odpoczynek. W sobotę
i niedzielę organizowane, będą
tu imprezy sportowe, biwaki,-
rozrywka. .

Tęgoborze. Piwniczna, Rytro,:
Żegiestów, Muszyna staną się
wzorowymi ośrodkami. Towa­
rzystwo prowadzić tu będzie
ożywioną działalność. Odpo­
czynek po pracy, rekreacje —

wszystko dla członków TKKF,
wszystko di a młodzieży ZMS,
dla związkowców. Sport w

najszerszym tego słowa zna­
czeniu. TKKF — organizacja
pełna inicjatywy i pomysłów.
Organizacja dla Ciebie.

zo-

i -c-

czte-

dwa

Obrońca Eichmanna wnosi
o przedłużenie terminu

złożenia apelacji
PARYŻ (PAP)

Jak danaszą z Jerozolimy, o-

ibrońca skazanego na karę śmierci

przeiz podwieszenie b. Obersturm-
bannfuehrera SS Adolfa Eichman­
na, dr Robert Servatius, uzasad­
nia swą prośbę tym, że miał zbyt
mało czasu dla opracowania uza­
sadnienia apelacji.

nadmierne wydatki. Była więc a-

gresja na Kubę, po chwilowym u-

gaszeniu ognia w Laosie roznieca
się nowe ognisko w Wietnamie, a

w punkcie najbardziej zapalnym,
wokół Berlina mnoży się prowoka­
cje. Czy oznacza to, że koła woj-
sk.owo-przemysłowe kierować będą
nadal polityką USA? Cztery pun­
kty XXII Zjazdu KPZR, cytowane
powyżej, mają wagę gwarantów
wyboru między drogą zbrojeń i
■— rokowań.

Wyzwolenie

WOLNOŚĆ nie przychodzi sama,
trzeba ją zdobyć. Czasem słu­
żyć jej może czyn jednostki

jak opanowanie transatlantyku
przez kpt. Galvao. Mimo cech aneg­
dotycznych, czyn kpt. Galvao spełnił
ważny cel:.zwrócił uwagę świata na

dyktatorski reżim Salazara w Por­
tugalii i ucisk kolonialny w jej
posiadłościach zamorskich. Kolo­
nializm portugalski jest najstarszej
daty i zachował średniowieczne
praktyki. Bliski koniec wróży mu

zryw do walki o wyzwolenie w An­
goli, zaś kolonializmowi na sub-

kontynencie azjatyckim — położył
kres premier Nehru. Krwawi się
jednak naród algierski, przez Kongo
przechodzi burza po burzy. To do­
wód, że imperializm kolonialny nie
łatwo rezygnuje z bastionów swej
władzy nad słabszymi narodami,
nie chce się jeszcze pogodzić z utra­
tą zysków.

Dla walki wyzwoleńczej symbo­
lem stała się pokojowa nagroda No­
bla. Po raz pierwszy uzyskał ją
przedstawiciel uciskanych
narodów. Albert Luthuli jest bojo­
wnikiem o zniesienie segregacji ra­
sowej w Republice Południowej
Afryki. Uznało to już gremium
przyznające nagrodę Nobla, uznać

będą musieli ci, którzy wciąż je­
szcze bronią niesprawiedliwości.

JAN PELCZARSKI

Piłka ręczna
wnailepszymwyrianiu

„Lajkoniki” oferują Krako­
wowi i<ntei'esujące dwa mecze

piłki ręcznej. Impreza odbędzie
się w Hali Wisły (brawo
„Czerwoni”). W dwumeczu,
który odbędzie się w dniach
6 i 7 stycznia 1962 r. starto­
wać będą Spójnia Gdańsk,
Zwierzyniecki i Warszawian­
ka.

„Siódemka1’ mężczyzn była
zawsze atrakcyjnym widowis­
kiem. W pierwszym meczu w

sobotę o godz. 21 spotkają się
Spójnia Gdańsk, zespół który
pokonał lidera tabeli Śląsk
Wrocław, z Lajkonikami, a w

niedzielę o godz. 15 Warsza­
wianka będzie wałczyła z ze­
społem Zwierzynieckiego.

Przypominamy, że wszystkie
mecze odbędą się w Hali Wi­
sły przy ul. Reymonta. Orga­
nizatorem imprezy jest Klub
Zwierzyniecki.

----- •----

Aklimatyzacja w kraju
„Wschodzącego Słońca"

Polski Związek Bokserski o-

trzymał pismo od japońskiej
federacji boksu, amatorskiego,
potwierdzająće rozegranie re­
wanżowego meczu Japonia —

Polska w drugiej połowie 1962
roku w Tokio.

Nasi, pięściarze rozegrają w

Japonii dwa mecze. Pobyt
13-osobowej grupy, w tym 9
zawodników, potrwa 10 dni.
Japończycy pokrywają wszyst­
kie koszty związane z przyjaz­
dem i pobytem drużyny pol­
skiej w ich kraju.

Wyjazd pięściarzy polskich
do Japonii będzie miał nie tyl­
ko duże znaczenie propagan­
dowe. Stanie się to również
sprawdzianem możliwości a-

klimatyzacyjnych naszych
sportowców, co jest niezmier­
nie ważne w związku z igrzy­
skami olimpijskimi, które od­
będą się w Japonii w 1964 r.

- ------ •----- - ■

Bal sylwestrowy
u sportowców

Kl-tub Sportowy Rybitwy izaipra-
szia na Bal Sylwestrowy. Za/baiwa

•cidlbędzie się w Teistau.racji „S‘WC(j-
ska,” w Podgórsou.

Druga płyta
lodowa w Krakowie

Kierownictwo sztucznego lo­
dowiska w Krakowie jest
pełne inicjatywy. 31 grudnia
na stadiome lodowym KKS

Olszy uruchomiona zostanie

druga sztuczna płyta lodowa.
Hokeiści, łyżwiarze i publicz­
ność będą mogli z niej korzy­
stać do woli. Godziny wyzna­
czonood9do12,od13do16
i od 17 do 19. Ślizgawka na

malej płycie odbywać się bę­
dzie pod nadzorem instrukto­
ra.

Sztuczne lodowisko zawiada­
mia, że duża płyta lodowiska

czynna jest dla publiczności
we wtorki, środy i piątki w

godzinach od 16.30 do 18,15
oraz w niedzielę od godz. 11

do14iod16do19,

Turniej hokejowy juniorów
W dalszym ciągu międzymia­

stowego turnieju hokejowego -ju­
niorów. rozgrywanego w piątek
wieczorem na sztucznym lodo­
wisku w Nowym Targu, Kato*
wice pokonały Kraków 6:2 (2:^
1:1, 3:1).

Hokeiści polscy
zremisowali

f w Czechosłowacji §
Kadra narodowa hokeistów

skich, która wyjechała na <

spotkania do Czechosłowacji ro­
zegrała w piątek 29 bm. w Kar­
winie pierwszy mecz. Przeciw­
nikiem Polaków był czołowy ze­
spół II ligi Banik Ostrawa. P(>
zaciętym i stojącym na dobrym
poziomie pojedynku spotkanie za­
kończyło się wynikiem remiso­
wym 3:3 (1:1, 2:2, 0:0). Bramki
dla zespołu polskiego zdobyli:
Fonfara, Gosztyła i Kilimowicz.

Polacy wypadli zupełnie do*

brze, a nawet w II tercji prowa­
dzili już 3:1, demonstrując po­
prawną grę w polu, ale zupełnyi
brak umiejętności wykorzystania
sytuacji podbramkowych. W so­
botę drużyna polska spotka się
w Źlinie z miejscowym Dynamo,

Dziękujemy...
wszystkim^ którzy przysłali dd
działu sporto-weigo życzenia świą*
teazne noworoczne. .
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Rofnia
ilość nagród1

i
Podana przez nas w poprzed*

nim numerze „Gazety Kraków-j
skiej” lista 25 kandydatów ma*1

jących największe szanse na za* ?
kwalifikowanie się do pierw- J

szej 10 najlepszych sportowców ■
krakowskich, ułatwiła w dużym"
stopniu typowanie konkursowi-
czom. >

Spodziewamy się jeszcze w tym
tygodniu pokaźnej ilości kupo-:
nów już z nazwiskami „fawo-j
rytów”, spośród których najwięk*;
sze szanse na zajęcie czołowych^
lokat mają: Bibro, Biegun, Dłu­
gosz, Józefczak, Jóźwiakowska,
Kapłaniak, Kawula, Kowalik,
Kowalski, Muzyk, Ożóg, Pabisz,
Pacuła, Rysula, Słowakiewicz i

Wojnar. Wymieniliśmy te kilka­
naście nazwisk w porządku al*

fabetycznym, ale w rzeczywisto­
ści aktualna kolejność ich po
obliczeniu dotychczas nadesła­
nych kuponów jest oczywiście
inna. Zarysowuje się już pierw­
sza piątka, mająca wyraźną prze­
wagę nad resztą rywali. Kto w

niej się znajduje — to już pozo­
stawiamy domyślności naszych
Czytelników.

Do licznych nagród, jakie przy-
padną w udziale tym, którzy
trafnie odgadną 10 Asów, doszła

jeszcze jedna ufundowana przez
Spółdzielnię Turystyczno-Wypo­
czynkową „Gromada”. Jest nią
udział w wycieczce do Czecho­
słowacji.

Rośnie więc ilość nagród, ro*
śnie z każdym dniem ilość kupo­
nów konkursowych. Tym, któ­
rzy jeszcze zwlekają z ich wy­
słaniem radzimy pospieszyć się.
Ustalony bowiem już został koń­
cowy termin nadsyłania rozwią­
zań konkursowych — 20 stycznia
1962. Równocześnie przypomina­
my, że w jednej kopercie można

wysłać większą ilość kuponów,
ale oryginalnych, gdyż rozwiąza­
nia nadesłane na luźnych kart­
kach, jakie wciąż jeszcze przyi
syłają nam Czytelnicy, nie sa

brane pod uwagę.
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SKARBY — oczywiście nasze na­
rodowe wylądowały po długoletniej
tułaczce na. swoim miejscu. Wawel

przyjął 132 cenne arrasy, z których
szereg przechodzi jeszcze żmudne

zabiegi konserwatorskie. Reszta zdo­
bi ściany krakowskiego zamku.

Od momentu kiedy śledziliśmy
niespokojnie drogę bezcennych pa­
miątek przez morza na statku „Kry­
nica” upłynął już rok. Jak ten czai

leci....

GÓRNICY — rozszerzyli swoje
królestwo o nowy rozległy teren.

Rybnicki Okręg Węglowy, czyli tzw.

popularnie ROW staje się faktem.
Wiemy już o nim nie tylko to, że bę­
dzie najnowocześniejszym i najbar­
dziej racjonalnie zaplanowanym za­
głębiem, ale mamy również moż­
liwość obejrzenia, jak te plany
wyglądają w rzeczywistości.

Przykład tegoroczny: kolorowa,
jasna, czysta kopalnia „Szczygłowi-
ce” — osiągnięcie — jak twierdzą
międzynarodowi fachowcy od węgla
— na skalę europejską.

BRUNATNY WĘGIEL — urósł w

znaczenie, gdyż geologia odkryła i

udokumentowała występowanie zna­
cznych jego złóż w rejonie Rogoźna
l Bełchatowa koło Łodzi i w rejonie
Mostów, Gubina i Cybinki w woj.
zielonogórskim. W rejonach tych za­
początkowana zostanie budowa ko­
palń 1 elektrowni większych niż tu-

rowska.

WARSZAWSKA STAL — szla­
chetna dochodzi do pełnego już stru­
mienia 300 tys. ton rocznie. W poło­
wie roku 1962 zostanie zakończona
budowa pierwszej części „Huty War­
szawa”. Z innych osiągnięć hutni­
ctwa warto podkreślić zastosowanie

po raz perwszy techniki tzw. odle­
wania w próżni i odlewania ciągłego
stali, które polepszają jakość tego
podstawowego produktu technolo­
gicznego.

DYLIŻANSEM —■ podróżowali
nasi pradziadkowie, „ciuchcia” była
swego czasu osiągnięciem ale to

było bardzo dawno. Dzisiaj nikogo
już nie zadowoli normalny pociąg
pospieszny, domagamy się elektro­
wozu. Mamy w dziedzinie elektry­
fikacji kolei pewne zaniedbania,
ale ostatnio staramy si ębardzo je
odrobić.

Zelektryfikowano w tym roku pa­
rę odcinków działania PKP. Najhar­
dziej reprezentacyjny i najdłuższy z

dorobku 1961 — linia Gliwice —■
Wrocław.

ARCHEOLOGIA — ma u nas te­
ras wzięcie. Cóż się dziwić — Tysiąc­
lecie, pieniędzy na odkrycie tajem­
nic naszej historii państwo nie ża­
łuje.

Co chwilę dowiadujemy się też o

nowościach z życia przodków. Naj­
ciekawsza tegoroczna nowima to chy­
ba wrocławskie wykopki. Okazało
się że miasto to jest zaledwie o 200
lat młodsze od Rzymu. Widoczna
na zdjęciu dziecięca grzechotka wy­
ciągnięta z mroku stuleci nie jest
oczywiście najbardziej reprezen­
tacyjnym odkryciem — jest raczej
ciekawostką z zakresu spraw by­
towych słowiańskich prapradzia-
c’ów na Ziemiach Zachodnich.

ZEGARKI — całkowicie polskie
zaczęła produkować fabryka w Bło­
niu. Na razie reprezentują one śre­
dnią klasę, ale zakład projektuje
wkrótce „dobudowanie” do nich ka­
lendarza, zapewnienie wodoszczelno­
ści i odporności na wstrząsy, dzia­
łania magnesów. Aby tylko z tym

wszystkim można było... zmieścić

się w tramwaju.

SIARKA — w kombinacie tarno­
brzeskim to nie nowość. Ale nowo­
ścią jest uruchomiona fabryka kwa­
su siarkowego i fabryka nawozu

sztucznego — superfosfatu. Zespół
naukowców z Centralnego Laborato­
rium Siarki otrzymał za opracowa­
nie stosowanych metod przeróbki

nagrodę Mistrza Techniki 1961.

ROLNIKOM — raz za sucho, raz

za mokro było na ogromnych poła­
ciach środkowo-wschodniej Lu­

belszczyzny. 140 kilometrowy Kanał

Wieprz—Krzna umożliwi racjonalną

gospodarkę rolną na dziesiątkach

tysięcy heklarów gruntów wzdłuż

jego biegu.

trysnęła na

w pow. Krosno

wiadomo, ile jej
pierwszy szyb

Niżu Pol-

Od-

tam

daja

NAFTA —

sMm z szybu
rzańskie. Nie

jest, ale już
wydobycie równe całym naszym do­
tychczasowym polom naftowym.
Rok 1962 rozwieje resztę wątpliwo­
ści, bo znane będą wyniki następ­
nych wierceń rozpoczętych już w

tej okolicy.

POGODA — nie należała, jak pa­
miętamy, w ubiegłym roku do naj­
lepszych. Technika meteorologiczna
przygotowała więc wprowadzenie
zautomatyzowanych urządzeń po­
miarowych, przekazujących dane za

pomocą radia i telegrafu, radaru

meteorologicznego do śledzenia

chmur burzowych. Czy to pomoże
w poprawie pogody? Miejmy na­
dzieję, że się przestraszy...

piramidy wy-

Są mniejsze,
innego mate-

NOWOCZESNE —

glądają właśnie tak.

wykonane z całkiem

riału i na pewno nie tak trwałe jak
egipskie. Radość z nich jednak i po­
żytek na pewno większy niż z fara­
onowych. Po prostu na zdjęciu
fragment krakowskiego beniaminka.

Oczywiście Czwarty, oczywiście
Wielki, oczywiście Pice w Kombi­
nacie im. Lenina.

NOWOŚCI1961 NOWOŚCI 1961
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KŁOPOTY Z CHRONOLOGIĄ

W KTÓRYM
ROKU ŻYJEMY?

Zbliża się ku końcowi
rok stary. Jutro o pół­
nocy witać będziemy Nowy
Rok. Który to będzie
rok...?

Do VI wieku chrześcija­
nie opierali swą rachubę
czasu na kalendarzu rzym­
skim, według którego lata
liczono „ab urbe condita”,
tzn, od (hipotetycznej) da­
ty założenia Rzymu. W ro-

iku 1279, od założenia Rzy­
mu licząc, czyli w 525 roku
wg. obecnie przyjętej ra­
chuby, papież Jan I zlecił
uczonemu mnichowi Di oni-
zjuszowi Małemu (Dionisius
Exiguus) ustalenie dokład­
nej daty narodzin Jezusa,
aby od tego roku rozpocząć
nową, chrześcijańską, a nie
„pogańską” jak dotąd, ra­
chubę czasu. Ponieważ dane

o-

Jaiwg Urlswf^l

w lipcu
Jak ogólnie wiadomo rachu­

bę czasu prowadzimy obecnie
według tzw. kalendarza gre­
goriańskiego. Również do­
brze mógłby on nosić na­
zwę np. kalendarza lilioń-
skięgo, gdyż jego projekto­
dawcą był włoski lekarz Aloj­
zy Lilio. Rok gregoriański
wprowadzono na miejsce obo­
wiązującego poprzednio roku
juliańskiego, którego znowu

nazwa pochodziła od Juliusza
Cezara. Faktycznie jednak i
w tym wypadku autorem ka­
lendarza, wprowadzonego w

45 roku przed naszą erą, był
ktoś inny, a mianowicie ale­
ksandryjski astronom Sozy-
genos.

Kalendarz juliański przewidywał
trzy kolejne lata po 365 dni 1

czwarty przestępny rok o 366
dniach. Po kilkunastu stuleciach
okazało się jednak, że w kalenda­
rzu „coś nie gra”. Wyszło wresz­
cie na jaw, że rok juliański był
o... 11 minut i 14 sekund za długi!
Rezultat tego stałby się W pełni
katastrofalny za 23 tysiące lat,
gdyż wówczas zima wypadlaiby u

nas w... lipcu. Kalendarz grego-
. rlańskl jest Już tylko cośkolwiek”

Za długi; ustalono, że przestępne
lata przypadać będą tylko w tych
latach, których liczba dzieli się
bez reszty przez 4, atoli z wyjąt­
kiem lat 1500, 1700, 1800, 1900, 2109
etc.

W związku Z gregoriańską
reformą rachuby czasu pole­
cono jednorazowo przesunąć
datę i dzień 4 października
1582 roku uznać za... 15 paź­
dziernika. Odtąd panuje więc
w kalendarzu spokój, który
trwać będzie przez... 3.360 lat.
Wtedy okaże się, że niezgod­
ność kalendarza z faktycznym
czasem wyniesie... jeden dzień,
z którym trzeba będzie coś
zrobić.

Choć kalendarz gregoriański
przyjęto na całym śwlecie, nie u-

chodzi wcale za idealny. Właści­
wie to ma, tylko., jedną zaletę.
Długość roku gregoriańskiego jest
zgodna z tzw. rokiem astronomi­
cznym. Wewnątrz zaś jego panuje
kompletny bałagan. Miesiące nie

mają równej ilości dni, a najbar­
dziej niefortunny jest już niewąt­
pliwie luty, który wprowadzono
chyba gwoli kompletnemu zaprze­
czeniu poczuciu harmonii. Przecież
ten fatalny luty powoduje, że obie
„połowy” roku nie są równe, gdyż
pierwsza wynosi 181 lub 182 dni,
z draga Bi 184.

Tak samo z kwartałami. Li­
czą sobie po 90, 91 lub 92 dni.
Kto z was pilnie przeglądnie-,
tegoroczny i przyszłoroczny
kalendarz, a także z lat po­
przednich, przekona się, że rok
zaczyna się i kończy w tym
samym tygodniu. Np. w 1961
rok rozpoczął się w niedzielę
i kończy w niedzielę. Reguła
ta nie dotyczy tylko roku
przestępnego. Jeśli np. zaczął
się on we czwartek, to skoń­
czy się w piątek.Ź tego też powodu trzeba co ro­
ku drukować nowy kalendarz. Dla
ścisłości wyjaśnię, że potrzebuje­
my w sumie dla oznaczenia ra­
chuby czasu aż... czternaście ko­
lejno różnych kalendarzyków. Kto
zatem chcialby zachować sobie ka­
lendarz z 1981 roku dla ponowne­
go użytku, musialby uzbroić się
w dość dużą cierpliwość.

A niechże ktoś bez pomocy
kalendarza spróbuje wyliczyć
ile niedziel wypada to posz-
czególnyćh miesiącach, albo
odgadnąć w którym dniu ty­
godnia przypadnie np. 15 sty­
cznia 1962 roku. Ani . rusz!
Słowem nie rozstaj się Z ka­
lendarzem. Nic dziwnego więc,
że drukuje się je w milionach

egzemplarzy.
Czy Istnieje szansa zreformowa­

nia obecnego kalendarza i jakie
w tym kierunku podejmuje się
kroki — dowiecie się za tydzień.

na temat narodzin zawiera
tylko Ewangelia (wg. Ma­
teusza i wg. Łukasza), na

zawartych w nich przeka­
zach oparł swe obliczenia
uczony opat. Z obliczeń
tych wypadło, że Jezus u-

rodiził się 25 grudnia 754
roku „ab urbe condita” —

i tę datą ustalono jako
pierwszy rok nowej
ery. Zgodnie więc z obli­
czeniami Dionizjusza, Nowy
Rok, który za ileś tam go­
dzin nadejdzie — będzie
rokiem 1962 naszej ery, czy­
li — rokiem 1962 po Chr,

Niestety, „Dionisius Exi-
guus pomylił się w swych
obliczeniach ustalając datę
narodzenia Chrystusa na

rok 754 ab U.C” — stwier­
dza autorytatywnie Pod­
ręczna Encyklopedia Biblij­
na (t. I., str. 554). Byłoby
pół biedy, gdyby można by­
ło pomyłkę pobożnego Opa­
ta sprostować — sęk w tym
przecież, że nie potrafi te­
go ani Encyklopedia,, ani
nikt spośród historyków i
biblistćw. „Wśród history­
ków nie masz zgody co do
dokładnej daty przyjścia
na świat Chrystusa Pana"
— przyznaje autor „Hi­
storii Kościoła", ks, dr, J.
Umiński.

Większość biblistów
przypuszcza, że
Jezus urodził się w 6 lub
7 roku przed naszą
erą (użycie w tym miejscu
■zwrotu: przed Chrystusem
— brzmiałoby paradoksal­
nie, potwierdzamy to za

Encyklopedią) — jednakże
żaden z nich nie potrafi te­
go przypuszczenia udowod­
nić. Dlatego też zrzucanie
winy na Dionizjusza nie
wydaje się postępowaniem
dżentelmeńskim.

„Gdy się tedy narodził
Jezus w Betlehem Juda, we

dni Heroda króla, oto

Mędrcy ze wschodu słońca
przybyli do Jerozolimy” —

czytamy w Ewangelii wg.
Mateusza (roiadz. II, w. I).

Według Mateusza więc,
Jezus urodził się za pano­
wania Heroda Wielkiego.
Biorąc pod uwagę, iż po­
wrót z Egiptu, o czym
wspomina również ten sam

ewangelista, nastąpił po
śmierci króla („A gdy He­
rod umarł, oto Anioł Pań­
ski ukazał się we śnie Jó-
zephowi w Egipcie, mó­
wiąc: Wstań, a wetknij
dziecię i matkę jego a. idź
do ziemi Izraelskiej..." —

Mt II, 19—20), można by w

przybliżeniu usta­
lić datę urodzin Jezusa.

I tu właśnie zaczyna się
początek chronologicznych
kłopotów: Herod bowiem
umarł w 4 roku przed
n.e., czyli — cztery lata
przed urodzeniem Je­
zusa. Gdyby tylko na tym
polegała pomyłka, można
by przyjąć, że urodził się on

w 5 lub 6 roku przed naszą
erą — czyli, że nadchodzą,
cy Nowy Rok byłby rokiem
nie 1962, a 1967 lub 1968.

Tymczasem sprawę kom­
plikuje — 1 to w sposób
zupełnie beznadziejny —

Ewangelia wg. Łukasza, do
której chronologii nb. bi-
bliści przywiązują o wiele
większą wagę niż do
gólnlkowych da'
nych Mateusza.

„I śtało się w one

wyszedł dekret od Cesarza
Augusta, aby popisano
wszystek świat. Ten popis
pierwszy stał się od staro­
sty Syryjskiego Cyryna. I
szli wszyscy, aby się popi­
sali, każdy do miasta swe­
go. Szedł też i Józeph od
Galilei, z miasta Naza-
reth...1) aby był popisan
wraz z Maryą, poślubioną
sobie małżonką brzemien­
ną. I stało się, gdy tam by­
li, wypełniły się dni, aby
porodziła". (Łk, II, 1—6,
tłum. ks. J. Wujka)

Ponieważ ustalenie okre­
su, w którym P. S. Quiri-
nius (czyli Cyryn) był lega­
tem Syrii nie nastręcza
szczegółuyeti trudności, po.
dobnie jak i ustalenie daty
spisu ludności w Judei —

sprawę można by uważać
za rozwiązaną. Można by,
gdyby nie fakt, że... — itu
oddajmy głos znakomitemu
polskiemu biibliście, ks.
prof. Dąbrowskiemu,

dni,

który w swej pracy „Nowy
Testament na tle epoki” (t.

■I, str. 248) tak pisze: „...o
spisie z ostatnich lat życia
Heroda nic nie mówi Józef
Flawiusz*), skądinąd tak
wyczerpujący informator
tego okresu.., Znany jest
natomiast Józefowi Fla-
wiuszowi inny spis z lat
6—7 po Chr". Innymi sło­
wy: Quirinius był legatem
Syrii, ale dopiero p o śmier­
ci Heroda, a spi3 o którym
wspomina Łukasz odbył się
w 6—7 roku naszej e-

ry (czyli w 6—7 lat
— po narodzeniu Jezusa).

mamy zaś żadnego
dokumentu. który by
stwierdzał, że Kwiryn do­
konał już uprzednio podob­
nego spisu w czasie, kiedy
narodził się Jezus, czyli
jeszcze przed śmiercią He­
roda i na jego terytoriach"
— stwierdza autor książki
„Zycie Jezusa Chrystusa”,
ks. Giuseppe Ricciotti.

Ponieważ w tej chwili in­
teresuje nas przyjęta pow­
szechnie rachuba czasu, a

nie dyskusja dotycząca sa­
mych narodzin Jezusa, po­
mijamy milczeniem szereg
innych, związanych z tek­
stem Łukasza zastrzeżeń,
nam tylko o to, że — gdy-
byśmy przyjęli jako punkt
wyjścia dla naszych obli­
czeń dane Łukasza, okaza­
łoby się, że Jezus urodził
sięniew5czy6rokuprzed
n.e., jak by to wynikało z

tekstu Mateusza, ale — w

6lub7rokunaszejery(po
Chr.), czyli, że oczekiwany
Nowy Rok byłby znowu

nie 1962, tylko 1956 lub 1955
rokiem.

Gwoli obiektywizmu trze­
ba dodać, że wymienieni
autorzy przytaczają pewne
dane, mające uzasadnić
możliwość przepro­
wadzenia spisu jeszcze za

''życia Heroda — ale to już
do tematu nie należy.
ChcielŁśmy tylko udowod­
nić, że nikt z nas nie wie,
który to z rzędu Nowy
Rok witać będziemy...

W. MER.

*) O Istnieniu Nazaretu w

tym czasie historia nic nie
wie.

*) Żyjący w I w. n.e. hi­
storyk żydowski.

polska

1961

ram

zdjęciu
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Podsumowanie całoroczne­
go dorobku nauki nie należy
do zadań najłatwiejszych.
Rozwój wiedzy odbywa się
przecież w sposób ciągły, nie­
zależny od umownych
roku kalendarzowego.

Pierwsza wątpliwość poja­
wia się już na wstępie. Cd
czmo w ogóle zacząć?...

Surowce —

sprawa podstawowa
Na czołowe miejsce wysuwa

się chyba opracowanie metody
otrzymywania tlenku aluminium
— z glin krajowych. Prowadzo­
ne przez prof. Stanisława Bret-
sznajdera badania, zapoczątko­
wane jeszcze przed wojną, za­
kończyły się w roku 1961 pełnym
sukcesem: po raz pierwszy uda­
ło się tą metodą otrzymać v ska­
li półtechnicznej tlene.. glinu
wysokiej jakości. Nowa metoda,
ekonomiczna w swych założe­
niach, otwiera, szerokie możli­
wości rozwoju w Polsce produk­
cji aluminium z surowców, któ­
rych nikt dotąd nie podejrze­
wał o taką „karierę”.

Rok 1961 okazał się szczo­
dry również dla nauk geolo­
gicznych. Odkrycie złóż ropy
naftowej w rejonie Zielonej
Góry, złóż — jak wydaje się
— dosyć bogatych, nie wyma­
ga specjalnych komentarzy.
Rozwinięto także dokumen­
tację dalszych złóż węgla
brunatnego, gazu ziemnego,
siarki i innych kopalin.

Geofizyczną „nowością” dobie­
gającego końca roku stało się
rozpoczęcie badań struktury głę­
bokich warstw skorupy ziemskiej.
Pod kierunkiem prof. Stefana
Manczarsklego zrealizowano w

tym celu serię wybuchów do-

IZtgestard Oa^ogosfci

PODBOJU
KOSMOSU

Jak wiadomo, trzy pierwsze superra-
kiety, przeznaczone do uniesienia w Kos-
mos nowych, jeszcze większych niż do-
tychczas obiektów kosmicznych, trafiły
niemal w sam środek obszaru wyznaczo­
nego dla przeprowadzenia doświadczeń
na Oceanie Spokojnym. Odchylenie_ ma­
kiety ostatniego członu wielostopniowe!
rakiety nośnej od środka celu odległego
o 12 tysięcy km od wyrzutni wyniosło
zaledwie około 1 kilometra. Gdyby ra­
kietę tego typu zamiast na Pacyfik skie­
rować na Księżyc, oddalony od Ziemi
średnio o 384 tys. km — odchylenie jej
od środka tarczy Srebrnego Globu wynio-ł
słoby około 35 km.

„Łunnik - II” — jedyny pojazd kosm,-
czny z Ziemi, który dotąd trafił w Księ-
iyc — odchylił się 250 km od środka tego
ciała niebieskiego. Od czasu
nia na Księżycu proporca z herbem ZSRR
celność radzieckich rakiet wzrosła zatem
siedmiokrotnie.

Dysponując tak celnymi rakietami
Związek Radziecki może już obecnie pod­
jąć próbę wysłania na Księżyc automa­
tycznego laboratorium, które wyląauie
w ustalonym z góry kraterze lub na

„dnie" wybraneao przez naukowców księ­
życowego „morza", Laboratoriom takie,
wyposażone w aparaturę telewizyjną,

przekaże prawdopodobnie na Ziemie cen­
ne informacje naukowe o strukturze po­
wierzchni Srebrnego Globu i o warunkach,
geofizycznych panujących na Księżycu.
Uzyskanie tego rodzaju danych pozwoli

przygotować pierwszą załogową wyprawę
na Księżyc.

Zwielokrotniona 7 razy celność rakiety
nośnej otwiera także przed nauką ra­
dziecką nowe możliwości skierowania po­
jazdów kosmicznych na trasy wiodące ku

najbliższym planetom.
Wenus i Mars zbliżają się ku Ziemi na

minimalną odległość 40—55 min km. Ra­
kieta nośna „Łunnika. - II" skierowana
tak daleko w Kosmos

‘

odchyliłaby się od
środka tarczy pierwszej z tych planet o

około 60 tys. km, drugiej zaś — o blisko
80 tys. km. Ponieważ średnica Wenus wy-
ności 12 tys. km. a średnica Marsa 8 tys.
km dysponując dwa lata temu rakietą
nośną' „Łunnika - II" uczeni radzieccy
nie byliby w stanie trafić w tarczę żad­
nej z tych planet bez użycia cybernetycz­
nej aparatury sterowniczej korygującej
tor lotu.

Precyzję pakiety można sobie uświado­
mić w całej pełni, jeśli przypomni się, że
„najcelniejszy" z dotychczasowych ame­
rykańskich pojazdów kosmicznych, „Pio­
nier IV", rozminął się z Księżycem przed
przeszło dwoma laty o 59,200 km. A Księ­
życ znajduje się przeszło 140 razy bliżej
Ziemi niż Mars!

IV drugą rocznicę zatknięcia proporca
nauki radzieckiej na Księżycu, ZSRR stoi
u progu nowych pasjonujących wyda­
rzeń kosmicznych, którymi — jak przy­
puszcza się — świat będzie żył już w nie­
długim czasie.

Instytut Badań Jądrowych w Świerku pod Warszawą. W widocznej na

„obrabiane są’’ sztuczne izotopy promieniotwórcze.
Foto AR (T. Radecki)

gara, dotyczące wpływu pro­
mieniowania — wysyłanego
przez te izotopy — na tzw.

kwasy nukleinowe, stanowią­
ce jedno z podstawowych
„tworzyw” komórek żywych.

Kreśląc roczny bilans roz­
woju naszej fizyki jądrowej,
nie sposób nie podkreślić
dalszego zacieśnienia współ­
pracy ze Zjednoczonym In­
stytutem Badań Jądrowych
w Dubnej, pod Moskwą.

Matematyka — na Ziemi
i... na Księżycu

Zaliczana do przodujących w

skali światowej, matematyka
polska zapisała w roku 1961 na

swym koncie wiele nowych osiąg­
nięć. Obejmują one teorię mno­
gości, topologię, teorię liczb, lo­
gikę matematyczną i inne dzie­
dziny, których nazwy wiele
laikowi nie powiedzą... Podkreśl­
my więc tylko, że są wśród nich

1 takie, które — jak np. statysty­
czna kontrola jakości produkcji
— mają duże znaczenie bezpo­
średnio dla życia gospodarczego. ,

Prof. Wacław Sierpiński
powołany , został ną członka
zwyczajnego Międzynarodo­
wej Akademii Filozofii Nauk
w Brukseli. Jest to już 11 z ■
kolei zagraniczna placówka
naukowa, która wyróżniła w

ten sposób zasługi naszego
wybitnego matematyka.

Duże uznanie zdobyły za

granicą prace teoretyczne,
kontynuowane w roku 1961
przez astromatematyka kra­
kowskiego, prof. Karola Ko­
zieła, przewodniczącego Mię­
dzynarodowej Komisji Ruchu
i Figury Księżyca. Obejmują
one problemy tzw. libracji
Księżyca, których rozwiąza­
nie umożliwiłoby wykonanie
— nieodzownych

' dla pierw­
szych kosmonautów — szcze­
gółowych map księżycowej
powierzchni.

Na zakończenie •—

„mózgi elektronowe"
W Zakładzie Maszyn Ma­

tematycznych PAN ukończo­
no w roku 1961 prace nad
stworzeniem tzw. systemu
„SAKO”, czyli samoczynne­
go kodowania. Można go
traktować jako swego rodza­
ju uniwersalny „Język” ma­
szyn matematycznych i ludzi.
Pozwala on poważnie upro­
ścić i usprawnić obsługę tych
nowoczesnych urządzeń liczą­
cych.

Rok 1961 przyniósł kilka uda­
nych konstrukcji nowych auto­
matycznych maszyn matematycz­
nych. Należy do nich „AKAT-1”,
maszyna zbudowana w Instytu­
cie Podstawowych Problemów
Techniki PAN. Konstrukcja tego
nowego „mózgu elektronowego”
oparta została na zastosowaniu
techniki obwodów drukowanych
1 elementów półprzewodniko­
wych.

W roku 1961 zorganizowa­
ne zostało Centrum Oblicze­
niowe PAN, którego zadaniem
będzie wykonywanie obli­
czeń dla potrzeb placówek
naukowych I — częściowo —

przemysłu. Nowa placówka
wyposażona została w spro­
wadzoną ze Związku Ra­
dzieckiego uniwersalną ma­
szynę matematyczną, typu
„URAL-2”.

W związku z uchwałą KERM-u
w sprawie zabezpieczenia warun­
ków produkcji 1 stosowania au­
tomatycznych maszyn matema-

. tycznych, we Wrocławiu zorga­
nizowany został centralny ośro­
dek szkoleniowy. Dostarczy on

kadrę matematyków obsługującą
1 te nowoczesne maszyny, dla któ-
! rych zapłoniło u nas w roku
■1961 z dawna postulowane
. lone światło”,

tzw. „komorze gorącej”

i

świadczalnyeh (ostatni i nich
miał miejsce na początku grud­
nia 196£ r.) wywołujących minia­
turowe swego rodzaju sztuczne

trzęsienie ziemi. Analiza wywią­
zujących się drgań sejsmicznych
pozwoliła lepiej poznać głębo­
kie warstwy eko-rupy ziemskiej.

Ważne dla przemysłu
ciężkiego

W zakresie pietaloznawstwa
metalurgii, rok 1961 przy­

niósł poważny postęp badań
nad niejednorodnością meta­
li, zwłaszcza stopów
niczych, co umożliwia
cle obiecujących prac
czeniu praktycznym,
nięciem z dziedziny budowy
maszyn stało się m. in. opra­
cowanie układów łopatko­
wych dla turbin o wielkiej
mocy, tzw. sprężarki osiowej
i bardzo wydajnych wentyla­
torów (dostarczających 1.500
tys. m" powietrza na godzi­
nę).

Wiele mieli ostatnio do powie­
dzenia nasi specjaliści od zagad­
nień mechaniki. Prace prof. Wi­
tolda Nowackiego w zakresie
tzw. termospręźystości czy prof.
Wacława Olszaka w zakresie
teorii plastyczności — zdobyły
duże uznanie także za granicą.

Dorobkiem Zakładu Me-
chaniki Górotworu PAN i
Akademii Górniczo-Hutniczej
w Krakowie stało się pogłę­
bienie problematyki bezpie­
czeństwa pracy w kopalniach.
Samozapalność pokładów wę­
gla, wybuchowość pyłów 1
gazów — oto tematy kilku
przykładowo wybranych prac
badawczych, prowadzonych w

roku 1961.
Ostatnio dał się zauważyć

wzrost zainteresowań nauki pro­
blematyką podstawową z punktu
widzenia rozwoju — nie mające­
go u nas dotychczas większych
tradycji — przemysłu petroche­
micznego. Na warsztacie uczo­
nych znalazło się wiele nowych
metod „obróbki” nafty.

Elektronika, ultradźwięki,
automatyka...

odlew-
podję-
o zna-

Osiąg-

Małeckiego, zakończył w ro­
ku 1961 szereg prac nad roz­
chodzeniem się ultradźwię­
ków w ośrodkach stałych.

Jeżeli chodii o automatykę, to

przeprowadzono w kraju szereg
badań, zarówno teoretycznych,
jak 1 praktycznych. Ich rezulta­
ty stały się cenną pomocą w

dziedzinie automatyzacji prze­
mysłu chemicznego i cukrowni­
czego.

W dziedzinie fizyki
teoretycznej

...sukcesem na skalę mię­
dzynarodową stała się mono­
grafia prof. Leopolda Infel­
da i doc. Jerzego Plebańskie­
go pt. „Ruch a względność”.

W fizyce doświadczalnej na

jednym z czołowych miejsc
należałoby umieścić badania
nad półprzewodnikami i ma­
teriałami magnetycznymi. In­
stytut Fizyki PAN i Politech­
nika Warszawska — opraco­
wały technologię tzw. ferry­
tów, co uniezależnia nas od
Importu tych materiałów, tak
ważnych np. dla rozwoju au­
tomatycznych maszyn mate­
matycznych.

Prace w zakresie fizyki jądro­
wej, rozwijane przede wszystkim
w Instytucie Badań Jądrowych
w Warszawie 1 Instytucie Fizyki
Jądrowej w Krakowie, przynio­
sły w roku 1961 wiele ciekawych
wyników, zarówno teoretycznych
Jak praktycznych. Należałoby
wymienić wśród nlchi

Rok 1961 przyniósł zakoń
czenie .

czych w zakresie elektroni­
ki, prowadzonych głównie
przez placówki PAN i insty­
tuty wyższych uczelni. I tak
np. opracowano ostatecznie
technologię otrzymywania
germanu, podstawowego su­
rowca wyjściowego dla pro­
dukcji tranzystorów i innych
elementów półprzewodniko­
wych. Rozwiązano także wie­
le problemów z zakresu tech­
nologii produkcji drugiego z

ważnych „surowców półprze­
wodnikowych” — krzemu.

Oczywiście kontynuowane były
także badania w zakresie elek­
troniki próżniowej, prowadzone
m. In. przez naszego najwybit­
niejszego specjalistę od tych za­
gadnień, prof. Janusza Grosz-
kowsklego. Mimo szybkiej karie­
ry tranzystorów ltp. elementów
półprzewodnikowych, próżniowe
lampy elektronowe bynajmniej
nie powiedziały jeszcze w tech­
nice swego ostatniego słowa.

Instytut Podstawowych
Problemów Techniki, kiero­
wany przez prof. Ignacego

wielu prac badaw

Próby systemu SAKO — uni­
wersalnego „języka” maszyn
elektronowych 1

Foto AR
ludzl.
(T. Radecki)

eksploatacji
„EWA”;

w Świerku,

W
miarę rozwoju współczesnej
medycyny rośnie ilość i ro­
dzaj wykonywanych analiz.

Powstała więc konieczność
zastosowania takiej techniki,
by podstawowe, najczęściej

przeprowadzane badania można było ro­
bić szybko, w sposób nieskomplikowany
i w najprostszych warunkach. Postulaty
te spełniają tzw. „suche testy kliniczne .

Sa to odczynniki (zestawy odczynników)
w postaci tabletki lub proszku — albo
...paska bibuły, nasyconego odpowiednimi
związkami.

.Tak wiadomo do badań biochemicznych
otrzymuje się zwykle materiał w postaci
płynnej (mocz, surowica krwi, soki po­
karmowe itp). Użycie testu polega na tym,

do badanego roztworu wrzucamy po
prostu ...tabletkę, lub wsypujemy przy­
gotowana fabrycznie porcję proszku i
otrzymujemy zmianę barwy danego roz­
tworu. Wskazuje ona na obecność w roz­
tworze poszukiwanej substancji. Ocenę
stopnia natężenia barwy ułatwia załą­
czona do suchego testu skala barwna.

W ten sposób —■zamiast wielu żmud­
nych czynności laboratoryjnych, wyma­
gających całego zestawu sprzętu, możemy
przy użyciu suchego testu wykonać ba­
danie

_

i to z nie mniejszą dokładnością,
ale wielokrotnie szybciej i w każdych
warunkach — przy łóżku chorego, w do­
mu w pogotowiu ratunkowym, w czas.e

wizyty u lekarza, w ośrodkach zdrowia
na wsi, w warunkach połowych
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Prostota użycia sprawia, że badania
może wykonać' nie tylko każdy lekarz,
ale 1 personel średni, bez obaw , o błąd
czy niedokładność. W wyjątkowych wy­
padkach niektóre testy kliniczne zostaną
przez lekarza oddane do rąk chorego, któ­
ry odpowiednio poinstruowany będzie sy­
stematycznie kontrolował pewne objawy.
Dotyczy to np. chorych na cukrzycę, gdzie
badania poziomu cukru w moczu muszą
być wykonywane systematycznie, a wcze-

• sne wykrycie zmian w dotychczas istnie­
jącym stanie uchroni przed powikłania­
mi, powodując wczesną interwencję le­
karską.

Polski przemysł produkuje obecnie dwa
suche testy kliniczne* GLIKOTEST — do
oznaczania cukru w moczu oraz KETO-
TEST — do oznaczania ciał ketonowych
w moczu. Z testów importowanych na

rynku krajowym znajdują się:. ALBU-
STIX — do oznaczania białka w moczu,
OCCULTEST — do oznaczania krwi w

moczu, ICTOTEST — do oznaczania bili­
rubiny w moczu. Szczególnie wartościowy
jest importowany GASTROTEST, który
pozwala określić na podstawie badania
moczu zawartość kwasu solnego w soku
żołądkowym, czyniąc zbędnytn uciążliwe
zgłębnikowanie żołądka! Wkrótce będzie­
my także dysponowali importowanym' te­
stem ACHOLTEST — do oznaczania ak­
tywności asterazy cholinowej w surowicy
krwi, co ma znaczenie w niektórych
schorzeniach wątroby.

Należy sadzić, że przemysł polski roz­
szerzy produkcję suchych testów klini­
cznych. Będziemy więc mogli bez wyda­
wania zbyt wielu cennych dewiz wpro­
wadzić suche testy kliniczne do naszego
lecznictwa w sposób masowy!

@ usprawnienia
reaktora jądrowego

@ uruchomienie
wykonanej przez naszych specja­
listów, nowej potężnej aparatu­
ry badawczej ;tzw. akcelerato­
ra liniowego typu Van <e

Graafa;
© rozpoczęcie prac nad pro­

jektem drugiego, większego re­
aktora doświadczalnego;

@ badania w zakresie fizyki
plazmy 1 tzw. generatorów MHD,
służących celom
przemiany energii
elektryczną.

Jak informował
nlk rządu do spraw pokojowego
wykorzystania energii jądrowej,
min. Wilhelm Billig, „począwszy
od roku 1960, obok prowadzonych
w szeregu pracowni badań me­
todami atomów znaczonych,
główny nacisk położono na o-

pracowywanle nowych konstruk­
cji izotopowej aparatury pomia­
rowo-kontrolnej. Właśnie ten
kierunek zastosowania izotopów
stał się dominujący w roku 1961
1 będzie przeważał w okresie naj­
bliższych kilku lat.

Poważny sukces naukowy
jest do odnotowania w dzie­
dzinie zastosowania sztucz­
nych izotopów promienio­
twórczych w biologii. Chodzi
tu o badania,
ne przez prof.

bezpośredniej
cieplnej — w

nas pełnomoc-

przeprowadzo-
Dawida Shu-

Aparatura
GroszkowslU,

do badań plazmy (po lewej — prof. Janusz

wiceprezes PAN)
Foto AR (T. Radecki)
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Przeważa wśród nich literatura
„Rokiem tysięcznym”
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ROZWOJ KULTURALNY
A MOZĘ

propedeutyka
KULTURY
i SZTUKI?

yu ,ŁV orvi , jdlną Z Q ł'~-jsnycłl
dwudziestolecia międzywojennego, oma-

społeczne w zagłębiu węglowym.
i pamiętników na pierwsze miejsce wy-
A. Grzymały-Siedleckiego o „Niepospoli-
dniu swoim powszednim", następnie W.

„Pamiętnik życia literackiego w Galicji"•4

s.

Nie od dziś słychać na­
rzekania na niezwykle sła­
be przygotowanie młodzie­
ży do świadomego przyj­
mowania dzieł sztuki. Nie.
docenianie przez długi o-

kres czasu wagi wychowa­
nia estetycznego sprawiło,
że dziś w salach koncer­
towych rzadko spotyka się
młodzież, wystawy nie cie­
szą się wśród niej zbyt,
nim powodzeniem, a teatry
narzekają na brak młodych
widzów.

Wychowanie estetyczne
nabiera szczególnego zna­
czenia właśnie ■w nowej
szkole, zważywszy na za­
sadniczy kierunek zmian,
jakich oczekuje się od zre­
formowanego szkolnictwa,
a mianowicie — zbliżenie
go do życia i wprowadzę-
nie politechnizacji naucza­
nia. Położenie nacisku na

„stechnizowa-nie” nauki
tnoże spowodować jedno­
kierunkowe kształcenie
uczniów, a w rezultacie
pogłębienie niezadowalają­
cej sytuacji w zakresie tzw.
konsumpcji kulturalnej
przez młode pokolenie.

Niewątpliwie problem
złożony i szczegółowa ana­
liza każdego ze śkładają-■cych się nań czynnlkó|w
zajęłaby zbyt dużo miejsca.
Niecelowe byłoby także
przypominanie, jakie to
możliwości oddziaływania
w kierunku wychowania e.

ete tycznego drzemią w pro­
gramach nauczania tzw.

przedmiotów artystycz­
nych. Warto jednak nieco
dłużej zatrzymać się nad
sprawą szczególnie istotną
— nad możliwością prze­
kazania młodzieży bogać-
twa tradycji i form arty­
stycznej działalności czlo-
wieka.

Nie można bowiem W
pełni zrozumieć np. obrazu
malarskiego, skoro odbior­
ca nic nie wie o history­
cznych przesłankach, które
złożyły się na jego powsta­
nie, skoro nie umie ocenió
tematu 1 wartości obrazu.

, A przecież malarstwo wraz

z architekturą, rzeźbą, gra.
fiką stanowią podstawowe
gałęzie sztuk plastycznych

To samo da się powie­
dzieć ,o muzyce, która, przy
odpowiedniej postawie od­
biorcy, oddziałuje nie tyl­
ko na uczucia, lecz także
na intelekt. Zrozumienia
jednak muzyki współczes­
nej ■— utworów takich
twórców, jak Debuęsy, Ka­
pel, Skriabin, Strawiński,
Prokofiew, Bartok, Szyma­
nowski i innych — wyma­
ga znajomości form i u-

tworów muzycznych, po­
wstałych w innych okre­
sach i epokach z tych cho­
ciażby względów, że współ­
cześni kompozytorzy
wszechstronnie wykorzy­
stują formy muzyczne prze„
szłości.

Wiadomo także, te w

dziełach sztuki przejawia
się nie tylko indywidual­
ny talent artysty, lecz tak­
że 1 cechy stylowe, cha­
rakterystyczne dla poszcze­
gólnych okresów roswoju
sztuki. Niezbędne więc

wydaje się zapoznanie ucz.

nia z ogólnymi znamiona­
mi epok — średniowiecza,
baroku, klasycyzmu, ro­
mantyzmu i in.

Te ostatnie elementy o-

gólnej wiedzy o epokach
historycznych są częścio­
wo uwzględniane i w o-

becnie obwiązujących
programach. Tylko, że

„przyczepiono” je do ta­
kich przedmiotów, jak hi­
storia i język polski, co

w konsekwencji nie speł-
-' nia zadania, ponieważ wy­

kładowcy tych przedmio.
tów starają się z bogatego
materiału wykorzystać tyl­
ko to, co pozwoli wyjaśnić
młodzieży najtypowsze od­
bicie zj awisk tych okresów
w literaturze i historii. W
rezultacie młodzież pozna-
je tylko namiastkę treści,
które dominowały w życiu
artystycznym danej epoki.

Stawiając pewne postulaty
pod adresem nauczycielstwa
zreformowanej szkoły, trudno

wymagać, by omówione za­
gadnienie stslo tlę przedmio­
tem nauczania na lekcjach
rysunku, śpiewu czy prac
ręcznych. Zawsze bowiem w

takim przypadku traktowane

będzie marginesowo, jako Ilu­
stracja bądź „podkład” do

przerabianego akurat na lek­
cji zadania. Ważne Jest nato.

miast to, by właśnie lekcje
przedmiotów artysityezinych
ataly się ilustracją do zobrazo­
wania bogactwa form artysty,
cznych, występujących w róż­
nych dziedzinach 1 epokach
twórczej działalności
wieka.

pamię-
liczne-

wystawy te nie mogą dać bez-

całej naszej artystycznej rze-

braknle jeszcze korekty czasu.

i rzeź-
grafiki

PLASTYKA

KIO Oit MAI I. TEATRZE

Wszystko więc przema­
wia za wprowadzeniem do
szkół nowego przedmiotu,
który zawierałby niezbęd­
ne wiadomości z zakresu
architektury, muzyki, ma­
larstwa, rzeźby — elemen­
ty z zakresu historii sztu­
ki. Coś w rodzaju „prope­
deutyki historii kultury”.

Wyspiański widział rwój teatr ogromny, natomiast

wszyscy współcześni mu krytycy (a przynajmniej ich zde­
cydowana większość) nie dostrzegali znamion wielkości
w dramaturgii pisarza. Oto i cały paradoks, z akcentem
tragicznym dla autora, a często symbolizujący komizm
sytuacji w odniesieniu do „nobliwych” adwersarzy jego
talentu (jak np. tyrady publiczne hr. prof. Stanisława Tar­
nowskiego, skierowane przeciw sztukom Wyspiańskiego —

poważne w założeniu naukowca-polonisty, a humorystycz­
ne jako „proroctwa” z perspektywy czasu 1 „Czasu”).

Sytuacje lubią się powtarzać, aczkolwiek nie dosłownie.
I wcale w tym wypadku nie chodzi o Wyspiańskiego, ani
jego przeciwników. Idzie o krakowskie teatry, choć bez
przesady w stopniowaniu: wielki — ogromny, ale po pro­
stu — czy są to sceny DOBRE, albo ZŁE?

Na ogół krakowska krytyka teatralna podczai trwania »ezo-

nów w r. 1961 — starała się wykazać, te nasze teatry są dość

„grzeczne”, a więc — popfawne, bez rażących błędów 1 wypa­
czeń — ale też 1 bez ambitnego planu działania i poruszania
wyobraźni odbiorcy. Ani to złe, ani za dobre — używając ter­
minologii cenzurek szkolnych — na trójkę z plusem.

Można, bez popadania jednak w ckliwość lokalnego pa­
triotyzmu, stwierdzić, że Kraków bynajmniej nie zszedł
do roli teatralnej prowincji. Innymi słowy: krakowskie
premiery w teatrach na ogół świadczą o dużych ambicjaćh
twórczych — zaś nawet spektakle^ średniej jakości
artystycznej nie muszą wywoływać **popłochu wobec rze­
komej groźby obniżania się poziomu gry.

dramat pełen napięcia
charakteryzujący się solid­
nym wykonawstwem. Je- |
den z najlepszych reporta­
ży dała nam radzlecko-
francuska koprodukcja —

pokazując w filmie .(Nor­
mandie — Niemen" walkę
radzieckiego lotnictwa i
braterstwo broni podczas
wojny.

Z Francji sprowadzono
przeważnie same korne,
dyjki, jak „Podrywacze”,
„Ruda Julka”, „Słaba płeć",
„Profesorek” itp. Zręczne
i błahe dały jednak kilka
godzin miłej zabawy.

*

Dość rozległym wachla­
rzem rodzaju wykazały się
filmy amerykańskie — a

więc bardzo interesująca
komedia psychologiczna
„Garsoniera" ze świetną
rolą Shirley Mac Laine,
rewiowy film Kellyego
„Deszczowa piosenka”, któ- U
ry zdumiewa perfekcją wy- |
konania — zaś western

„15.10 do Yuma” zaskakuje
aktorską kreacją Glenna
Forda. Największym po­
wodzeniem cieszył się jed.
nok u nas film „Wojna
i pokój” wg Tołstoja z uro­
czą Audrey Hepbum.

*

Anglia dołożyła do serii

filmów z tzw. czarnym hu­
morem — „Jak zabić star,
szą panią" (charakterysty­
czna rola — Alec Guinesa)
■— „Szlachectwo zobowią­
zuje" i wreszcie bezbłędnie
wykonany scenariusz kry­
minalny „Ligi dżentelme­
nów" Forbesa. W „Kobie­
cie w szlafroku” mieliśmy
okazję podziwiać kreację
Yponne Mitchel,

Dwoma dość podobnymi
filmami o głębokich, hu­
manistycznych warto,
ściach był czechosłowacki
„Romeo, Julia i ciemność”
oraz jugosłowiański „Dzie­
wiąty krąg".

*

Wstrząsające przeżycie
dał widzom szwedzki, naj­
lepszy dokumentalny obraz
narodzin, wzlotu i upadku
hitlerowskiej potęgi pt.
„Mein Kampf",

*

Kończąc ów migawkowy
przegląd filmów sianego
roku wypada nam życzyć
nowych wzruszeń w kra­
kowskich kinach. Przy­
dałoby się również w y-
łączyć przedpołudniowe
seanse bodaj jednego z kin
na bardzo często zmieniają­
cy się repertuar najlep­
szych filmów ubiegłych lat.

<Kw.)
Jest przecież sprawą oczywistą, te nie można przez cały rok

notować osiągnięć najwyższej klasy. Zawsze wśród wielu wysta­
wianych sztuk znajdą się 1 — niewypały. Gorzej, kiedy tych
niewypałów uzbiera się nazbyt pokaźna liczba...

Niestety, rokiem wielu niewypałów był ten rok dla
Teatru im. Słowackiego. Sceny — dysponującej przecież
1 doborową, kadrą aktorską i wytrawnymi reżyserami. Re­
pertuar raczej przypadkowy, wiele pomyłek w obsadzie
ról (nawet dobrymi aktorami). Potwierdzeniem owego
„ciągu zagubienia” stała się ostatnia premiera Szaniaw­
skiego „Kowal, pieniądze i gwiazdy” — całkowite niezro­
zumienie istoty pisarstwa Szaniawskiego, gra na „prze­
życia” niemal natrętnie wwiercające się w oko i ucho, bez
cieniowań, zadumy poetyckiej i mądrej ironii świetnego
dramaturga. A przed tym był Gribojedow „Mądremu bia­
da” — monumentalizacja nudy, bez żadnej odkrywczej
myśli uzasadniającej pokazanie tego rodzaju klasyki współ­
czesnemu widzowi, był Sartre — patologiczny i tasiemco­
wy, byli „Zbójcy” odromantycznieni itd., itd. Wprawdzie
i w tych przedstawieniach znalazłaby się niejedna
kreacja aktorska, przewyższająca spektakl — świetna,
błyszcząca i nowatorska -=* ale i. ją wciągały cienie war­
sztatu reżyserskiego, chybiona interpretacja albo wręcz
schematyzm ideowy.

Tegoroczny
obejmuje 78
egzemplarzy.

Karol Bunsch „Rokiem tysięcznym" zakończył trylogię
poświęconą czasom Mieszka 1 i Bolesława Chrobrego. Te­
matykę fantastyczno-naukową reprezentuje „Pamiętnik
znaleziony w wannie”, którego autorem jest niedoścignio­
ny w pomysłach Stanisław Lem oraz „Julian czyli o końcu
świata” — debiut z zakresu science fiction Krystyny Grzy­
bowskiej. Nazwiska współczesnych twórców starszego
i młodszego pokolenia, jak: K. Makuszyński, J. Szaniaw­
ski, J. Zagórski, A. Gruszecka, W. Machejek, S. Otwinow­
ska, M. Promiński, J. Zych, R. Kłyś, S. Horak, K. Sladew-
ski, figurują na kartach . tytułowych książek.

Ze szczególnym uznaniem przyjęty został tom, obejmu­
jący pełną spuściznę literacką Krzysztofa K. Baczyńskie­
go, poety, który poległ w powstaniu warszawskim.

W ramach kontynuowanych od paru lat wydań zbiorowych dzieł

dawnych pisarzy polskich, ukazały się dalsze tomy Władysława
Orkana („Komornicy”, „Kostka Naplerskl”), Stanisława Wyspiań­
skiego („Inscenizacje”, „Ropsody”, studium o Hamlecie), Wacła­
wa Sieroszewskiego („Nowele”, „Dwanaście lat w kraju Jaku­
tów”, „Szkice podróżnicze 1 wspomnienia”) oraz utwory Józefa
I. Kraszewskiego ogłoszone w cyklu powieści obyczajowych, któ­
rych w wielu wypadkach nie wznawiano od daty pierwszych
wydań książkowych lub publikowano jedynie w czasopismach.

W pojedynczych woluminach wznowiono m. in. Z. Kacz­
kowskiego „Starostę Hołobuckiego”, obyczajową powieźć
z epoki Stanisława Augusta, K. Przerwy-Tetmajera „Le­
gendę Tatr”, świetne nowele Piotra Choynowskiego, J. Ka-
dena-Bandrowskiego „Czarne skrzydła”,
powieści okresu
wiającą stosunki

Ze wspomnień
suwa się książka
tych ludziach w

Zawadzkiego
z końca XVIII i początku XIX w.. W7. Kłyszewskiego, by­
łego pracownika muzeum Raperswilskiego, niedokończona
księga wspomnień, E. Kozikowskiego „Między, prawdą
a plotką", wspomnienia o warszawskich pisarzach okresu
dwudziestolecia międzywojennego.

Z dziedziny sztuki, wiedzy o literaturze i teatrze na

szczególne wyróżnienie zasługują publikacje: R. Reinfussa,
J. Swiderskiego „Sztuka ludowa w Polsce", J. Kwiatkow­
skiego monografia o Danielu Mrozie, A. Łempickiej „We­
sele we wspomnieniach i krytyce", W. Maciąga „16 pytań”,
F. Pajączkowskiego „Teatr lwowski pod dyrekcją T. Pa­
wlikowskiego”.

Wydana została również monografia krakowskiego ruchu
socjalistycznego w latach 1890—1914 opracowana przez J.
Buszko oraz dwa tomy studiów prof. G. L. Seidlera po­
święcone dziejom starożytnych i średniowiecznych doktryn
politycznych.

Z obcej literatury Wydawnictwo udostępniło nam: anto­
logię poezji radzieckiej „U przyjaciół” w tłumaczeniu L.
Lewina, znakomitą autobiografię S. Obrazcowa pt. „Moja
profesja", F. Kafki „Dzienniki” i nagrodzony debiut mło­
dej pisarki holenderskiej Jacoby van Velde „Duża sala”.

Wybrane tytuły nie dają pełnego obrazu rocznej dzia­
łalności Wydawnictwa. Zbliżający się jubileusz dziesięcio­
lecia istnienia, będzie stanowił okazję do podsumowania
całości dotychczasowego dorobku tej krakowskiej placówki
edytorskiej.

w rokul
Literackiego
ok. miliona
piękna.

Gdybym w tych rozważaniach
brał pod uwagę moją wieś rodzin­
ną, to musialbym niestety stwier­
dzić, że w jej życiu kulturalnym
nie zaszły ostatnio widoczniejsze
zmiany. Nie zwiększyła się np.
Ilość stałych klientów miejscowej
biblioteki, nie przybyło prenume­
ratorów gazet, po staremu ktoś
tam ze zmiennym szczęściem pa­
ra się amatorszczyzną teatralną,
ktoś Inny wreszcie próbuje bez

powodzenia zmontować regionalny
zespół pieśni 1 tańca, s którym
można by pokazać się na powia­
towych dożynkach lub wystąpić
na otwarciu własnej remizy stra­
żackiej. Również ofensywa radia
1 telewizji nie poczyniły tu zna­
czniejszych postępów, Jako iż
wieś jaką konkretnie mam na

myśli, nie zaznała jeszcze dobro­
dziejstw elektryfikacji.

Lecz gdybym na przykła­
dzie mojej wsi rodzinnej miał
wnioskować o dzisiejszych
przemianach społeczno - kul­
turalnych na wsi, miałbym ra­
cję chyba tylko w 30 procen­
tach. Tyle bowiem mniej wię­
cej gromad na terenie naszego
kraju „osiągnęło” podobny
stopień cywilizacji technicz­
nej.

Byłyby to zresztą obserwacje
Jak najbardziej formalne, nie od­
dające istoty rzeczy. Jest bowiem

faktem, że z każdej prawie gro­
mady dziesiątki, o ile nie setki,
osób dorosłych dojeżdża dzisiaj
do pracy a młodzieży do szkół w

mieście, w każdej prawie od cza-

WSI

Optymizm
uzasadniony

W salach Muzeum Narodowego w War­
szawie otwarto wystawy malarstwa
by, a w gmachu „Zachęty” pokaz
artystycznej i rysunku.

Jeszcze nigdy, nie tylko za naszej
cl, nie zorganizowano w Polsce tak
go i szerokiego przekroju plastycznej twór­
czości współczesnej. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje fakt, że wyczuwalny jest tu
szacunek dla wszystkich rodzajów pojmo­
wania zasad i celów sztuki, dla wszystkich
kierunków.

Rzecz jasna, te

błędnego obrazu

czywlstości, gdyż
Natomiast dają bardzo zbliżony do prawdy obraz

dążeń naszej sztuki, odzwierciedlenie najbardziej
żywotnych jej tendencji, pozwalając — przez po-

równania — odróżnić to, co prawdziwe 1 auten­
tyczne od tego, co jest chwilową modą.

Jednym z najbardziej niewątpliwych
wniosków, które wysnuć można z trzech
obecnych wystaw, a także i z dwóch po­
przednich — plakatu i satyry — jest stwier­
dzenie, iż posiadamy naprawdę znakomitą
plastykę współczesną. Nie ma w tej ocenie
ani odrobiny megalomanii narodowej. Na­
sze sukcesy zagraniczne są w pełni zasłu­
żone.

Miałem niejeden raz okazję rwledzanla za gra­
nicą olbrzymich wystaw sztuki z tysiącem czy
dwoma tysiącami wystawców, a więc takich sa­
lonów, jak np. „Jesienny” czy „Niezależnych”
w Paryżu. Widziałem kilkanaście wielkich mię­
dzynarodowych pokazów. Mam więc podstawę, by
powiedzieć, że gdy chodzi o sztukę Jednego na­
rodu, rzadkością zupełnie wyjątkową jest obec­
ne ekspozycja polskiego malarstwa 1 rzeźby.

Na tamtych wystawach powszechny jest
zalew szarej przeciętności i tylko od czasu

do czasu zalśni dzieio wybitniejszego pędzla
czy dłuta. Tymczasem nawet przez chwilę
uczucie nudy nie ogarnia na naszych wy­
stawach. Bije z nich energia i dbałość
o własną indywidualność. Bogactwo talen­
tów jest też poparte nieprzeciętnymi umie­
jętnościami warsztatowymi.

Czy tylko w Teatrze Słowackiego obserwowało się po­
myłki artystyczne? Bynajmniej. Przecież Teatr Stary rów­
nież się potykał. Na jednym biegunie fałszywych interpre­
tacji — Winawer, na drugim — Ionesco, Saganka, Simmel.
Ale, bez żadnych wahań można wyróżnić takie wydarze­
nia teatralne jak — „Heloiza i Abelard” Vaillanda, „Śmierć
gubernatora” Kruczkowskiego, czy „Skandal w Hellber-
gu” Broszklewicza. Twórcze, ambitne poszukiwania tea­
tralnej 1 życiowej prawdy — poszukiwania, które wnoszą
do skarbca kultury świeże wartości. Wachlarz repertuaro­
wy Starego Teatru stale nadążał nie tylko za aktualnymi
smaczkami scenicznej mody, lecz umiejętnie dawko­
wał porcje dramaturgii wzbogacające wiedzę przeciętnego
odbiorcy w zakresie różnych stylów i konwencji teatral­
nych. Była to scena istotnie żywa, czasem drażniąca
1 budząca sprzeciwy — ale narzucająca widowni co naj­
mniej — dyskusję z poszczególnymi pozycjami reper­
tuarowymi.

Jak zwykle już tematem sporów w kategoriach: ekspe­
ryment, czy bezpośrednie oddziaływanie na widza — był
nowohucki Teatr Ludowy. Lecz, bez względu na lokali­
zację eksperymentalnych widowisk scenicznych, należy
uznać konsekwentną linię repertuarową, jakiej trzyma się
kierownictwo artystyczne tej placówki — w kształtowaniu
świadomości ideowej swojego odbiorcy. Zarówno dojrzałe­
go intelektualnie, jak i podciąganego „planowo”
w Jego rozwoju kulturalnym.

Znów żelazną zasadą dla iwyłożenia społecznych funkcji
teatru — stało się zgłębienie mechanizmu władzy,
swoisty moralitet polityczny, przypowiastka filozoficzna
i nowe — jakby plebejskie odezwanie klasyki. Przykła­
dy? — Proszę: „Radość z odzyskanego śmietnika” Krasow­
skiego, według Kadena-Bandrowskiego i Erenburga „Burz­
liwe życie Lejzorka Rojtszwańca”, także w adaptacji
Krasowskiego: dwa obrazy mitologii dwudziestolecia mię­
dzywojennego. Przypowieścią polityczną z pogranicza baj­
ki — można nazwać wystawienie „Smoka”, radzieckiego
autora Szwarca — odkrywczy spektakl zarówno dla wy­
rafinowanych koneserów teatralnych, jak i dla zupełnie
niewyrobionego jeszcze w smakowaniu potraw kultural­
nych odbiorcy. Interesującym twórczo ukazaniem takiego
klasyka sceny, jak Szekspir z „Wieczoru Trzech Króli” —

okazało się przedstawienie tej komedii w nowatorskim
ujęciu ludowej zabawy na tle współczesnych rozwiązali
obyczajowej farsy.

Można się spierać o ukrytą za uielu parawanami lymbollczno-
filozoficznyml wymowę sztuki Broszkiewicza „Bar wszystkich
świętych”. O skrót obrazu scenicznego, który mógł pobudzić
wyobraźnię jedynie ekskluzywnej widowni, zorientowanej w nie­
co kawiarnianych dyskusjach na temat wieloznaczności postaw
życiowych wobec modnych na Zachodzie prądów filozoficznych
i pseudo-filozoficznych.

szkołę

8U do czasu zjawia się ruchome

kino, a w niektórych — posiada­
jących odpowiednie warunki ko­
munikacyjne 1 lokalowe — rów­
nież teatr objazdowy lub wędrow­
ny zespól Estrady, niemal każda

posiada już 7 klasową
powszechną i odpowiednio liczny
zespół nauczycielski, każdą wresz­
cie coraz częściej i coraz liczniej
odwiedzają ludzie z miasta zwią­
zani z nią zawodowo (instrukto­
rzy różnego autoramentu) lub wę­
złami rodzinnymi.

Każde z wymienionych zja­
wisk przyczynia się też w ja­
kiś sposób do zmiany oblicza
kulturalnego dzisiejszej wsi,
do podniesienia jej cywiliza­
cyjnego poziomu, do rozbu­
dzenia i lepszego zaspokajania
jej — jak się to zwykło mó­
wić — kulturalnego głodu.

We wsiach, które już obdarowa­
no światłem elektrycznym, a ta­
kich przecież jest prawie 70

procent, niezwykle poważnym
czynnikiem upowszechnienia kul­
tury Jest radio i coraz bardziej
staje się nim telewizja. Można
bez przesady powiedzieć, że apa­
rat radiowy i telewizyjny zastę­
pują tam teatr, estradę, filharmo­
nię, powiatowy zespół pieśni 1

tańca, a także wielu kiepskich
prelegentów...

*

Żyjemy — wybaczcie ten

slogan — w wyjątkowo prze­
łomowych czasach. Dla odda­
nia ducha i sensu tych cza­
sów wszelkie obliczenia sta­
tystyczne mogą okazać się
wielce zawodne. Wynika to
również z naszych dzisiejszych
rozważań.

Mówi się obecnie o pew­
nych jakoby zahamowaniach
w rozwoju kulturalnym wsi,
o nie przejawianiu większej
aktywności przez zespoły re­
gionalne, o ucieczce od książ­
ki i gazety, o likwidacji wie­
lu świetlic gromadzkich. Po­
dobnie, przypomnijmy sobie,
mówiono nie tak dawno coś
wręcz przeciwnego, przywołu­
jąc na pomoc cały arsenał
propagandy i statystyki.

W obu — moim zdaniem — wy­
padkach pozory przesłaniają rze­
czywistość, która charakteryzuje
się ustawicznym postępem, za­
równo jeśli chodzi o bazę mate­
rialną, jak I o nadbudowę spo­
łeczno-kulturalną dzisiejszej wsi.

Statystyka, zwłaszcza w dziedzi­
nie kultury często nie rejestruje
należycie tej rzeczywistości. Na

przykład suche cyfry abonentów

gromadzkiej biblioteki, czy pre­
numeratorów gazet nic właściwie
nie mówią o prawdziwej sytuacji
na polu czytelnictwa książki 1 pra­
sy. Wiadomo przecież, jak wielu

jeszcze Innymi kanałami dociera­
ją tam — książka 1 gazeta...

Jedno jest pewne: Życie na

wsi w ostatnich latach zupeł­
nie się odmieniło. Również w

roku, z którym się rozstaje-
my. Weźmy chociażby pod u-

wagę ilość wybudowanych na

wsi w tym roku szkół, zainsta­
lowanych telewizorów, nowo

wytyczonych dróg czy popro­
wadzonych linii wysokiego
napięcia. Powoli lecz wido­
cznie życie wsi upodabnia się
do życia w mieście. Zmienia­
ją się zwyczaje i obyczaje.
Rodzjj się nowe formy zabawy
1 odpoczynku. Zamiast chodzić
po kolędzie — młodzież wiej-

. ska woli oglądać filmy w te­
lewizji czy ruchomym kinie.
Poradnik rolniczy, fachowe
czasopismo rolnicze wypiera­
ją tradycyjny kalendarz, wy­
pełniony żywotami świętych i
fantazyjnymi przepowiednia­

mi pogody itd.
A więc postęp w rozwoju

kulturalnym wsi jest — mi­
mo takie czy inne wahania —

stały i coraz bardziej na

każdym kroku oczywisty.

Nie można Jednak przejść obok Teatru Ludowego
1 biernie spoglądać na jego działalność poprzez dane sta­
tystyczne.

’

Natomiast meżna biernie śledzić poczynania Teatru Rapsodycz­
nego. Albowiem jego ambicje nie idą w parze z realizacją za­
mierzeń artystycznych. Kluczenie między próbami teatrallzacjl
w stylu rapsodycznym opowiadań współczesnych („Gabinet
śmiechu”) a niefortunnie Ideowo ukazanymi „Dziadami” arcy­
dziełem arcytrudnym w scenicznym wyrazie — wciąż wskazuj*

na brak właściwego Instrumentu 'wykonawczego, jakim
powinien ów teatr dysponować, żeby uzasadniać swój
odrębny od Innych scen — charakter.

Wreszcie, warto podkreślić coraz lepszy styl popularyza­
cji teatru wśród młodzieży i na tzw. objeździe’— sceny
krakowskich - „Rozmaitości”, które zdecydowanie skończy­
ły z tańczeniem na linie szmiry i amatorszczyzny. Skon­
densowana, ciekawa „Zemsta”, niemal filmowa i dydak­
tyczna „Chata wuja Toma”, - czy zgrabnie przyrządzony
„Zielony Gil”, a także 1 „Moralność pani Dulskiej” —

świadczą o pozytywnej roli, jaką może odegrać placówka
teatralna tego rodzaju w przysposabianiu widza: młodego
oraz nowego — do. konsumpcji dramatycznych dóbr kul­
turalnych.

<No, więc — dodawszy jeszcze pozaplanowe sztuki wszyst­
kich teatrów, uwzględniające peryferie miejskie i pobliski teren,
który dotąd leżał odłogiem scenicznym — można śmiało wysta­
wić ogólną cenzurkę ubiegłorocznemu życiu teatralnemu — jako
notę dobrą, może nawet z plusem.

Nie jest to jeszcze ów „teatr ogromny”, ale j u ż nie ma

powodu do żałosnych jeremiad i wybrzydzań. Fakt, że

mogłoby być lepiej, mało tu zmieni. Ale z tym „mało”
zaczekajmy do następnego obrachunku. I do przypływu
nowych, współczesnych — a przede wszystkim społecz­
nie (czyli ideowo) ważkich pozycji repertuaru krakow­
skich scen.

Spróbujmy
przy­

pomnieć sobie naj­
celniejsze filmowe
pozycje 1961 roku.
Polskie filmy cie­
szyły się w tym

roku frekwencją i na o-

gół uznaniem, a dwa spo­
śród nich wyróżniono ne

tylko u nas, ale i za gra­
nicą, Za wybitne osiągnię-

. a ■ artystyczne. Są to
Matka Joanna od Anio-
ńw’ Kawalerowicza oraz
Samson” Wajdy. Również

sporo uznania na krajo­
wym rynku zyskały:
„Kwiecień" Lesiewicza
i „Ogniomistrz Kaleń”
Petelskich, głównie za rze­
telną reżyserię i takież ak­
torstwo.

Warto przypomnieć pa­
rę tegorocznych filmowych
kreacji polskich aktorów.
A więc — kapitalny Voit
jako ksiądz i rabin w „Jo­
annie", Bąk w „Kwietniu",
Golas w roli Kalenia,
świetny Bardziński, sę­
dzia z „Rzeczywistości'’,
bardzo interesujący Piotr
Pawłowski w „Kwietniu",
— młody Kowalski z „Roz­
stania” i „Drogi na Zachód",
a z kobiet — Janowska,
Winnicka i Ciepielewska.
Notujemy w dalszym ciągu
brak dobrej kome­
dii, czy „kryminału".

*

W śród radzieckich fil­
mów wyświetlanych na na­
szych ekranach prym wio­
dły „Żegnajcie gołębie"
Segela, film pełen uroku,
poezji, światła i subtelno­
ści zarówno w grze akto­
rów, jak i reżyserii,
wa trzynastu" to

przedrewolucyjnych
strojów w carskiej

„Spra-
obraz

na.

Rosji,

Migawki
filmowo
remanentowe
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W AFRYCE

Problemem nierozwiązanym nr 1 było Kongo cierpiąca
la nadmiar „sympatyków” swoich bogactw.

Oto bilans roku Czombego: zerwanie umowy z dowódz­
twem ONZ, mobilizacja, próba rozczłonkowania Konga,
walki z wojskami ONZ, „definitywne" zawieszenie broni,
wznowienie walk przeplatane groźbami. 9 trupów znaczy
tegoroczną drogę Czombego: Lumumba, Mpolo, 6 mini-
ttrów Lumumby i — Dag Hammarskjoeld. Straszna cena

„polityki zamkniętych oczu" i niedowładu ONZ.
Z kongijskich pozytywów: sformowanie rządu Adoull—•

Gizengi. *

Problem nierozwiązany nr 2: Algieria. Ta przeżyła re­
belię ultrasów, walki, pogromy, strajki głodowe 1 nieudale
t winy Francji rokowania w Evian i Lugrin. Ben Khedda
zastąpił Abbasa na czele Rządu Tymczasowego.

Pokój tu nie zagościł.
W byt niepodległy weszły: Tanganika i Sierra Leone,

(iiasa, Togo, Gabon, Uganda — przeżyły pierwsze wybory.
Kamerun przeszedł przez referendum w sprawie poli­

tycznej przyszłości i utworzył federacyjną republikę.
Niger zawarł umowę techniczną i kulturalną z Polską,

Nigeria — z ZSRR. W Somali odbyły się wybory, wysłano -

też premiera z wizytą do Moskwy.
Senegal zerwał stosunki z Portugalią. Premier Sudanu

odwiedził Moskwę i gościł Breżniewa. Delegacja Libii
również przebywała w ZSRR.

W Zanzibarze wybory nie przeszły spokojnie. Tej bry­
tyjskiej kolonii nie ominął stan wyjątkowy. Przyczyna:
żądanie ustalenia terminu niepodległości.

W Ruandzie wkrótce po proklamacji republiki zamor­
dowano premiera. ONZ bada okoliczności mordu. Mą
wprawę — tylko co z tego?

Dotychczasową linię polityk! rasistowskiej kontynuowa­
ła Unia Południowo-Afrykańska, republika rządzona
przez białych. Nawet Anglii wypadało się od niej odżegnać.
Unia wyszła z Commonwealthu, dyskryminuje teraz i tor­
turuje czarnych pod własną firmą.

W Kenii — radość. Wywalczono wreszcie wolność le­
gendarnego Kenyatty, który zaczął rok w więzieniu,
a kończył go w Londynie rozmowami z brytyjskim min.
kolonii. Temat: niepodległość.

Mali — ruchliwe państewko: Premiet Kelta po wybo­
rze nawiązał już stosunki z Mongolią, wysłał misję do Mo­
skwy, gdzie podpisano umowę gospodarczą, a co najważ­
niejsze — wyegzekwował od Francji ewakuację wszyst­
kich baz wojskowych z Mali.

W Gwinei nowy prezydent Sekou Toure gościł Breżniewa.
Zawarto umowę techniczną z NRD. Upaństwowiono kopal­
nie złota i diamentów, uruchomiono pierwszą radiostację
z pomocą radziecką.

W stadium ciężkich walk znajduje się Angola. Metody
działania Portugalczyków w tej kolonii spowodowały już
interwencje w ONZ. Bez efektu.

r
W Ameryce wystarczy dzie­

sięć do piętnastu tysięcy do­
larów’, by zrobić dobry inte­
res. Wynajmuje się jedno pię­
tro w czynszowym domu i u-

rządza „gymnasium” na wzór

starożytny, x aparatami roz­
wijającymi mięśnie, błyszczą­
cymi chromem ciężarkami,
skromnymi garderobami i ka­
binami z prysznicem. Ustala

się jeszcze w miarę słony
cennik i zawiesza na drzwiach

wywieszkę: „Instytut? pielę-
R gnaćji ciała, tylko dla dam”.

Damy przyjdą na pewno, bo

mają już dosyć pigułek, a-"

miejscowa prasa zrobi bezpłat­
ną reklamę, jako człowieko­
wi, który przyczynia się do
zachowania zdrowego ciała.

Na coctail-party mówi po­
tem jedna dama do drugiej:
„Ach, miła, jakże wzmocnio­
na dzisiaj wyglądasz, świeża

PROBLEMIKI

W zdrowym ciele
1 rozkoszna. Czegóż to mogą
dokonać ciężarki”. Zagadnię­
ta chwali się: „To nadzwy­
czajne, co za świetne samo­
poczucie, migrena minęła bez­
powrotnie. zawsze w dobrej
formie i humorze”. A wszys­
cy unoszą sią nad nowym wy-
nalazkiem.

Wynalazek? NIo podobnego.
W latach dwudziestych moda
na gimnastykowanie się cię­
żarkami była powszechna. Nie
za modą poszli też ludzie tej
miary, co na przykład znany
automobalista Stirling Moss

czy znakomity dyrygent Her­
bert von Karajań, bo z cię­

żarkami parają się codziennie
nie od dzisiaj. Szach perski
udając Hę z wizytą do Pary­
ża, miał swe ciężarki w wali­
zie.

W Londynie brytyjskie da­
my stoją w kolejkach przed
instytutami, które oferują no­
wą figurę, jak chirurgia kos-

metyczna — nowy no®. Gim­
nastyka z ciężarkami zmacała

łydM i usuwa pokłady tłusz­
czu, a plecy prężą się później,
gdy odsłania je dekolt wie­
czorowej sukni. W Ameryce
co trzeci obywatel podąża do

„gym”, a co dziesiąty prezen­
tuje później swo muskuły w

konkursach na Herkulesa. Ka­
żdemu marzy się widocznie
kariera, jaką zrobił Hartigay,
ukoronowany na „Mister Uni-

yersum”, poślubiwszy gwiazdą
Mansfield x jej luksusową wil­
lą.

Ktoś by pomyślał, że chodzi
d stary problem: w zdrowym
ciele, zdrowy duch. Nic po­
dobnego. Hasłem producentów
ciężarków (z polska mówiło

się hantle) Jest: „Także ty za

cztery miesiące zostaniesz su­
permanem, albo „Z muskula­
rni będziesz miał większe
szanse u kobiet”. A dla dam:

„ciężarki zamiast pigułek”
wraz z dokładniejszymi dany­
mi, co gdzie ubędzie, a gdzie
przybędzie. Pod tymi hasła­

mi USA, Anglia, Francja, NRF
— produkują ludzi o wyrobio­
nych muskułach.

Pakistan kłóci się x Afganistanem — zerwano rtoeunkt

dyplomatyczne.
A na Bliskim Wschodzie?
Kuweit półkolonia brytyjska uniezależnia się. W Irak#

spokojnie. W Libanie — dymisja rządu. Arabia Saudyj­
ska żąda od USA likwidacji bazy w Dbahranie. W Jeme­
nie był zamach na króla. Otwarto port Ahmedi zbudowa­
ny przy pomocy radzieckiej. Izrael sądził i skazał Eich-
manna.

Punktem najsilniej zapalnym stał się Iran. Wiece, de­
monstracje, strzelanina policji. Dymisja rządu, sfałszowa­
ne wybory i rozwiązanie parlamentu.

Pozostała nam jeszcze stara

EUROPA

W centrum uwagi znajdowały się Niemcy — głównii
Berlin i remilitaryzacja NRF.

Pociągnięcia NRD w tym roku są znane. Pamiętamy
sierpniowe zarządzenia, które miały jeden cel: zmniejszyć
groźbę wojny. W NRF natomiast cel jest odwrotny. Wy­
starczy zestawić wydarzenia roku: tajne rozmowy finan­
sowe z USA, Helisinger w sprawach wojskowych w Lon­
dynie, manewry, mianowanie hitlerowca Foertscha do­
wódcą Bundeswehry, zwiększenie udziału NRF w wydat­
kach wojskowych NATO, konferencja Adenauer—de Gaul-
le, zezwolenie na budowę torpedowców, prowokacje
w Berlinie, kanclerz w Berlinie, Strauss w USA, gen Nor-
stad u Adenauera, znowu pierwsza łódź podwodna, poro­
zumienie w sprawie broni i głowic atomowych, w końcu
wyjazd Adenauera do Waszyngtonu.

Partnera sobie Stany znalazły „na poziomie" — szkoda
gadać.

Na Półwyspie Skandynawskim — cień germański. Nie­
łatwo jest utrzymać neutralność w obliczu ekspansywne­
go sąsiada. Szwecja nie bez powodu broniła się przed
wspólnym rynkiem, a prem. Erlander robił aluzje, że „ro­
zumie obawy ZSRR co do NRF”. Dania miała na karku
Straussa, dążącego do „zacieśnienia współpracy” wojsko­
wej. Norwegia odpowiedziała demonstracjami na przyjazd
tegoż Straussa, ,a minister spraw zagranicznych odwiedził
ZSRR. Finlandia znalazła się w obliczu konsultacji obron­

Niedyskrecje + Niedyskrecje + Niedyskrecje

Ghana porządkuje swoje sprawy. Nkrumah odbył po­
dróż po krajach demokracji i ZSRR. Zawarł z naszym
obozem szereg umów gospodarczych — od budowy reak­
tora po kontakty kulturalne. Wizyta królowej Elżbiety II
nie przerwała wcale usuwania Anglików z kluczowych
stanowisk w armii, sądownictwie i gospodarce.

A w Afryce arabskiej?
Maroko kontynuuje kurs neutralny. Król Hassan II

idzie drogą polityczną swego ojca.
Tunezja przeszła ostre spięcie w Bizercie 1 masakrę

ludności przez spadochroniarzy francuskich. Wyglądało
groźnie, ale już ucichło.

Na koniec Egipt. Pozostał znów sam, nastąpiła secesja
Syrii. Nasser. prowadzi swoistą politykę: releguje Fran­
cuzów i zrywa z Francją. Położył sekwestr na całym mie­
niu belgijskim. Przeprowadził nacjonalizację banków i to­
warzystw ubezpieczeniowych. Wziął 23 min dolarów po­
życzki od USA, ale równocześnie wysłał delegację do
Moskwy i uruchomił reaktor atomowy, budowany z po­
mocą radziecką i bułgarską.

Tyle o Afryce. Czarny kontynent kształtuje się, rozkrę­
ca, startuje na arenie świata. Opiera się głównie o kraje
socjalistyczne. Zrozumiałe. Dla Afryki Zachód oznacza

kolonializm. Dla Zachodu Afryka oznacza bogactwo, z któ­
rego nie ma ochoty zrezygnować.

W AMERYCE PÓŁNOCNEJ

Liczą się tylko Stany Zjednoczone. USA bilansuje ten
rok: jawną inwazją na Kubę, bardziej zawoalowaną
w Dominikanie, naciskiem na ‘kraje Ameryki Łacińskiej,
dalszym uzbrajaniem Azji płd-wsch. i NRF, uporem
w sprawie berlińskiej, uporem w sprawie rozbrojenia
i dotkliwą przegraną w wyścigu kosmonautycznym.

W ciągu roku rządów Kennedy przyjął: von Brentano,
Macmillana, Adenauera, Fanfaniego, Gromykę 1 Nkruma-
ha. Wyjechał do Wiednia na spotkanie z Chruszczowem
zahaczając o Paryż i Londyn. Rusk wybrał się do Bang­
koku ■i Delhi. Wiceprezydent wojażował w dniach histerii
do Berlina.

Z licznych orędzi prezydenta do Kongresu jedno miało
za temat sprawy Ameryki Łacińskiej, drugie — sytuację
w rolnictwie, reszta zawierała apele o zwiększenie budże­
tu wojskowego. Zwiększyli.

Z niwy kosmicznej prócz paru niewypałów jest do za­
notowania lot Sheparda i Grisspma, wystrzelenie „sate-
lity-szpiega” i satelity „miedzianych igiełek” oraz lot
szympansa „Enosa”. Płk. Glenn, kandydat na amerykań­
skiego Gagarina — czeka.

I jeszcze dwa fakty: w tym roku zalegalizowano w Wir­
ginii partię nazistowską. W tym reku zdelegalizowano
W USA Partię Komunistyczną.

W AMERYCE ŁACIŃSKIEJ
Jak zwykle było dość niespokojnie.
Kuba odparła zbrojną interwencję, ale ciągle musi się

z nią liczyć. Przeprowadziła jednak szereg pociągnięć we­
wnętrznych: nacjonalizację filii koncernu Philipsa, reor­
ganizację gospodarki, nacjonalizację uczelni. Zawarto
umowy cukrowe z krajami socjalistycznymi, rozszerzono

handel z NRD, podpisano umowę z Chile.
Castro nie podoba się Wenezueli i Kolumbii — toteż

zerwały one stosunki z Kubą. W Urugwaju odbyła się

Enfant terrible brytyjskiej arystokra­
cji, lord Altrincham, wystąpił przeciwko
słodkiemu nieróbstwu księżniczki Mał­
gorzaty i jej małżonka lorda Snowdon.
Domaga się ich rezygnacji z uprawnień,
jakie dale im przynależność do królew­
skiej rodziny, niczym bowiem nie zasłu­
gują na wypłacanie im z pieniędzy po­
datkowych okrągłej sumy 1500Ó funtów
rocznie. *

Za pieniądze można uzyskać wszystko.
Można także wystąpić z koncertem w

nowojorskiej Carnegie Hall w towarzy­
stwie solistki opery Metropolitan. Na tej
zasadzie odbył się występ Włocha Gio-
vanni Buitoni’ego. Majątku dorobił się

na handlu makaronem, co pomogło mu do
odkrycia talentu śpiewackiego. Słucha­
czami koncertu byli posiadacze kart wol­
nego wstępu. Bo Buitoni nie był aż tak
naiwny, by sądził, że ktokolwiek zapłaci
za bilet na jego występ.*

Louis Armstrong został zaskarżony
przez reżysera z Las Vegas o odszkodo­
wanie w wysokości 11,5 miliona dolarów,
ponieważ zerwał umowę, która przewidy­
wała jego występ w rewii granej w naj­
bardziej ekskluzywnym hotelu tego mia­
sta. Armstrong odmówił udziału w rewii,
ponieważ uznał ją za amoralną i nieprzy­
zwoitą.

PROBLEMY p PROBLEMIKI

ISIS — wojenn* matura, ka­
det.

191« — chorąży, xa udział w

■walkach pod Verdun odzna­
czony Żelaznym Krzyżem II

klasy, awans na leutnanta.

PROBLEMY

KARIERA
PANA

GENERAŁA
1917 — wzięty do niewoli an­

gielskiej.
1923 — adiutant III batalionu

15 pułku Reichswehry.
1925 — awans na oberleut-

nanta.

1925 — początek studiów na

nielegalnej akademii wojennej.
1929 — przydzielony do Mini­

sterstwa Reichswehry.
1930 — odkomenderowany Ao

tajnego oddziału operacyj­
nego sztabu generalnego do­
wództwa wojsk lądowych
Reichswehry.

1932 — awans na kapitana.
1935 — do 1937 szef sztabu 11

dywizji Wehrmachtu w Ol­
sztynie.

1937 — major, pierwszy ofi­
cer oddziału operacyjnego
Sztabu Generalnego Naczelne­
go Dowództwa Wojsk Lądo­
wych.

1939 — awans na podpułkow­
nika.

1940 — awansowany do stop­
nia pułkownika j mianowany
szefem oddziału operacyjnego
Sztabu Generalnego.

1943 — awansowany na ge­
nerała porucznika i mianowa­
ny zastępcą szefa Sztabu Ge­
neralnego OKH,

1944—od10Mpcap.o.sze­
fa Sztabu Generalnego OKH;
raniony 22 lipca w wyniku
zamachu płk. Stauffenberga
na Hitlera; aresztowany 23 11-

pca przez gestapo Jako oskar­
iony o kontakty osobiste ze

spiskowcami, został zrehabili-

towany i we wrześniu przyję?
ty — jako autor memoriału na

temat udziału generałów w

spisku — na audiencji przez
Hitlera.

1945 — w kwietniu oddaje sl{
do niewoli amerykańskiej.

1948 — po trzyletniej pracy
Jako ekspert od spraw nie­
mieckiego eztabu generalnego
w wydziale historycano-woj-
skowym armii amerykańskiej,
przechodzi do służby w finan­
sowanej przez Amerykanów
antyradzieckiej placówce wy­
wiadowczej.

1950 — mianowany — obok

byłych generałów hitlerow­
skich Spoidła i von Schweri-
na — doradcą kanclerza Ade­
nauera do w spraw bezpieczeń­
stwa”, od 27 października <*-

bejmujo funkcjo w utworzo­
nym właśnde dla przygotowa­
nia remllitaryzacji NRF tzw.

Urzędzie Blanka, będącym ^a-

lążklem przyszłego Federalne­
go Ministerstwa Obrony.

1955 — otrzymuje nominację
na generała porucznika przy­
szłej Bundeswehry.

1957 — 1 lipca zostaje miano­
wany generalnym Inspekto.
rem Bundeswehry; 14 lipca ►
wan.suje na generała a cztere­
ma gwiazdkami (najwyższy
stopień wojskowy Bundes­
wehry).

1961 — 1 kwietnia obejmuje
stanowisko przewodniczącego
Stałego Komitetu Wojskowe,
go NATO.

I to władnie droga życlowa
Adolfa Heusingera, o którym
zaczął mówić cały świat po
nocie radzieckiej.

Inscenizowana konferencja antycastrowska. Haiti zapro­
ponowało USA bazę... pod bakiem Kuby. W Peru zdelega­
lizowano KP.

Gdzie indziej sytuacja kształtowała się odwrotnie.
W Meksyku przeprowadzono konfiskatę ziemskich posiad­
łości amerykańskich. Panama domaga się od USA nowego
układu o kanale, gdyż dotychczasowy narusza jej prawa.
W Salwadorze nastąpił przewrót wojskowy. W Ekwado­
rze — skandal. Zmasakrowano czołgami młodzież prote­
stującą przeciw terrorowi. W Boliwii — dwukrotnie sto­
sowano stan wyjątkowy, aby zapobiec strajkom. W Ar­
gentynie — dwa razy odbywał się strajk powszechny prze­
ciwko drożyźnie. W Dominikanie zabito dyktatora-tyrana
Trujillo. Rozruchy spowodowały stan wyjątkowy. Ludność
żąda ustąpienia prez. Balaguera, podopiecznego USA.

W Brazylii został i przestał być prezydentem — Quad-
ros. Wybrany po ostrych zamieszkach, Goulart — rozsze­
rza politykę neutralności. Wznowiono kontakty z ZSRR
i krajami socjalistycznymi, odcięto od zysków zagranicę.

W Chile i Gujanie Bryt. — wybory. W Bryt. Hondura­
sie wygrana partia domaga się niepodległości.

W sumie — kontynent „wybuchowy”.
W AZJI

Nadal skrajne różnice i ostre przeciwieństwa.
Np. — Laos. USA nadal podsyca rebelię. Działania wo­

jenne wywołały dziesiątki konferencji i protestów prze­
ciw interwencji. Premier Phouma był w Moskwie i od­
wołał wizytę w Stanach. Przerwano ogień, ale rokowania
trzech ugrupowań ciągle napotykają na trudności.

Zaogniona sytuacja z tej części Azji rzutuje na sąsia­
dów. Birma skarżyła się w ONZ na dostawy broni ame­

rykańskiej dla band. W Wietnamie Płd. — stan, wyjątko­
wy i „wizyta” amerykańskich okrętów wojennych. Pre­
mier Singapuru oświadcza, że jeśli Anglia nie zrezygnują
z baz, zostaną one zlikwidowane. Syjamowi zwiększono
do 50 min doi. pomoc wojskową. W Kambodży na tym
tle doszło do zerwania stosunków z Syjamem.

India załatwiła wreszcie we własnym zakresie sprawę
Goa, likwidując tu portugalskie panowanie. Premier
Nehru nadal niezmordowanie kontynuuje pokojowe ini­
cjatywy.

Na. Dalekim Wschodzie Japonia bilansuje rok reorga­
nizacją armii na sposób amerykański i niesłychaną ilo­
ścią strajków na tle planów udziału w nowym bloku
wojskowym. Ikeda się ugina, odrzucił tylko prośbę USA
o prawo zawijania w Japonii podwodnych łodzi atomo­
wych. Trudno się dziwić japońskiemu uczuleniu na broń
nuklearną.

W Chinach z początkiem roku złożyła wizytę delegacja
rządowa Albanii. Później zakończyły się pomyślnie per­
traktacje gospodarcze z ZSRR. Gościła delegacja Wietna­
mu i Kuby. Podpisano umowę graniczną z Nepalem i go­
spodarczą z Indonezją.

Filipiny wraz z‘ Malajami planują utworzenie nowego
„bloczku”, małego SEATO. Oczywiście, pomysł amerykań­
ski. Korea Płd. przeszła pucz wojskowy. Po rozwiązaniu
wszystkich partii, przywódca junty odwiedził USA.
■Indonezja załatwiła się ostatecznie z rebelią na Celebe­
sie. W zakresie wewnętrznym ograniczyła własność ziem­
ską, znacjonalizowała szereg przedsiębiorstw holender­
skich, wprowadziła kontrolę belgijskich plantacji na Su­
matrze. Na zewnątrz: zawarła szereg umów z krajami so?
cjalistycznymi.

nych ze Związkiem Radzieckim — przeciw agresywności
NRF.

Daleka Islandia zaznacźyła swą obecność na świecie pe­
tycjami o likwidację baz wojskowych. Holandia ma podob­
ne kłopoty z bazami i na dodatek smutne perspektywy
kolonialne. W Belgii ustawa oszczędnościowa została za­
twierdzona, potem nastąpił kryzys rządowy. Paskudna,
rola Belgii w Kongo nie dodaje temu krajowi splendoru.

Działalność Anglii wskazuje wyraźnie, jak to mocar­
stwo schodzi do wtórnej roli. Główny kierunek polityczny
to rozszerzenie współpracy wojskowej z... NRF. Dostali

Niemcy w tym roku bazę w Scapa Flow, przybyły na wy­
spę „manewrowe” formacje Bundeswehry. Parlament
brytyjski ciężko przełknął przystąpienie do wspólnego
rynku. Rozmowy i wizyty? — Adenauer, Kennedy, da
Gaulle oraz prestiżowe wojaże królowej po dawnych ko­
loniach. Rzewne to dość i niezbyt poważne.

Francja — w ślepym zaułku. „Niezłomny” de Gaulle ma

na swoim koncie piekielny upór przeciw rokowaniom
Wschód—Zachód, niezałatwioną sprawę Algierii i rosnącą
w siłę ultrasowską OAS. A wszystko przeciw... zdrowemu
rozsądkowi. Próbom atomowym na Saharze kładzie kres
ostatnia rezolucja ONZ o Afryce — strefie bezatomowej.
Bundeswehra wcisnęła się już w tym roku do Francji.

W Hiszpanii dyktatura bez zmian. W Portugalii już wi­
dać rysy w tej dyktaturze. Romantyczna epopeja kpt. Gal-
vao na „Santa Marii” zrobiła swoje. W górach działa par­
tyzantka. Kolonie są zagrożone.

Włochy kontynuują swą tradycyjną politykę. Z nowo­
ści: porozumienie handlowe z ZSRR, wizyta Fanfaniego
w Moskwie i min. Rapackiego w Rzymie. Na Sardynii
strajk powszechny i demonstracje przeciw bazie NATO.
Austria gościła też naszego ministra spraw zagranicznych,
a także Chruszczowa i Kennedy’ego. Rząd Raaba podał się
do dymisji. Zapowiada się nadal politykę neutralności
1 poprawę stosunków z krajami socjalistycznymi.

W Grecji bezowocne pertraktacje w sprawie przystą­
pienia do wspólnego rynku. Kryzys rządowy zakończony
przedterminowymi wyborami w warunkach terroru. Zmia­
ny minimalne. Cypr na 5 lat .przystąpił do Brytyjskiej
Wspólnoty. W Turcji doszedł do władzy nowy rząd, uchwa­
lono nową konstytucję. Rządzi gen. Gursel, jego poprzed­
nik Menderes smutnie skończyL

Przechodzimy na „lewą" stronę Europy.-
Jugosławia ożywiła kontakty z krajami afrykańskimi,

udzieliła kredytu ZRA. Zorganizowała konferencję krajów
neutralnych. Otrzymała 27 min doi. pożyczki od USA i za­
warła długoterminową umowę handlową z ZSRR.

Albania — mylną drogą szedł w tym roku ten kraj. Po­
lityka zaślepienia, nienawiści i izolacji do niczego dobre­
go nie prowadzi.

Kraje demokracji krzątały się głównie wokół własnych
spraw. Bułgaria przeprowadziła podwyżkę płac. Zawarto
protokół handlowy z Kubą, bawił z wizytą z Gwinei Se­
kou Toure. Rumunia przeprowadziła wybory, utworzyła
Radę Państwa i podniosła płace. Delegacja partyjna prze­
bywała w Moskwie. Na arenie międzynarodowej. Węgry
protestowały wobec Włoch w sprawie baz na Sardynii.
Czechosłowacja obchodziła 40 rocznicę swej partii. Zor­
ganizowano międzynarodową konferencję na temat groźby,
militaryzmu zachodnioniemieckiego.

I — Związek Radziecki. Inicjatyw politycznych' niezli­
czona ilość. Apele i noty, listy odręczne i oświadczenia.
Projekty i propozycje. Dziesiątki nowych umów gospo­
darczych, naukowych i kulturalnych. Pomoc dla krajów
zacofanych — kredyty i dary. Na ziemi — podniesienie
poziomu życia, uruchomienie największej na świecie hy­
droelektrowni i — nowy rubel. Na niebie: ciężki satelita,
automatyczna stacja międzyplanetarna, 4 i 5 statek kos­
miczny z psami, na koniec ukoronowanie — lot Gagarina
i Titowa, podróż okołoziemska.

I jeszcze wydarzenie roku: XXn ZJAZD PARTII. O pro­
gramie budowy komunizmu i wnioskach wynikających
z obrad można pisać nieskończenie, ale do tych spraw bę­
dziemy wracać przez lata. 1961 r. dał tylko początek.
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Mowa nadzieja
dla Starego lynku!

Po-
je-

Rozwiązania prosimy .przesyłać
na adres: redakcja „Gazety Kra­
kowskiej”, Kraków, ul. Wielopole
1 do dnia 8 I. 1902 r. (decyduje
data stempla pocztowego) z do*
piskiem na kopercie „Krzyżówka
noworoczna”, wśród Czytelników,
którzy nadeślą prawidłowe od­
powiedzi (wystarczy rozwiązanie
końcowe), redakcja rozlosuje na­
grody w postaci:

2 ZEGARKÓW NA RĘKĘ — 1
15 KSIĄŻEK

Z następujących wyrajów
ziomych wybrać kolejno po
dnej literze wyznaczonej cyfrą w

nawiasie (liczyć od lewej do pra­
wej) i odczytać w tym samym
porządku treść rozwiązania.
13(3) — 33(2) — 48(1) — 39(2) —

37(2) — 49(3) — 9(2) — 21(1) —

14(2) — 32(1) — 20(2)

ZDYSTANSOWANY
MISTRZ

Jedno z londyńskich wydaw­
nictw rozpisało niedawno kon­
kurs literacki, pod hasłem
„Kto potrafi tak pisać, Jak
Graham Greene?”. W konkur­
sie wziął Incognito udział rów­
nież sam Greene. Zdobył on...

trzecią nagrodę.
■KAMIEŃ

FILOZOFICZNY

„Jeśli jakiś tam Marlon
Brando dostaje milion do­
larów za jeden film, to
trudno się nie zapytać: A
ile w ciągu całego życia za­
rabia naukowiec? A ile fi­
lozof?” (Sir C. Hardwicke,
aktor angielski).

RASOWY OBŁĘD
Wedle obowiązujących w li­

nii Południowo-Afrykańskiej
przepisów, ustawę o czystości
ras narusza m. in. osiadły w

NOWOHUCKA

DRUKARNIA P.T.

w Krakowie-NOWA HUTA,
Os. Hutnicze 7, teł. 438-12

OTWARŁA W NOWYM LOKALU
DLA ZAMÓWIEŃ PRYWATNYCH

REDAKCJA „GAZE­
TY KRAKOWSKIEJ” I
KRAKOWSKI ODDZIAŁ
POLSKIEGO ZWIĄZKU

FILATELISTÓW

ogłaszają
WIELKI NOWOROCZNY

PLEBISCYT

NA NAJPIĘKNIEJSZY
ZNACZEK, WZGLĘDNIE

SERIĘ ZNACZKÓW
WYDANYCH w FOLSCE

LUDOWEJ

W konkursie-plebiscycie
może wziąć udział każdy.
Zadaniem uczestników bę­
dzie wytypować najpięk­
niejszy — ich zdaniem —•

znaczek względnie serię
wydane w latach 1944—
1961. Pomiędzy uczestni­
ków, którzy oddadzą głosy
na wyróżniony znaczek
rozlosowane zostaną cenne

nagrody filatelistyczne.
(Listę nagród opublikuje­
my później.)

W odpowiedzi wystarczy
podać (tylko) np. bloczek
jedwabny wydany z okazji
400-lecia Poczty Polskiej,
albo: znaczek wydany na

Dzień ' Znaczka w roku
1957.

Odpowiedzi można nad­
syłać do 20 stycznia br.
Prosimy o odpowiedzi
wyłącznie na kar­
tkach pocztowych z za­
znaczeniem: plebiscyt na

znaczek. Adres nadsyła­
nia odpowiedzi: Redak­
cja „Gazety Krakow­
skiej”, Kraków, Wielo-
Dole 1

(Inf. wł.)
7 alnicjowana przez

niektóre odłamy
prasy zasadnicza dy­
skusja na temat na­
ziemnego wystroju
Starego krakowskie­
go Rynku zatacza
coraz szersze kręgi,
w tym także społecz­
ne.. Do prac porząd­
kujących napływają­
cy .zwartą ławą ma­
teriał dyskusyjny —

w związku z powyż-

szym — wciągn
cały zespół Krak
sinego Ośrodka
dań Prasoznawc:
t jeszcze trochę.

Uczynni kole
(anki) z KOBP
informowali nas

przebiegu prac,
się okazuje wj
Tviedzi, jakie już
płynęły, można
dzielić na kilka g
typologicznych,
sując natura

MMa

mm

SZEROKIM

CIECIE

Unii Japończyk, który utrzy­
muje bliższe stosunki z Chin-
ką. W Unii bowiem Chińczycy
uchodzą za żółtych, Japończy­
cy natomiast za... białych.

NIESTETY

„Każdy wiek ma swoje
zalety, niestety, za późno
się je dostrzega”. (Pablo
Casals, słynny wiolonczeli­
sta hiszpański).

CZY TYLKO
Z NEUTRALNOŚCIĄ?

Zgodnie z zarządzeniem na­
czelnego dowódcy armii szwe­
dzkiej, oddziałom spadochro­
nowym tego kraju zabroniono
śpiewania ich pleśni bojowej.
Niektóre urywki tekstu tej
pleśni („Zabijamy dla zaba­
wy”, „Walczymy w armii dia­
bła, a droga za nami tonie we

krwi”) — jak stwierdza za­
rządzenie — są nie do pogo­
dzenia z neutralnością Szwecji.

ZNAWCY
116.000 miłośników ma­

larstwa oglądało i podzi­
wiało w jednej z galerii
nowojorskich obraz H. Ma-
tisse’a „Okręt”, żaden z

nich jednak nie zwrócił u-

wagi, że obraz wisi do gó­
ry nogami.

pointą
POZIOMO: 4. mniejszy odcinek

gry w tenisie, 7. lasy na myszy,
9. cikręt, który wykrywa 1 zwal­
cza łodzie podwodne, lii. angiel­
skie pełne jasne, 12, ischias po
polsku, 13. przyimek, 14. to co

stało baz głowy 1 kończyn, 16.
nakaz bezwzględnej ciszy, 17. ko
bie£a lekkich obyczajów, 18. ptak
o pięknych barwach ziel/ono-żół­
tych, 19. boginka grecka, wypę­
dzona z Olimpu za plotkowanie,
20. wymarły gatunek dizdikieigo wo­
łu, 21. czepia się psiego ogona,
2|2. wykrzyknik, 24. szczotka do
butów, 27. zwały kamienne na

dnie rzeki, 2fi. trapiotowatość, lek-
’

domyślność, próżność, 30. naczy­
nie ozdobne tz dwoma pionowymi
uchami używane w starożytności
do przechowywania płynów, 32.

realizuje rachunki, 33. smaczn©
ciastko, 35. owoc skrzyżowania
wielbłąda j ednogarbnego z dwu-

garbnyim, 37. jabłko zimowe, 39.

wybitny
węgierski, 42. imię Stwosza, 43.

wypływa z jeziora Ładoga, 46,
spójnik, 47. ,,Rizym” po łacinie,
48. bez niego trudno jechać, 49.
włoski skrzypek-wirtuoz o legen-

darmej sławię, 92. lewy dopływ
Wołgi, 53. jeden z najważniej­
szych surowców przemysłu che­
micznego, 54. szyk bojowy cięż­
kozbrojnej piechoty w starożyt­
ności iw postaci zwartej kilkusze-

regowej kolumny, 55. napisał
„Wielki świat Caipowic”.

PIONOWO: 1. sztuczne nałbrze-
że morskie, 2. namiestnik chorą­
gwi pancernej Jeremiego Wiśnio,
wieckiego, 3. pokruszony lód rze­
czny. 4 . urządzenie do wytwarza­
nia wysokiego nąpięcia prądu e-

lefctrycznego. 5. stała posada, 9.

gatunek słodkiego 1 mocnego wi­
na, 7. trudno go wyleczyć, 8. po­
tomek mulatki i białego mężczy­
zny, 10. zątoak wskazujący ro­
dzaju żeńskiego, 1'5. zwykła szcze­
lina, 16. żyć na pańskiej, znaczy
rozrzutnie, 17. stały dział wielu
gazet, 23. zła j kąsa, 25. haf mor­
ski, 26. uczy się w szkole woj­
skowej, 23. tytuł jednej z oper
Stanisława Moniuszki, 31. kapral
w marynarce wojennej, 34. imię
żeńskie, 36. blizna po ramę cię­
tej, 38. dzieło nieznanego autora,
40. półwysep we wschodniej A-
fryce między Zatoką Adeńską a

Oceanem Indyjskim, Ul. starożytni
rozbijali nim twierdze swoich
wrogów, 44. imię Zegadłowicza,
45. rosyjskie Imię męskie, 47. po­
zostałe po urazie fizycznym, 46.
narta, 49. miejsce pod budowę do­
mu, 50. metal używany do wyro­
bu termometrów do mierzenia
bardzo wysokich temperatur,
symbol chemiczny indu.
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polecając wykonanie nast. prac:
f >/ ZAPROSZEŃ ŚLUBNYCH, NA ZABA-
IflWY I ROŻNE i IMPREZY 4- BILETÓW
WIZYTOWYCH 4> LISTÓW FIRMOWYCH
V RECEPT LEKARSKICH ZAWIADO­
MIEŃ POŚMIERTNYCH V ULOTEK RE­
KLAMOWYCH ♦ ETYKIET KOLORO­
WYCH' AFISZY 4P PROGRAMÓW ♦
PROSPEKTÓW itp — oraz

KSIĄŻEK DO BIBLIOTEK PU­
BLICZNYCH i DOMOWYCH 4>

BROSZUR 4- ALBUMÓW V CZASOPISM
* ROCZNIKÓW itp.

Zamówienia przyjmuje się od godz. 7 do

15, w soboty od godz. 7 do 13.

KIEROWCÓW I i II kat. prawa jazdy z tere­
nu Jaworzna oraz z najbliższych okolic — za­
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej w Jaworznie,
ul 22 Stycznia 2. K-10573

Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28
— przyjmą natychmiast: 2 KSIĘGOWE RU­
TYNOWANE, wymagane wykształcenie wyż­
sze, minimum średnie — 1 SZEFA KUCHNI
wysoko kwalifikowanego — 2 ELEKTRO-
MONTERÓW, wymagane świadectwo czelad­
nicze, dobry stan zdrowia. K-10606

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. ST. MECHA­
NIKA, .TECHNIKA NORMOWANIA, z prak­
tyką w terenowym przemyśle spożywczym —

zatrudnią od dnia 1 stycznia 1962 r. Chrza­
nowskie Zakłady Spożywczo Przemysłu Tere­
nowego w Krzeszowicach, ul. Krakowska 9. —

Warunki do omówienia w Dyrekcji,' w godz.
od8do16. K-10578

ST. KSIĘGOWEGO planowania i kontroli fi­
nansowej z 3-letnią praktyką — przyjmie do
pracy od dnia 1 stycznia 1962 r. Przedsiębior­
stwo" Robót Przygotowawczych i Budowlano-

Montażowych Kamieniołomów Drogowych w

Krakowie. Zgłoszenia osobiste, z posiadanymi
świadectwami i zaświadczeniami pracy, w

biurze Przedsiębiorstwa — w Krakowie, ul.
Bracka nr 7. K-10588

TECHNIKA MECHANIKA do Działu Głów­
nego Mechanika oraz ELEKTRYKA KON­
SERWATORA — zatrudni natychmiast Lanc-
korońska Wytwórnia Win w Kalwarii Lanc­
koronie. — Dla technika mechanika istnieje
możliwość otrzymania mieszkania.

K-10558
PRZETARGI

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych
Kraków, ul. Wadowicka 36

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie konstrukcji stalowych wnętrzo­
wych 6, 15 i 30 Kv, wg dostarczonej dokumen­
tacji, w ilości około 120 ton, z materiału po­
wierzonego względnie własnego.

Termin dostawy sukcesywnie od lutego 1962
r. — Oferty na wykonanie konstrukcji składać
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz prywatne, do dnia 15 stycznia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20
stycznia 1962 r. w Biurze Zakładu Budowy
Sieci Elektrycznych Kraków.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru do­
stawców.

Wszelkich informacji dotyczących wyko­
nawstwa konstrukcji udzielić może Dział Za­
opatrzenia — pokój nr 208—209, II. piętro.

K-10586

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Kra­
kowie, ul. Bronowicka 17 zatrudni natych­
miast na terenie województwa krakowskiego:
4 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW INSTA­
LACJI SANITARNYCH na stanowiskach kie­
rowników robót instalacyjnych, 2 MISTRZÓW
z uprawnieniami w zakresie prowadzenia ro­
bót wod.-kan. i c. o., MONTERÓW wod.-kan.
i c.o., a nadto 1 STARSZEGO KSIĘGOWEGO
w siedzibie przedsiębiorstwa. Warunki pracy
i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie do omówienia w Dyrekcji Przed­
siębiorstwa. K-10512

■4;

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA słaboprądowca z kilkuletnią
praktyką na stanowisko kierownika oddziału
łączności — przyjmie natychmiast Kopalnia
Węgla Kamiennego „Bierut” w Jaworznie, ul.
Grunwaldzka 37. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. Dyrekcja Kopalni za­
strzega sobie prawo wyboru kandydata.
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa
w Wodę z siedzibą w Wieliczce, ul. Szpuna-
ra 16, zatrudni od dnia 15. I. 1962 r.:

2 ELEKTRYKÓW do prac w warsztacie
i krótkich wyjazdów w teren,
HYDRAULIKA do wykonywania montaży
hydroforni,
TOKARZA,
MECHANIKA SILNIKOWEGO do silników
wysokoprężnych (Diesla),
SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO 1 AUTO-
GENICZNEGO.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbioro­
wego Pracy w Budownictwie.

1
1

K-10526

Spółdzielnia Pracy Metalowo-Drzewna w Msza­
nie Dolnej, ul. Orkana 10, przyjmie do pracy
natychmiast 2 INŻYNIERÓW -względnie TECH­
NIKÓW z praktyką w zakresie produkcji
mebli metalowych-giętych. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. Podania
wraz z życiorysem należy składać w biurze
Spółdzielni. K-10527

Ą-W- ■

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Usługowe Prze,
mysłu Terenowego w Krakowie, Piać Na Gro'
blach 21 — zatrudni:

1. KIEROWNIKÓW BUDÓW
2. TECHNIKÓW MECHANIKÓW

'

3., INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW*
Wymagane wyższe lub średnie wykształce­

nie oraz kilkuletnia praktyka w zawodzie.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Przemysłu Metalowego. — Zgłoszenia
osobiste w Dziale Kadr. K-10564

Rejonowe Kierownictwo. Robót Wodno-Melio­
racyjnych w Nowym Sączu zatrudni od 1 sty­
cznia 1962 r.:

1) INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW o specjal­
ności i praktyce z zakresu robót wodno-
melioracyjnych na stanowiska st. Inżynie­
rów produkcji i kierowników budów,
ZAOPATRZENIOWCA na stanowisko «i*
technika zaopatrzenia i transportu.

Reflektuje się na siły kwalifikowane.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbio-'

rowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia osobiste lub listowne podań wraź

z życiorysem kierować należy do biura Kie­
rownictwa w Nowym Sączu, ul. Lwowska 15.

2.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Tarnowie, Wydział Architektury f Budownic­
twa — przyjmie z dniem 1 stycznia 1962 r. do
pracy w organizowanym zespole urbanistycz­
nym:
1. MGR INŻ. ARCHITEKTA (starszego pro­

jektanta),'
... . . ..... (

TECHNIKA BUDOWLANEGO jako pomM
techniczną.

Reflektuje się na siły o pełnych kwalifika*
cjach z odpowiednią praktyką.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z podaniem
i życiorysem przyjmuje codziennie Wydział
Organizacyjno - Prawny Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Tarnowie, pl. Sobie­
skiego nr 5, I piętro, pokój nr 13.

2. INŻ. ARCHITEKTA (projektanta).
3.

właściwe środki me­
todologiczne oraz po­
siłkując się wskaź­
nikami analityczno-
systematyzującymi.
W analogiczny spo­
sób zamierza się po­
traktować wypowie­
dzi', które jeszcze na­
płyną.

Nieoficjalnie mo­
żemy skonstatować,
iż większość napły­
wających wypowie­
dzi problem njfwierz-
chni Starego Rynku
traktuje drugoplano­
wo, Główną uwagę
koncentrują dysku­
tanci na zagadnieniu
oczyszczania przy-
■złej posadzki z na­
leżnych i namacal-
ych dowodów wy-
Skiego przyrostu
aturalnego krakow-
kich gołębi.
i.Jak widać — dla
Jarego Rynku świ-
‘-p nowa nadzieja!

Wierzynka” od
1 stycznia 1962 roku
wraca się do sta­
rodawnej tradycji
spożywania potraw.
Na zdjęciu: próba
generalna.

Wewcść:

słuszna

decyzja
Komitet do Spraw

Radiofonii „Polskie
Radio”, po zasięgnię­
ciu opinii zaintere­
sowanych czynników
oraz jednego obywa­
tela, podjął decyzję
o wstrzymaniu prac
na Chorągwicy. De­
cyzja ta motywuje
się perspektywą uru­
chomienia w Krako­
wie telewizji

' kolo­
rowej za lat kilka.

Stefan Argument, do­
tychczasowy stróż noc­
ny w spółdzielni pracy
„Energotłok”, przeszedł
na stanowisko p. o.

stróża dziennego, na

własną prośbę.
Roman Element, do­

tychczasowy dyrektor
Przedsiębiorstwa Eks­
ploatacji Zbytków Do­
czesnych, został przesu­
nięty do innych zajęć
na solidarny wniosek
MO i Prokuratury.

Eugeniusz Ewenement
wybył nie na własną
prośbę.

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI”
Z NR 292 (9/10. XII. 1961 r.)

POZIOMO: 1.. arara, 8. stani­
czek, 14. ryleo, 1«. rama, 1«. łata,
17. jnin, 13. Mir, 20. owal, 21. Paca­
nów, 23. drab, 26. ser, 27. Peru,
29. nab®, 31. apel, 33, kajet, >4.

amalityka, 33. Ulana.

PIONOWO: 1. Ariadna, t. rym,
3. Aill-Baba, 4. ren, 8. Ac, 6. SR

(Sergiusz RacihmanJmow), 7. tala­
rek, 8. Anin, S. narów, 10. cło*
11. zzwleja, H2. eta, 13, Kalkuta,
1«. pasat, 22. oeipyl, M. Ran, 25.
bal, 27. pal, 28. Rem, 32. la, 33. JłU.

Sumara Stanisław, cum

Zbylitawska Góra, pow,
Tarnów, zgubił przepust*
kę stalą nr 3550, wydaną’
przez Zakłady Azotowe.

P-11M

CICHOSTĘPSKIEJ Wale*
rii, zam, Kraków, Połu­
dniowa 101 — skradziono
legitymację Związku Zaw*
Praoown. Służby Zdro­
wia nr 124608 oraz legi­
tymację służbową nr 307.

g-43580
GOŁAŚ Jan — zam. Kra*
ków, Limanowskiego 8/23#
zgubił legitymację służ*
bową nr 25, wydaną przet
WZGS Kraków.

43633

Zguby

DUNIK Emil, sam. Kra*
ków, Pasterska 80, ogła­
sza zniszczeni* koncesji
nr 151/K1/60, wydanej
przez DRN „Klepmrz”.

4851<

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI”
Z NR 298 — (16/17. XII ., 1061 r.)
POZIOMO: 1. antrakt, 7. tatar,

12. Parana, 13. parada, 14. eremita,
16. taran, 17. Lalka, 18. nerka, 20.
odira, M. Spa5 23. psik, 26. Oleg,
27. napar, 29. kaiper, 30, Agatę, M.

Stolica, 36. wagowy, 37. osesek,
38. Azane, 39. fraszka.

PIONOWO: 1, apel, i, narada,
3. trel, 4. ramka, S. Anitę 8. kat,
7. Tatra, 8. arak, «. taras, 10. A-
da, 11, ranga, 15. Anders, 18. erg,
20. Ola, 22. placek, 23. pława, 24.

knaga, 23. Opawa, 26. Tales, 28.
Atom* 29. kosa, 30. Pisz, 31. raika,
33. gaz, 35. tor.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za (prawidłowe rozwiązania za»

dań z nr. 292, z ćtala 9/110 grudnia
1961 r. nagrody książkowe otrzy­
mują: J-. Klatka, Oświęcim 4, Ko­
chanowskiego M/l, S. Lehman,
Myślenloe, Świerczewskiego 10,
W. Gawrylow, Nowa Huta, Cen­
trum B, bl. 2/51, A. Wodecki,
Wolbrom, Krakowska 1, B. Su­
mer, Kraków, Frledleina 14a/2,
M. Będkowska, Nowa Huta, Cen­
trum B, bl. 1/21, R. Ostrowski,
Nowy Sąoz, Sienkiewicza 38/15,
Fr. Sarga, Jaworzno II, Osiedle

Awaryjne 1/16, S. Momot, Oświę­
cim, Słowackiego 6, M. Oleksy,
Olkusz, Górnicza 6/26.

NAGRODY WYSYŁAMY PO­
CZTĄ.

4-2.000 WYGRANYCH - 6.240.000x7

-«

M®s*<NALEPA Tadsuss. .

luenioe 3, oglaaza Kni«z*
czenie legitymacji ubee*
pieczeniowej seria K, n»

108515 — wydanej ptzea
„EleirtromMitaż" w Tar­
nowie. 43824

S TKANIN!!
» WEŁNIANI

W PEfeNSfM

FORWISZ Edward, tam;
Rajcza 120, zgubił legity­
mację kolejową nr 689414
oraz okresówkę — wyda­
ną przez Dyrekcję PKP,
Katowice. P-1195Hm filarze ASORTYMENCIE

twarde doznanie
w błysku
przeżyte
najprawdo­

podobniej
żuchw
ruchem
i andante
eon amore

skrzypi
drzazgą
ińterlokutorski
trop

wieku

w filmie
polskimJak się okazuje ze

źródeł miarodajnych —

postanowiono ujednoli­
cić podejście do proble­
mu dorocznych obcho­
dów różnego rodzaju
dni. W tym roku więc
nie będziemy obchodzić
Dnia Kobiet, Dnia
Dziecka, Dnia Konia
oraz Dnia Lasu (itp.)
lecz Tydzień Kobiet,
Tydzień Dziecka, Ty­
dzień Konia, Tydzień
Lasu (itp.). Pociągnię­
cie to usprawiedliwio­
ne jest chęcią zrówna­
nia praw różnych ka­
tegorii społeczeństwa do
święcenia swoich dni tj.
tygodni.

gwizdnął
ochrypliwy
jazgot
enklaw

stereomotorycznie
próg
półcieniem
wypięty
klakson
półgębkiem

dercy
idzie
i-d-z-i-e
dniem

(iddezny na zdję-
parat ma być

■no niezwykle
\latny dla na-

•b»żon———żon — szcze-

lie przed pierw-

ElAINA
GAJ Franciszek — zam;
Oświęcim, Zawidżkiego 8
m.5 — zgubił przepustkę
nr 5712 — wydaną przez
Zakłady Chemiczno
„Oświęcim”. P-1194

tn każdego mie-
a. Ponieważ zda­
na ten temat w

ikcji — są po-
lone, ocenę jego
•datności pozo-
,iamy czytelni-

Polska kinematogra­
fia słynie w świecie nie
tylko z wysokiego kun­
sztu zaciemniania
obrazu, ale także z

wprowadzania coraz

nowych twarzy do fil­
mów produkcji krajo­
wej. W roku 1962 prze­
widuje się engagement
dla nieznanych dotych­
czas aktorów. Są to:

Zbigniew Cybulski, Lu­
cyna Winnicka, Barba­
ra Kwiatkowska, jak
również Leszek Herde-

Co nowego?

Za prawidłowe rozwiązanie za*-
dań z nr 298, z dnia 16/17 grudnia
1001 r. nagrody książkowe otrzy­
mują: I. Wielgus, Siepraw 501,
pow, Myślenice, A. Sierka, Klu­
cze, Bolesławska 12, B. Matoń,
Klucze k. Olkusza., B. Bulanda,
Kraików, Grzegórzecka 35/12, M.■—--'■ -e--

Ul. SKrzydlewska, KraKOw, r-x<iu-
nicfka 37 (Szipital), B. Meissner,
Kraików, Łagiewnicka 24/3, Au*
riga, Kraków, Pędzichów 2/14, *S.

Imiołek, Tarnów, Lwowska 56/13,
B. Oczkowska, Kraków, Zdrowa
1. 14.

NAGRODY WYSYŁAMY PO-

Sklep Branżowy Przemyślu Wełnianego |
KRAKÓW, ul. FLORIAŃSKA 14J

administrowany przez ZPW im. J. Niedzielskiego ■
w Bielsku-Białej

poleca swoim Klientom pełny asortyment

TKANIN WEŁNIANYCH^
produkowanych przez państwowy przemysł wełniany,

; Równocześnie oferuje duży wachlarz tkanin i

I

Każdy Khen.-...- k^—wsfać z bez^ał”0' n*'- ’

rady z zakres' .

stę-fachów c udzielanej przez specjali-«
krajowePairCz ° n?<n0WS2e żurnale
Krajowe i zagraniczne.

KRAJEWSKA Bronisła­
wa — zam. Kraków, al.
Mickiewicza 35/6, zgubiła
legitymację ZUS nr 81 --

renta nr 4-15-13136, legity­
mację chorobową ZUS i
legitymację tramwajowa
„U”. 43614

PIASECKI Władysław -»

zam. w Błoniach, pow*
Tarnów, zgubił prze­
pustkę stałą nr 372, wy*
daną przez Zakłady Azo­
towe w Tarnawie.

T-3747T

MISTERKA Władysław,
zam. w Tarnowie, ul*
Mickiewicza nr 3/16, zgu­
bi! legitymację ubezpie­
czeniową, wydaną przez
Zakłady M-7 w Tarnowie*

Różne i

RADA Okręgowa Zrzen
szenia Studentów Pol­
skich w Krakowie, za­
wiadamia P.T. Klientów
CJŁii rlpri nlri r»V» •

!’n5„ubus”' ze z dniem 1. j,
1962 r. punkty te ulegają
likwidacji. Wszelkie ro­
szczenia zleceniodawców
winny być zgłaszane w

nieprzekraczalnym termi­
nie do dnią 15. u. 19^ J.
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Komitet Dzielnicowy
PZPR- Stare Miasto prze­
syła serdeczne życzenia no­
woroczne wszystkim człon­
kom PZPR dzielnicy, ro­
botnikom i inteligencji
pracującej, pracownikom
nauki, oświaty i kultury o-

raz ZMS-owcom i harcer­
stwu,

Za Komitet
1 sekretarz KD

Stanisław Wojtuś

Organizacjom partyjnym
i wszystkim członkom Par­
tii, Radom Zakładowym,
Radom Robotniczym, Dy­
rekcjom Przedsiębiorstw i
Instytucji oraz wszystkim
działaczom społecznym _

i
młodzieżowym życzenia
wszelkiej pomyślności w

życiu osobistym i w pracy
dla dobra naszej Ojczyzny
z okazji Nowego Roku
1962 składa

KOMITET DZIELNICOWY

PZPR Nowa Huta

Przypominamy

Zmiana tras

tramwajowych
Z dniem 31. 12 . oddana zostaje

do użytku nowa linia tramwajo­
wa nr. „21” na trasie Salwator

— Dworzec Towarowy. Również od
niedzieli nastąpi zmiana przebie­
gu linii „2”, „12” i „13”, z tym
te np. „13” będzie jeździć z Fla­
szo wa do Bronowie. Nastąpi rów­
nież zmiana przebiegu linii noc­
nych, a mianowicie: likwiduje się
linię nocną nr „12”, natomiast u-

ruchomiona zostanie komunikacja
nocna na liniach „U” i „19”.

Wykonali plan
Q Fabryka Maszyn Odlew­

niczych wykonała plan roczny
w dniu Z9 bm., zobowiązując
się dać. do końca roku produ­
kcję wartości 250 tys. złotych
Fla,n eksportu
ponad 4 min

przekroczono o

złotych.

n
■
D

0 Zakłady
Trzciniarskie

swoje zadania

cji i zbytu w

Wikliniarsko-
PT wykonały
roczne produk-
dniu 27 bm.

■

0

Krakowskie Zakłady
Przemysłu Odzieżowego
kończyły plan roczny 23.
a do końca roku dadzą
dukcję wartości 4C0 tys.
tych.

U-
xu.

pro-
210-

Sta-

ts

5

© Zakłady Konstrukcji
lowych wykonały jadania ro­
czne 28, XII. Dodatkowa pro­
dukcja no końca roku wynie­
sie 1.890 tys. złotych.

nasze
IASTO

Komunika!

sprawie in
■f

I
!

m
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Rady Narodowej
życzenia — wszel-

Z nowym rokiem 1962 Prezydium
m. Krakowa przekazuje Wam najlepsze
kiej pomyślności w pracy i życiu osobistym.

Rok 1961, który dzisiaj' żegnamy, kolejny rok rzetelnego
wysiłku wszystkich ludzi pracy, był rokiem dalszego roz­
woju naszego miasta, porządkowania jego gospodarki, umac­
niania jego pozycji jako jednego z czołowych ośrodków
przemysłowych kraju, czego najwymowniejszym wyrazem
było przedterminowe oddanie do użytku największego
w Europie czwartego wielkiego pieca w Hucie .im. Lenina.

Był to także rok, w którym podjęte zostały konkretne
decyzje w sprawie ratowani a zabytkowego śródmieścia,
w sprawie konserwacji czołowych obiektów zabytkowych,
pomników naszej kultury narodowej.

Rok 1961 był rokiem, w którym przekazano w służbę spo­
łeczeństwa 50-tą szkołę, zbudowaną na terenie Krakowa
w okresie władzy ludowej.

Bilans ubiegłego roku obejmuje również setki wyremon­
towanych domów, ulic, dalsze tak potrzebne kilometry no­
wych ciągów komunikacyjnych, wiele nowych urządzeń ko­
munalnych — we wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego, społecznego i kulturalnego praca społeczeństwa na­
szego miasta przysporzyła nowe, trwałe wartości.

Mimo tych osiągnięć jest jeszcze bardzo wiele do zrobie­
nia. W roku 1962 kontynuować będziemy i podejmować, ta­
kie zadania, które w pierwszym rzędzie mają na celu ogólną
poprawę warunków pracy i życia w naszym mieście. Mu-
simy w pierwszym rzedzie wszyscy dołożyć starań, aby za­
łożenia planu uporządkowania gospodarki miejskiej i dal­
szej jego rozbudowy, przypadające na rok 1962, były szyb­
ko i dobrze zrealizowane.

Dzi.siaj, przekazując Wam noworoczne życzenia, życzymy
również miastu, aby piękniało z każdym dniem dzięki pracy
i trosce jego mieszkańców i gospodarzy.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ W M. KRAKOWIE

Dziewczęta
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Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji ob­
jęło patronat nad 15 i 18 dru­
żyną harcerską Hufca Zwie­
rzyniec. Przedsiębiorstwo od-;
stąpiło harcerzom pomieszcze­
nia na. świetlicę. Szybko uwi­
nęli się druhowie na swoim.
nowym gospodarstwie i dzisiaj'
posiadają już gustownie urzą­
dzoną „piwnicę”. Krakowska
dyrekcja Składnicy
skiej widząc zapal
wyposażyła świetlicę w urzą-1
dzenia i przyrządy do majster­
kowania i politechnicznego
wychowania.

Urząd Spraw Wewnętrznych
Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa zawiadamia, że Z
DNIEM 2 STYCZNIA 1962 R.
wszelkie formalności związa­
ne z obowiązkiem meldun­
kowym ŁĄCZNIE Z MEL­
DUNKIEM WOJSKOWYM do­
konują referaty ewidencji i
kontroli ruchu ludności tere­
nowych Prezydiów Dzielnico­
wych Rad Narodowych.

Jednocześnie przypomina się
oh. ob. administratorom o o-

bowiązku zaopatrzenia s ę w

druki meldunkowe w wydzia­
łach budżetowo-gospodarczych
tychże Prezydiów.

\Jla£a h&nih

Ilarcer-
mlodych |

Fot. Otto Link

ze Szkoły nr 27...

Uczennice Szkoły nr 27 (przy
ul. Sebastiana 24), zrzeszone w

szkolnym kole PCK realizują
„na codzień” ideę czerwono-

krzyską. Dziewczęta ze wspo­
mnianej szkoły biorą czynny
udział w różnego rodzaju ak­
cjach o charakterze społecz­
nym. Same również takie ak­
cje organizują. I tak ostatnio

Czy znasz nowy Kraków?

złożyły życzenia noworoczne

wraz z upominkami nauczy-
cielkom-emerytkom zamiesz­
kałym w Domu Nauczycielek
Rencistek przy ul. Karmelic­
kiej 32. Nie zapomniały rów­
nież przesłać upominków Te­
reni Wnęk z Łapanowa, prze­
bywającej obecnie w zakładzie
leczniczym. Dziewczynka ta

pozbawiona władzy w kończy­
nach pozostaje pod stalą opie­
ką uczennic Szkoły nr 27.

Grudzień Grudzień Styczeń

30 31 1
SOBOTA MEDZIELA PONIEDZIAŁEK 1

Eugeniusza Sylwestra Mieczysława 1

Jan Marchaj wykazuje du­
że zainteresowanie maszyna­
mi napędzanymi małym silni­
kiem elektrycznym.

Fot. O. Link

Mniej wódki

Dzisiaj zamieszczamy piąte zdjęcie konkursowe. Co ono

przedstawia. Odpowiedź tym razem nie będzie trudna po-
n'eważ zdjęcie odda.jc charakterystyczne cechy sfotogra­
fowanego budynku. Przyjrzyjcie się dokładnie. No? Go­
towe, prawda? Teraz trzeba tylko wypełnić kupon kon­
kursowy nr 5, poczekać na dalszych 5 zdjęć i 5 kuponów
konkursowych, po czym wypełnione kupony wysłać na

adres „Gazety Krakowskiej”, Kraków, ul. Wielopole 1
(z zaznaczeniem: , Czy znasz

10 stycznia 1962. Jeszcze raz

należy WSZYSTKIE kupony
wypełnionych.

Przed rozpoczęciem ferii zi­
mowych uczennice przygoto­
wały odzież, obuwie, książki i

zabawki, które zostały przeka­
zane wychowankom krakow­
skich Domów Dziecka, (s)

nowy Kraków?”) do dnia
przypominamy — przysłać

razem, a więc 10 kuponów

Wystawa prac francuskiego gra­
fika Rolanda Grijnberga w Pa­
łacu Sztuki czynna będzie tylko
do 3 stycznia 1962 r. Po niej wy­
stawiane zostaną rzeźby i grafika
NP.D. 1 stycznia wystawy To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk P.ę-
knych będą nieczynne.

*

Wystawa prac objętych I Ogól­
nopolską Subskrypcją Grafiki Ar­
tystycznej jest czynna w Krako­
wskim Domu Kultury od dnia 22

grudnia. Zamknięcie jest przewi­
dziane w dniu

TEATRY

15 stycznia.
4*r
przedstawienie w

Słowackiego — to

Aleksandra

Sylwestrowe
Teatrze im. J.

„Damy i huzary”,
Fredry w reżyserii Romana Nie-
wiarowicza i oprawie, plastycznej
Andrzeja Stopki. Damy i Huzary
złożą Publiczności specjalnie przy­
gotowane życzenia noworoczne.

W' przedstawieniu biorą udział:
Antonina Barczewska, Jadwiga
Baronówna. Małgorzata Darecka,
Maria Gella, Krystyna Hanzel,
Maria Nowotarska, Anna Polony,
Eugeniusz Fulde, Wiesław Gra­
bek, Rafał Kajetanowicz, Ambro­
ży Klimczak, Roman Stankiewicz,
Janusz Zakrzeński.

Smakowite dary
dla mieszkańców ZOO

Wydział Przemysłu i Han­
dlu DRN Nowa Huta wydał o-

statnio trzy decyzje o cofnię­
ciu zezwolenia na sprzedaż na­
pojów alkoholowych dla skle­
pu Miejskiej Spółdzielni Zao­
patrzenia i Zbytu w osiedlu
Ruszczą, dla baru „Ekspres”
Nowohuckich Zakładów Ga­
stronomicznych przy os. Tea­
tralnym blok 28 i dla sklepu
nr 1G7 MHD Art. Spożywcze;
przy osiedlu Teatralnym. Ode- i
branie zezwoleń na sprzedaż ;
napojów alkoholowych nastą-1
piło na skutek licznych skarg

* mieszkańców, (aks)

Począwszy od 1962 roku
Krakowski Ogród Zoologicz­
ny zostaje wydzielony i staje
się samodzielną jednostką po­
dobnie jak. tego typu placów­
ki w całej Polsce. W poważ­
nym stopniu wpłynie to na

szybki rozwój ZOO.
Ogród cieszy się dużą sym­

patią krakowian. W czasie
ostatnich świąt dla zwierząt
nadeszło szereg darów — miód
dla misiów, orzeszki dla
małp, suszone śliwki. Dyrek­
cja ZOO dziękuje wszystkim
ofiarodawcom a w szczegól­
ności panu Jerzemu Piłatowi
z ul. Księcia Józefa, którego
olbrzymia paczka
wiele radości
mieszkańcom
ZOO. (ż)

sprawiła
czworonożnym
Krakowskiego

Z kliniki MO
KARAMBOL

SOBOTA
IM. SŁOWACKIEGO: „Da­

my i huzary’* — 19.15; STARY
TEATR: „Zamek w Szwecji”
— 19.15; KAMERALNY: „He-

. loiza i Abelard” — 19.15.; LU­
DOWY: „System Ribadiera”
— 19.15; RAPSODYCZNY:

„Orland szalony” — 1.9 .15; —

MUZYCZNY (Dom Żołnie­
rza): .,Krysia leśniczanka” —

19.15; GROTESKA: „Tajemni­
cza szuflada” — 12; SALA
KLUBU ZZK i ROZMAITO­
ŚCI — nieczynne; KOLEJA­
RZA: „Kocha, lubi, szanuje”
(premiera) — 19. JAMA MI­
CHALIKA: „Kraków nocą” —

22.15.
IM.

wie:
19.15.

15.45, 18: „Kryptonim Cicero
+ impreza sylwestrowa -p
20 30, 23.45. WARSZAWA: ..T>s
Girls” (USA. 16 lat) — 10, 12.U

15.45, 18; „Les Girls” +
'

preza sylwestrowa — 1 2O..i> ;
WOLNOŚĆ: „Torrfeadel

’

(meks.. 16 lat) — 10, j 12j
’

13 45, 18; Impreza sylwestrów1
4-

20.15, 23.30. APOLLO:
ria żołlej ciżemki” (i
lat) — 10, 12.15, 15.45, 1

preza sylwestrowa 4- I

mody — 20.15. ML. GWl

„Liga dżentelmenów”
18 lat) — 15.15, 17.30,
„Zwycięstwo na K-2”

lat) -

gram
12.30:

„Wózek” (his-p., 18 llat)
| .Histó "

k.,

8: im"

pole:

(ang’
19.16

7

)-

Z

SOLSKIEGO w Tarno-

„Pies ogrodnika” —

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO: , Kró-

przedmieścia” — 19.15,
(spektakl

(pol.,
• 10, 12.13. 'WRZOS: Pr

d’a dzieci — to, li.]5,
„Noc szpiegów” I (fr.-w •>

18 lat) — 15.45, 18, 20.11). KRA­
KUS: Program dla dzieci ~

11, 12, 13; ..Kobiety feżekaj^”
(szwedz., 18 lat) — 14.45, i7,
19.15. ISKIERKA: Program djla
dzieci — 11 . 12; „Sprawi trz;
nastu” (radź. 12 lat) -4 15.?°’

IM.
Iowa

„Damy i huzary”
sylwestrowy) — 23.30; STARY
TEATR: „Romans z wode­
wilu” — 15, „Ryk byłego
lwa” — 19.15, , Szczęście Fra-

*ni.ą” — 23; KAMERALNY:

„Heloiza i Abelard” — 15, —

„Kolega” — 19.15; ROZMAI­
TOŚCI: „Pan Twardowski” —

1.1, , Roxy” — 19.30, „Roxy”
(przedst. sylwestr.) — 22.30; —

LUDOWY: „Baśń o śpiącej
królewnie i błękitnej róży*
(przedst. zamkn.) — 11; RAP­
SODYCZNY: „Orland szalo­
ny” — 19.15; MUZYCZNY (Te­
atr Słowackiego): „Traviata”
— 14; GROTESKA: „Tomcio
Paluszek” (zamkn.) — 11; —

SALA KLUBU ZZK — nie­
czynny; KOLEJARZA: „Ko­
cha, lubi, szanuje” — 15 i 19.

SOLSKIEGO w Tarno-

,, Cyrulik sewilski” —

IM.
wie:
19.15.

zespoły muzyczne przed mi­
krofonem. 17.35: Komentarz

tygodnia Stanisławy Jasińskiej.
17.45: “ ‘

gadki
chała
Wiad.

go Jorsta. 18.45: Utwory skrzyp
cowe wykona Igor Iwanow. —

19.05: Muzyka i aktualności.
19.30: „Matysiakowie”, ode.
powieści radiowej. 20.00: Kon­
cert orkiestry PR w Krako­

wie pod dyr. Jerzego Gerta,
soliści: Alojzy Thomys i Józef

Lysak — saksofony. 20.40: Au­
dycja literacka. 21.00: Z kraju
i ze świata. — 21.27: Kronika

sportowa. 21 .40: Gra Poznań­
ska 15-tka Radiowa. 22 .00: „Ze­
spół Dziewiątka”. 22.30: Mu­
zyka taneczna. 23.50: Ostatnie
wiadomości. 24.00: Muzyka ta­
neczna.

NIEDZIELA
12.05: Stan pogody i wiadomo­
ści. 12.10: Poranek symfonicz­
ny. Gra Wielka Orkiestra Sym
foniczna Polskiego Radia pod
dyr. Michała Baranowskiego,
solista: Edward Wiertelow —

wiolonczela. 13.15: „Nie wolno
wskakiwać w ostatniej chwi­
li” — aud. w oprać. Haliny
Myślickiej. 13.30: Mikrofon 61
— w oprać. Wiesława Głowa­
cza. 14 .00: W sylwestrowe po­
południe. 15.00: Dla dzieci
słuch. Wiktora Woroszylskie-
skiego pt. „Sylwestrową no­
cą”. 15.30: „Jadwisia spod re­
gli” —

’

fragmenty opery gó­
ralskiej. 16.00: Koncert życzeń.
16.25: Wyniki Lajkonika. 16.39:
Koncert chopinowski. Wyk.
Aleksander Braiłowski. 17.03;
Wiad. 17 .05: „Zgaduj zgadula”.
19.05: „Zaczynamy na nowo”

— audycja słowno-muzyczna.
20 00: Stan pogody, dziennik

wieczorny i wiadomości spor­
towe. 20.30: Sylwestrowa rewia
orkiestr tanecznych. — 23.55:
Chwila muzyki specjalnej. —

0.05: d.c . Sylwestrowej rewii
orkiestr tanecznych.

PONIEDZIAŁEK
12.10: Koncert b-moll P. Czaj­
kowskiego w wyk. Witolda

Małcużyńskiego. 12.46: „Wiel­
kie gwiazdy piosenki”. 13.30:

,Szopka sylwestrowa”. 14.00:
. „Noworoczny toast”, felieton

Kazimierza Boska. 14.10: „We­
sele u Kurzejów”. 15.00: Dla
dzieci słuch. M . Szybowskiej
pt. „A to ci historia”. 16.09:
Koncert życzeń. 16.30: „Proszę
satyryków” — aud. w oprać.
Narcyza Kaźmierczaka. 17.GC:
Wiad. 17 .05: Korespondencja z

zagranicy. 17 .15: L. Grossman:

, Duch wojewody” — opera
komiczna. 19.25: Radiowy Teci-

trzyk Miniatur „Zwierciadło”.
20.10: Muzyka taneczna.

Stan pogody i dziennik.
„Człowiek współczesny”
lieton Szczepańskiego.
Wiadomości sportowe.
„Perska Księga Papugi” —

słuchowisko w opracowaniu
1 reżyserii Józefa Grotowskie­
go. 22 .00: Ogólnopolskie wia­
domości sportowe.'22.15: „Syl­
wester” opowiadanie Juliana

Wołoszynowskiego. 22.35: Słyn­
ne orkiestry symfoniczne i dy­
rygenci w repertuarze popu-
larno-rozrywkowym. --- 23.0r:
Koncert muzyki rozrywkowej
i tanecznej. — 23.50: Ostatnie
wiadomość

Dzień, krak. 18.00: Za-
radiowe w oprać. Mi-

Bobrowskiego. — 18.30:
18.35: Felieton Marcele-

tzekajf
14.45, l7’

.

------ dlr

; „Sprawi trz;7"
12 lat) j 15.:°’

17.45, 20. MELODIA: „S^wka
życie” — 10, 12; „Plęćjlusel
(NRD. 16 lat) — 16. 18,'2j. KL1

PARZ:

„Rekord Annie”
— 11, 13. 15.43,
SKOTKA: Program <

— 10.15, 11.15. 12.15

(USA, 14 lat.) —. 1;
19.30 . 1
dla dzieci
„Miasto beż dymu”; «.Skprb
Afryki Północnej”;
wstańczy”; . .Sąd 1 lewski”;
„Utracony raj” — 16 w s-amo

południe” (USA V iat) ~~ 17»

KINA W NOVEJ hucie
• SFINKS: Progr‘F dla dzieci
_

10 n 12. ..Urzeczona”
(USA, 18 lat) —’ 5 45’ 18’ 20-15-

BALLADYNA: Pr<>Srtm dla
dzieci - 15; „L^ehda 0 miłoś­
ci” (CSRS 18 la} 16’ 18- ŚWIA­
TOWID: Progra? dla dzieci —

10. 11.15. 12.30; -AHcja w krai-
•róe czarów” ('Śfń USA- 7

„Szczęślwie skoń“

(USA, A lat) + im­
preza sylwes-tro^

“ 17- 20--5«
ŚWIATOWID m. snla: ..Trud­
ne lata” (wl., l(/at)

“ 14-30>

16 30, 18.30.

SKAWINA,
lemsięz<
nik; „SOS

Pozostałe

botę.
PONIEDiPAł'EK

UCIECHA: ..KpfPti”1TM
cero” (USA, 12

15.45, 18. 20.15.

„Le-s Girls” (U.”
10. 12.15, k..-., _

NCŚC: „Torreac
lat) — 10, 12.15,
APOLLO: „Hist
żemki” (pcl., 7

15.45, 13; ..Mlod

(jap. 16 lat) —

Program dla dz
,.W biały dz;^”

lat) — 14.45, 1
KA: Program ?

12: „Koniec
lat) — 15.30,
GWARDIA: ,

K-2” (po-1., 7 1^ 101 12 5 ..Taka

nieczynne. .

”

(US
18. ?

l

o

t”

II”

30,
MINIATURKA: ■•‘‘os.am
zleci—11,12,3*15;

21.00
21.07:
- fe-
21.17:
21.20:

PONIEDZIAŁEK
STARY TEATR: „Ryk byłe­

go lwa” — 19.15; KAMERAL­
NY: „Kolega” — 19.15; ROZ­
MAITOŚCI: , Pan Twardow­

ski” — 12, „Roxy” — 16, „Mo­
ralność pani Dulskiej” —

19.15; LUDOWY: „Baśń o

śpiącej królewnie i błękitnej
róży” — 15, , Burzliwe życie
Lejzorka Rojtszwańca” —

19.15; RAPSODYCZNY: „Or­
land szalony” — 19.15; MUZY­
CZNY (Teatr Słowackiego);
„Traviata” — 19.15; GROTE­
SKA: „Tajemnicza szuflada”
— 16; KOLEJARZA: „Kocha,
lubi, szanuje” — 15 i 19. JAMA
MICHALIKA: „Kraków nocą”
— 22.15; pozostałe nieczynne,
rama

— 15;
czylo”

jUJc: „Ożeni-
czarć/r^cą',»

Titau'’-”-
kina ~ Jak w s<>-

’—film

kiej. —

wK
xk ,, ...

4t) — 10, 12.15,
' WARSZAWA:

-A, 16 lat) —

15.45,'20-15- W°L-

''^-Jmeks. 16
18. 20.15.

gźóltej ci-
B'- 10, 12.15,

a miłość”
KRAKUS:

fili, ?2, 13;
(szwaj c., 18

U 19.15. ISKIER-
ila dzieci — 11,
l’ogi” (bulg. 16

7.45. 20. MŁ.

Zwycięstwo na

Ci-
Godz. 10.00

fab. prod. ;
11.30: Przegląd prasy i aktu­
alności. 12.00—16.30 — przerwa.
16.30: „Alicja w krainie cza­
rów” — -widowisko dla dzieci
w wykonaniu Teatru Lalek w

bi-e.' 17.GO: „Cesarski slo-
fiim- L- .b. . prod. CSRS.

Sport w 1961. 13.40:

Meiluizy.n .a - ■'bajka Lon-
19..10: ogram tygo-

Dzj^rn-k tel-ewi-
,. Pegaz” — wy-

23 bm. na ulicach Pstrowskiego
motorniczy tramwaju linii nr.

„19” potrącił samochód osobowy
marki „Wołga” który z kolei

wpadł na „Warszawę”. Obydwa
samochody zostały uszkodzone.
Ofiar w ludziach nie było.

Będiziin
w. k”
18.10:
Teatir
denna,
dnia.

zyjny. 20.00:
danie specjalne magazynu kul­
turalnego — transm. z Krako­
wa. 20.35: „Sahara”. — film
fab. prod. amerykańskiej. —

22.10
22.15
nów’
tórzenie z dnia 4. XI. 1961 r.)
pt. ,,Niepotrzebni mogą po­
dejść”.

PKO czynna w modzie!^!
KASY PKO CZYNNE BĘDĄ DLA WPŁAT
I WYPŁAT OSZCZĘDNOŚCIOWYCH
ORAZ DLA WPŁAT CZEKOWYCH

W NIEDZIELĘ — DNIA 31 GRUDNIA 1961 R.

w godzinach od 10 do 13.

coś god-

Piotrowski

14 lat) I

KUPOM KONKURSOWY NR 5 i

Co przedstawia zdjęcie konkursowe nr 5?

Jak wNazwisko i imię biorącego udział w konkursie „Czy znasz

Dnowy Kraków”

Adres

HUCIE

z gang-

16.45:

przez R?
słaiwa K
kowiśkirr
komenta

TRYB PRZYSPIESZONY

wodo ciągowa
linii

późny
Mróz.

lu-

18,
de

11,
16

„Hi-

38.

sportowej — 595-06. ODDZIAŁY redakcji: Tarnów (Krakowska 12) tel. 650, NOWY SĄCZ (Jagiellońska 10) tel. 561; Chrzanó
Ha 12,50 zł, kwartalna 37,50 zł, półroczna 75,— zł, roczna 150 zł. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń 1 Reklam — Sraki
• ^Lenina 55, tel. 859; Nowa Huta, Plac Cen tralny (Klub MPiK), tel. 417-50,

1OO tys. turystów
1800 wycieczek

Taki jest tegoroczny bilans
krakowskiej spółdzielni usług
turystycznych „Turystyka”.
Placówka ta rozwijająca się z

każdym rokiem świadczy coraz

szersze usługi mieszkańcom
.Krakowa i województwa. Z
„Turystyką” jeżdżą oni nie
tylko do najpiękniejszych oś­
rodków w kraju ale również
za granicą. W ostatnim okre­
sie dużym powodzeniem cie­
szą się tu wyjazdy do Czecho­
słowacji. Dzięki jej usługom
wielu krakowian spędziło
święta w Zakopanem. Nie
mniej wybiera się tam na Syl­
westra. Przez „jej ręce” prze­
chodzą również setki wycie­
czek z innych stron kraju
ściągające do naszego grodu.

„Turystyka” organizuje rów­
nież wycieczki dla turystów i
grup o jednakowych zaintere­
sowaniach. Np. wspólnie wy­
jeżdżali historycy, przyrodni­
cy i etnografowie zwiedzając
interesujące ich miejscowości.
Przewodzą im zawsze wybitni
znawcy z tych dziedzin.

Spółdzielnia stawia przed
sobą również poważne zadania.
W przyszłym roku przystąpi
wreszcie do budowy hotelu
turystycznego przy Piastow­
skiej na 120 łóżek. Potem po­
dobny obiekt wzniesiony zosta­
nie w Zakopanem. W jednej z

atrakcyjniejszych miejscowoś­
ci zorganizowany zostanie oś­
rodek kampingowy. 2 spośród

4 autokarów będą zradiofoni-
zowane, a dwoma trasami:
Kraków — Zakopane i Kra­
ków — Krynica kursować bę­
dą codziennie mikrobusy pro­
wadzone przez specjalnie prze­
szkolonych przewodników. Sa­
mochody te zatrzymywać się
będą wszędzie tam gdzie bę­
dzie można zwiedzić
nego.

Przed „Turystyką”
zadania stoją również
FIS-u. Spółdzielnia ta

nym z 4 tego typu przedsię­
biorstw,
obsługę
trzostw świata. To chyba też
nie jest bez znaczenia, (ep)

poważne
w czasie
jest jed-

którym powierzono
narciarskich mis-

Wyrokiem Sąclu Powiatowego
dla miasta Krakowa został skaza­
ny na 2.000 zl grzywny Franciszek
Lasoń (ur. 1923 r. zam. Kraków,
ul. Żywiecka 18), zato,że27
grudnia będąc w stanie nietrzeź­
wym uderzył: w twarz obywatela.

L9.3O-:

Ordynatorowi Oddziału We­
wnętrznego Szpitala MSW

przy ul. Galla, drowi GER­
MANOWI, z-cy ordynatora
drowi ZAJĄCZKOWSKIEMU,
całemu personelowi lekarskie­
mu i pielęgniarskiemu oraz

sanitariuszom i sanitariuszkom
serdeczne nndai®l(nw9.e!e

-FA ROSENSTRA-

Pękła rura

pod jezdndą n.a /rogu
A-B i ul. Jana. Jest
wieczór czwartkowy.
Miejskie przedsiębiorstwo Wo­
dociągów j Kanalizacji przy­
stąpiło do naprawy. Ale czy
słusznie postąpiło każąc wia­
drem czerpać wodę i wylewać
ją na dość już śliską jezdnię?

Chyba ten prymityw ani nie

przyspieszy robót, anj nie

zwiększy bezpieczeństwa jaz­
dy samochodów.

SOBOTA
UCIECHA: „Kryptonim Ci­

cero” (USA 12 lat) — 13.30,
15.45, 18, 20.15. WANDA „Przy­
gody Tomka Sawayera” (USA,
10 lat) — 10, 12.15, „Zuzanna i

chłopcy” (poi., 16 lat) — 15.45,
18. 20.15. WARSZAWA: „Les
Girls” (USA, 16 lat) — 13.30,
15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Sto
kilometrów” (wl, 12 lat) —

15.45, 13, 20.15. APOLLO:
storia żółtej ciżemki” (poi., 7

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, „Mło­
dzieńcza miłość” (jap., 16 lat)
— 20.15. SZTUKA: „Chlcpiec z

czarnego lądu” (ang., 9 lat) —

10.15, 12.30, „WMki błękitny
szlak” (wl., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ML . GWARDIA: „Liga
dżentelmenów” (ang., 18 lat) —

15.15, 17.50, 19.45. WRZOS:

„Noc szpiegów” (fr. -wl., 18

lat) — 15.45, 18. 20.15, KRA­
KUS: „Kobiety czekają”
(szwedz., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH: — nieczynne. IS­
KIERKA: „Sprawa trzynastu”
(radź., 12 lat) — 17.30, 19.45.
MELODIA: „Siedmiu złodziei’’

(wl., 12 lat) — 12, „Pięć
sek” (NRD, 16 lat) — 16,
20. KLEPAPuZ: „Cyrano
Bergerac” (USA, 12 lat) —

„Meksyk w ogniu” (meks.,
lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:

„Fernand Cowboy” (fr., 14 lat)
—- 11. „Rekord Annie” (USA,
12 lat) —

SKOTKA:

(radź., 12

(USA, 14
19.30.
bez dymu”;
Północnej”;
czy”; „Sąd
tracony raj”
gram dla dzieci — 15; „W sa­
mo południe” (USA,

, 17. 19.
KINA W NOWEJ

SFINKS: „Wakacje
sterem” (wl., 12 lat) — 11, „U-
rzeczon-a” (USA, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. BALLADYNA: „Mąż-
swojej żony” (poi., 16 lat) —

18. KOLOROWE: „Legenda o

milośći” (CSRS, 18 lat) — 18.

ŚWIT, ŚWIT m. sala — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Kra­
dzione nie tuczy” (ang., 9 lat)
— 10, 12.15; „Alicja w krainie
czarów” (USA, 7 lat) — 15.45,
18. 20.1<5. ŚWIATOWID m. salar

„Trudne lata” (wl., 16 lat) —

15, 17, 19.
SKAWINA. Junak.: Ożeni­

łem się z czarownicą
nik: nieczynne.

NIEDZIELA
UCIECHA: „Kryptonim

cero” (USA, 12 lat) — 10.

15.45, 18, 29.15. MA-

„Stara forteca”

lat) — 11, „Liii”
lat) — 15.30, 17.30,

MINIATURKA: „Miasto
„Skarb Afryki

„Apel powstań-
królewski”; ,,U-
— 13 i 16; Pro-

miło-ść” (czesk 16 15.15,
17.JO, 19.45. jLEPARZ: „Pio­
truś Pan’’ (UA- 7 lat> ~ 16«

18, 20.
KINA W pWEJ HUCIE

KOLOROWE Program dla
dzieci — 15; .Kawaler króla

Jegomości” 16 lat) —

16, 18. SWIA’owid: Program
dla dzieci - 12.30;
„Alicja w czarów”

(baśń USA, lat> “ 15-45’ 18>
20.15. SWIAT^10 m- sala:

„Trudne lat” 16 lat) —

15, 17, 19.
SKAWINA Junak: „Ożeni­

łem się z parownicą”.
WIELICZI^- Górnik

czynne.
Pozostałe ^na w nie.

dzielę.

Ostatnie wiadomości. —

,,Kabaret Starszych Pa-
— wieczór ósmy (pow-

nie-

DYŻURY
CI1IRURGCZTIY\

STYCZNY,
' J

NEUROLÓĆ
37-

OROTA
INTERNI-

ZULISTYCZNY,
: Prądnicka

ni;
CHIRURC

STYCZNY, t

Nowa Hut.’

NY: Bota’. '

.

POJ IC2
CHIRUR '

21, INTI

pernika
Kopernik;

ELA
INTERNI-

ISTYCZNY:
OLOGICZ-

3.

51ALEK
JłY: Kopernika
Tyczny: ko-

jiCULIS TYCZNY:

.KoperniKi

ElIID
i SOriTA

Fa 15| Łobzowska 20,
;iei J Al. 29 Listo-

p,-r y.ihaterów Getta
. 'Żyńis Lęg 3sb, No_
— oifdle Wandy 23.

nr .

K
Florjaij

Konopni!
pada 17.

16, Dz.i
wa Huta ~ Faie wanQy

nIEDś (ELA
Jak w •

agzlAŁEK

shOTA
Jafiyin — Spacerkiem
cszf—w o,pir,a<;, steni-
°‘ezla. 17.00: Na kra-

'
—fakty. plotki,

:ze17.15; Amatorskie

NIEDZIELA
Godz. 10.00: Program Inter-

wizji: ,.Variete” — program
rozrywkowy dla dzieci. Trans­
misja z Berlina. 12.00—15.20 —

przerwa. 15.20: „Sylwestrowa
biesiada” — powitanie Nowe­
go Roku w rolnictwie — trans­
misja z Łodzi. 16.25: „W krai­
nie Disney’a”. 17.15: „Piosenki
na Nowy Rok” — program
rozrywkowy dla młodzieży wg
scenariusza Jana Zalewskiego.
Reżyseria — Andrzej Butenko.
17.50: „Nikt nic nie wie” —

film fab. prod. CSRS — dla

młodzieży dozw. 19.30: Dzień,
telew. 20.15: „Kolorowe balo­
niki” — teleturniej. 21 .15: Te­
atr Kobra: „Zbrodnia lorda
Artura” — widowisko wg O-
skara Wilde’a — w reżyserii
Józefa Słotwińskiego. W roli

tytułowej — Andrzej Szczep­
kowski. 22 .25: Melodie operet­
kowe. 23.00: „Jazz-ball” —

film fab. prod. amerykańskiej
— do zwoi, od lat 14. 24 .00: „Ży­
czenia noworoczne”. 0 .30: Pol­
ska Kronika Filmowa — wy­
danie specjalne. 0.50: „Anty-
szopka Sylwestrowa” — wg
tekstów Agnieszki Osieckiej
i Jarosława Abramowa, Zie­
mowita Fedeckiego i Andrzeja
Jareckiego. Reżyseria — Kon­
rad Swinarski.

PrCigsraim telewizji ma PO­
NIEDZIAŁEK iza/miciszciziaimy na

si.r. 2 .

F

Układy niżowe w dalszym
ciągu zalegają rejon południo­
wej Anglii, Morze Norweskie
i południowe Włochy. Wyż ba-

ryczny
Rosją.

Dość
kresami

pochmurno i możliwy
śniieig' i

Zaim-gd-einia

utrzymuje

pogodnie,
chmurno.

się nad

jedynie o-

Miejscami
nie­

wielki śniieig’ i marznąca
m-żawfka. Zaim-gd-einia oraz

mgły. Temperatura za dnia od
—2 do 0 st. Lokalnie do —4

st.Wnocyod—4do—7st.
W Tatrach od —4 st. do zera

a w niższych partiach do H-2
st. Wiatry słabe, w górach u-

miarkowane, południowo
wschodnie i wschodnie.
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